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NIECH ŻYJE JÓZEF STALIN- 


WIELKI PRZYJA 


tena uumera 3 zł. 


GŁOS KUTNO 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
z. O e YN EA A CE ZK ANĄ 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


PIĄTEK 23 GRUDNIA 1949 ROKU. 


Nr 351 (1275) 


POZDRAWIAMY STALINA 


Wodza i Sztandar wszystkich prostych ludzi 
na kuli ziemskiej 


Adres do Generalissimusa Józefa Stalina — uchwalony 
na PAAA akademii w Warszawie w dniu 20. 12. 1949 


Do 


Józefa Stalina 


EBRANI na uroczystym 


wiciele Polskiej 


Pracy, 


nictwąa 


CZNICĘ TWYCH URODZEN. 


Pozdrawiamy Stalina, WIER- 
NEGO DRUHA LENINA i nie- 
złomnego kontynuatora jego dzie 


ła, bohatera i przywódcę WKEI 


drogi wyzwolenia, 


ła niepodległość, 


styczne jutro mas pracujących i 
narodu. 

Pozdrawiamy Stalina, sternika 
i pierwszego przodownika budo- 
wnictwa socjalizmu j komunizmu 
w Związku Radzieckim. 

Epokowe dzieło narodów ra- 
dzieckich, dokonane pod wodzą 
PARTH LENINA - STALINA, 
otworzyło nowy, wspaniały okres 
rozwoju ludzkości i toruje dziś 
drogi postępu i wolności CZŁO- 
WIEKA. 

To dzieło było nam i jest po- 
mocą i przebogatą skarbnicą nauk 
1 doświadczeń dla klasy robotni- 
czej i całego , ludu pracującego 
Polski, w niepowstrzymanym po~ 
chodzie ku przekształceniu naszej 


po- 

siedzeniu w stolicy Polski 
Ludowej przedstawiciele polskiej 
klasy robotniczej, chłopstwa pra- 
cującego i inteligengji, przedsta- 
4 jednoczonej 
Partij Robotniczej, Zjednoczone- 
go Stronnictwa Ludowego, Stron 
nictwa Demokratycznego j Stron- 
przedstawiciele 
włądz naczelnych Rzeczypospoli- 
tej Polskiej i Wojska Połlskiego— 
POZDRAWIAMY CIĘ, w 70 RO 


Ojczyzny z kraju, wczoraj jeszcze 
dławionego przez wyzysk kapita- 
listyczny, pełnego ruin i zgliszcz, 
dziś — wrącego życiem i twórczą 
pracą — na kraj pełnej sprawie- 
dliwości społecznej, nieograniczo 
nego rozkwitu, dobrobytu i kultu 
ry, na kraj SOCJALIZMU. 
Pozdrawiamy Stalina, wodza i 
organizatora zwycięstwa nad fa- 
szyzmem, które uratowało ludz- 
kość, człowieczeństwo i istnienie 
milionom Polaków, które przynio 
sło naszej Ojczyźnie wyzwolenie, 
ludowi pracującemu władzę. : 
Pozdrawiamy Stalina, inicjato- 
ra i twórcę historycznego przeło- 
mu, który naród polski zespolił 
WIECZYSTĄ PRZYJAŹNIĄ z 
narodami Związku Radzieckiego. 
Pozdrawiamy Stalina, WODZA 


JI CHORĄŻEGO ŚWIATOWEGO 
KIEJ REWOLUCJI PAŻDZIER- 


NIKOWEJ, która ludziom wyzys 
kiwanym į uciskanym wskazuje 
która naszej 
Ojczyźnie dwukrotnie przywróci- 
polskiej klasie 
robotniczej dała przykład, wiarę 
i siłę w walce o lepsze socjali- 


'FRONTU POKOJU wszystkich 
„ludzi i narodów, walczących prze 
ciw imperializmowi i jego sprze- 
o pokój i suwe- 


Å 4 

Sprawa pokoju, postępu i sò- 
cjalizmu, związana nierozłącznie 
jz imieniem Stalina — wielka spra 
"wą ludzkości jest dla każdego z 
jnas sprawą naczelną i najbliższą, 
wą przyszłości naszego na- 
rodu, przyszłości naszej kultury, 
sprawą przyszłości naszych miast 
i wsi, przyszłości naszych rodzin 
i dziecj, Tej sprawie oddamy 
wszjłstkie nasze siły i każdy dzień 
pracy. 


Uzbrojeni w naukę Lenina i 
Stalina, wzbogaceni doświadcze- 
niami inarodów radzieckich, wyko 
namy $-letni Plan Budowy Fun- 
damendów Socjalizmu, tak, jak 
wykonałiśmy zwycięsko: Trzyle- 
tni Plan ;Odbudowy, 


Bedziemy ze wszech sił wzmac 
niać władxę ludową i przewodnie 
two klasy robotniczej, bronić jej 
przed wsxelakimi knowaniami 
wrogów ludw i zdrajców narodu. 


Rodziny hitlerowskich zkrodniarzy 
otrzymują majątki — zagrabione 
na okupowanych terytoriach 


BERLIN (PAP). — Jak donoszą 
z Monachium, ministerstwo finan- 


- sów prowincjonalnego rządu bawar 


skiego zakomunikowało wdowie 
Goeringa, że cały skonfiskowany 
majątek tego zbrodniarza wojenne- 
go zostanie jej zwrócony. Równo- 


cześnie toczą się rozmowy z rodzi- 
nami innych hitlerowskich / zbrod- 
niatzy w sprawie mwrócenia tym ro 
dzinńom olbrzymich majątków, ča- 
grabionych.w większości przez hitle 
rowców z okupowanych w czasie 
wojny terytoriów. 


Załoga PZPW Nr wykonała przed terminem 


swe Stalinowskie zobowiązania 


_ Jeszcze w listopadzie załoga nasza postanowiła ucze dzień 
„urodzin Towarzysza Stalina, przesuwając termin wykonania ro- 
cznego planu produkcji na dzień 21 grudnia, Cała załoga, wraz 
z kierownictwem zakładów stanęła z zakasanymi rękawanii do 


tej wielkiej kampanii produkcyjnej. 


Dzięki temu plan został 


wypełniony nie tylko w terminie, ale nawet o dzień wcześniej 


tj. w dniu 20 grudnia o godz. 19,30. 


Do końca zaś roku załoga 


naszą wykona jeszcze ponad plan 40.000 metrów tkaniny go- 
towej, przysparzając naszemu państwu 58 milionów zł oszczęc|- 


ności, 


S AROSAPROCYSARNNARASKUWDTRNNYOPOSTERWONPPPADRGE 


S. Warcikowski 


koresp. fabryczny PZPW Nr 3 


WR4%N5A9-4548002052002005200009589004-*09000nX pre 


Będziemy strzec czujnie jednoś 
ci obozu pokoju i demokracji, wo 
kół jego straży przedniej i siły 
głównej — wokół kraju socjaliz- 
TAL. 

Pozdrawiamy Stalina, WODZA 
I SZTANDAR WSZYSTKICH 
PROSTYCH LUDZI NA KULI 
ZIEMSKIEJ, przewodnika wszyst 
kich uciśnionych i wyzyskiwa- 
nych, wszystkich wolnych ludzi i 


narodów, walczących o lepszy, 
sprawiedliwy i pokojowy świat. 

W DNIU TWOICH URODZIN, 
GORĄCO POZDRAWIAMY CIĘ, 
— NASZ NIEZŁOMNY PRZYJA 
CIELU. WRAZ Z CAŁYM NARO 
DEM POLSKIM ŻYCZYMY CI 
Z CAŁEGO SERCA WIELU LAT 


ŻYCIA I PRACY DLA DOBRA 
CAŁEJ PRACUJĄCEJ ŁUDZ- 
KOŚCI. 


Greneralissi 


mus Stalin 


odznaczony orderem Lenina 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
agencja TASS, Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR wydało następujący 
dekret: 


W związku z 70 rocznicą urodzin 
Towarzysza J. W. Stalina, biorąc pod 
uwagę jego wyjątkowe zasługi na po 
lu wzmocnienia i rozwoju Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich, budowhictwa komunizmu w na- 
szym kraju, rozęromienia najeźdźców 
niemiecko - faszystowskich i japoń. 
skich imperialistów, jak również na 


| polu odbudowy-i dalszego rozwoju ge 
spodarki narodowej ZSRR w okresie 
powojennym, postanawia się nagro- 
dzić Towarzysza J, W. Stalina orde- 
rem Lenina, 


Przewodniczący 
Najwyższej ZSRR 
(—) Szwernik 
Sekretarz Prezydium Rady NŃsj. 
wyższej ZSRR 
(©) Gorkin.’ 
Moskwa, Kreml, dnia 20 grudnia 
1949 roku. 
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Prezydium Rady 


Stalinowskie 
Nagrody Pokoju 


MOSKWA (PAP). — Dekretem 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
postanowiono: 

1 Ufundować Międzynarodowe Na 

grody Stalinowskie „Za działal- 
ność na polu utrwalania pozj1 mię. 
dzy narodami". 

Nagrody te będą przyznawane oby. 
watelom którezokolwiek krain świa. 
ta, niezależnie od ich poglądów poti- 
tseznych, wierzeń religijnycn i róż. 
nic rasowych, za wybitne zasługi na 
polu walki przeciwko podźżezaczo1 
wojennym i o utrwalenie pokoju. 

Osoby, odziaczone Międzynarodo 

wą Nagrodą Stalinowską otrzy- 
mają: a) dyplom laureata Międzyna- 
rodowej Nagrody Stalinowskiej, b) 
złoty medal z wizerunkiem J. W. 
Stalina, c) nagrodę pieniężną w kwo- 
cie 400 tysięcy rubli. 
3 Międzynarodowe Nagrody Stali- 

nowskie „za działalność na polu 


utrwalania pokoju między narodami* 
przyznawane będą corocznie w ilości 
od pięciu do dziesięciu przez specjal 
ny Komitet Międzynarodowych Na- 
gród  Stalinowskich, powoływany 
przez Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR spośród przedstawicieli sił de 
E Aitik ri. różnych: krajów świa 


a. 
4 Nagrody przyznawać w rocznicę 
urodzin J. W. Stalina — 21 grud 
nia każdego roku. 
Pierwsze hagrody przyznać w 1950 
roku. í 
Przewodniczący Prezydium 
Najwyższej ZSRR 
(—) Szwernik. 
Sekretarz Prezydium Rady Naj. 
wyższej ZSRR 
(—©) Gorkin. 
Moskwa, Kreml, dnia 20 grudnia 
1949 roku. 


Rady 


Stalin-twórca epoki socjalizmu 


otoczony jest czeią i miłością narodu polskiego 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta — wygłoszone na uroczystym posiedzeniu 
-Ogólnopolskiego Komitetu Uczczenia 70 Rocznicy Urodzin 


Obywatele i Towarzysze! 

Z głębokim wzruszeniem zebrali 
śmy się w tej sali, aby złożyć w imie 
niu naszego narodu najqorętsze po 
zdrowienia Józefowi Stalinowi w 
dniu Jego 70-lecia. Uczuć narodu wy= 
razić słowami, które by odzwiercie- 
dlały te uczucia z dostateczną głebo- 
kością i mocą — niepodobna, choć- 
by to były słowa kunsztowne. Bez po 
równania lepiej odzwierciedlają u- 
chucia naszego narodu czyny. Polska 
klasa robotnicza wyraziła swe uczu- 
cia dla Towarzysza Józefa Stalina 
czynem twórczej pracy, przyśpiesza- 
jącej urzeczywistnienie w Połsce Je- 
go nauki o zbudowaniu  społeczeń- 
stwa socjalistycznego. Polskie masy 
pracujące przekazały Józefowi Sta-| 
Jinowi dla uczczenia 70 rocznicy Jego 
urodzin tysiące podarunków, które 
zawierają w sobie bez porównania 
doskonalszą wymowę uczuć, niź naj- 
kunszłowniejsze Słowa. Nie brak 
zresztą wśród tych darów, po mi- 


sirzowsku przez naszych poełów uję- 
tych w słowa uczuć nurtujących lud 
polski, jak również ujętych w słowa 
proste, choć nie mniej wymowne, u- 
czuć ludzi pracy, którym nie łatwo 
jest się wysłowić, Setki tysięcy li- 
stów indywidualnych i zespołowych, 
listów dzieci i uczonych, listów ro- 
bołniczych 1 chłopskich, listów wzru- 
szających swą prostotą, jak list 
chłopki Reginy Mazur czy chłopki 
Marii Iskry, i listów, wzruszających 
głębią uczucia, jak listy naszych poe- 
tów i znanych powszechnie pisarzy— 
wszystkie razem odzwierciedlają prze 
życia i twórcze przeobrażenia, które 
się dokonują w naszych oczach, 
Każdy z przedmiotów, listów, wier- 
szy ofiarowanych Towarzyszowi Sta- 
linowi przez polski lud pracujący — 
ta nie tylko wyraz jednostkowej czy 
grupowej inicjatywy, twórczego ta- 
lentu i osobistego wysiłku, ale równo 
cześnie wyraz czci i uwielbienia ca- 
łego narodu. 


Żyć i działać tak — jak żyje i działa Stalin 


„Jak uczcić Twoją wielkość — 
[za pamiętne słowa 
Poparie czynem: Polska niech 
[będzie śpiżowa! 
I za warszawskich dzieci 
[roześmiane twarze!” 


Oto pytanie, wyrażone trafnie 
przez poetę, lecz nurtujące w nas 
wszystkich, którym twórcza myśl i 
braterska dłoń Towarzysza Stalina 
pomogły tworzyć Polskę Śpiżową i ra 
dować się naszych dzieci roześmiany= 
mi twarzyczkami. 


I na pytanie tó 
dniu dzisiejszym w naszych fabry- 
kach, hutąch, kopalniach i budo- 
wlach wielotysięczne  „Stalinowskie 
Warty”, przekuwające uczucia na- 
szego narodu w tysiące lon węgla 
i żelaza, w miliony metrów ikg przę 
dzy i tkanin, w niezliczone formy 
twardej jak stal, ale gorącej jak krew 
serdeczna, pracy robotniczej, Za przy 
kładem robotników płyną zobowiąza- 
nia uczonych, profesorów, nauczy- 
cieli, artystów, urzędników, chłopów, 
uczącej się młodzieży, aby przez 
wzmożoną pracę "dla Polski przyśpie- 
szać zwycięstwo nowej stalinowskiej 
epoki wyzwolenia człowieka, zwy- 
cięstwo wolności ogólnoludzkiej — 
ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU, 


Ze wszystkich stron naszego krajn 
— 3 inicjatywy młodzieży polskiej— 
biegły sztaiety młodzieńcze, aby zło- 
żyć Towarzyszowi Stalinowi meldun- 
ki o pracy, o nauce, o swych zobo- 
wiązaniach do walki o to, aby słowo 
„człowiek zawsze i wszędzie brzmia 
ło dumnie, do walki o nowy, socjali» 
słyczny ustrój społeczny, którego 


odpowiadają w 


wzór dał ludzkości Towarzysz Stalin, 
Biegły sztafety od polskiego morza i 
od żiemi śląskiej, biegły sztafety mło 


dzieńcze od granicy na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, biegły poprzez wsie i 
miasta—jak Polska długa i szeroka— 
a w 26 tysiącach miejsc czekała na nie 
zgromadzona w łącznej liczbie z górą 
2 milionów młodzież, aby zameldo- 


Józefa Stalina 


wać Towarzyszowi Stalinowi o swych 
osiągnięciach | o swym najwyższym 
zobowiązaniu, które pozostanie naj- 
szczytniejszym zobowiązaniem wielu 
pokoleń: żyć i działać tak, jak żył 1 
działał Stalin. 


Stalin — źródło twórczych natchnień 


Źródłem twórczych natchnień był| nych dla tego celu materiałów, np. 


Towarzysz Stalin dla przodujących 
ludzi nauki, techniki, sztuki i kultury 
radzieckiej, natchnień, które poma- 
gały pokonywać przeszkody bohater- 
skim zespołom ludzkim i poszczegól- 
nym konstruktorom, wynalazcom, u- 
czonym, jak również zwykłym, pro- 
stym ludziom w ich niełatwych zma- 
ganiach i walce, Źródłem twórczych 
natchnień stało się dziś imię Towa- 
rzyszą Stalina dla setek polskich kon- 
strukłorów, wynalazców, artystów, 
malarzy i plastyków, jak również mlo 
docianych jeszcze twórców, którzy w 
swe podarunki dła Towarzysza Sta- 
lina wkładali swe tęsknoty i pierw- 
sze, czasem może nieudolne, próby i 


zu dla nowej epoki. Ileż gorącej żar 
liwości zawierają 
robotników rzeźby z najmniej dogod- 


twórcze poszukiwania nowego tar 


wykonane przez | kości, Twórcę nowej epoki, 


2 węgla, soli, cukru itp. oraz modele 
ich fabryk lub maszyn. leż wzrusza- 
jącego uczncia mieszczą w sobie, wy 
konane przez chorego na gruźlicę 
chłopca, sceny z plasteliny lub wzru= 
szające swą naiwnością podarunki 
dzieci. Ież pomysłowości, wytrwało- 
ści 1 zapału wyrażają wykonane 
przez chłopów polskich z zadziwiają: 
cym pietyzmem: obraz Kremla ze sło- 
my, emblematy z ziamiek zbożowych, 
lub portret wykonany ręcznie przez 
cieniowanie liter tekstu Konstytucji 
Stalinowskiej, Nie sposób jest jed- 
nak ani ocenić, ani dokonać ściślej- 
szego przeglądu tego mnóstwa utwo- 
rów, przedmiotów i przejawów, któ- 
polski lud pracujący pragnął 
nczcić Wielkiego Przodownika Ludz- 
Wodza 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


WAMI ONA HATYMAWATOWWMAN BONN OMT | 


Na cześć Towarzyszą Stalina 


wspaniałe rekordy produkcyjne 
mamn uzyskali najlepsi w Łodzi przodownicy pracy uuuiuim 


Nie ma trudu, nie ma zobowią- 
zania jakiego by robotnicy nie 
podjęli dla uczczenia Towąrzysza 
Stalina. W ciągu trzech dni, Dni 
Stalinowskiej Pracy, postanowili 
jeszcze bardziej zwiększyć swą 
wydajność, jeszcze bardziej pod- 
nieść jakość. 

Uważniej niż zwykle pochyliły 
się nad warsztatami i maszynami 
głowy młodych i starych tkaczek, 
prządek, szwaczek, z większą za- 
ciętością, nie odchodząc ani na 
chwilę od maszyn, pracowali śłu 
sarze, tokarze, formierze. 

Wielu z nich przeszło samych 
siebie, pobiło wszystkie swe dotych 
rod rekordy. Oto ich nazwi- 
ska: 

W Ośrodku Konfekcyjnym nr 4 
tow. Alicja Grabowska, praso- 
waczka, przekroczyła swój dotych 
czasowy rekord © 12 procent: 
Tow. Maria Frączak, rozkładacz- 
ka, zwiększyła swe dotychczaso- 
we wyniki o 25 proc. Druga roz 
kładaczka, tow, Krzysztopolska, 
która dotychczas osiągała do 109 
procent, w dniu 20 bm. wyrobiła 
117 procent. a w dniu 21 do 125 


procent. Bezpartyjna ob. Pokora,|| tkacz Linczewski (ze 102 
szwaczka, przekroczyła swą bazę | do 110 proc.) 


020 procent wykonując 160 proc. 
planu, 

Sześć tkaczek: biorących udział 
w. Dniach Stalinowskiej Pracy w 
PZPB Nr 2 także osiągnęło bardzo 
wysoki procent wykonania nor- 
my. Ob. Zawadzka, która wyko 
nywała dotychczas 103 proc, 0* 
siągnęła 110 proc., tow. Marczy* 
kowski podniósł swe wyniki do 
117 proc., tow. Zagozda — ze 103 
na 110, ob, Szkopiak — ze 100 
proc. na 110 proc. ob. Mamrot — 
z 82 na 120 proc. ob. Banka — 
z 78 proc. na 102 proc, 

W Zakładach Metalowych im. 
Strzelczyka podjęło póważne zo- 
bowiązania 5 robotników. Dwaj 
tokarze ob, ob. Kowalczyk i To= 
karz wyrobili 300 procent swych 
baz produkcyjnych. Trzej ślusa- 
rze Kępa, Menkel i Lid osiągnęli 
do 250 procent normy. 

„W „Wełnianej Dwójce“ wyróż- 
niło się podczas Stalinowskich Dni 
Pracy trzech robotników: snowacz 
Jóźwiak, tkacz _ Hreniewiecki 
(wzrost ze 102 proc, dò 110 proc.) 


n. 


proc: 


,W PZPB Nr 3 najlepsze wyni- 
ki przy pełnieniu „Wart Stalinow 
skich“ osiągnęli tkacze: Kazimier 
ski, Kaczmarek ji Pluskota, prze- 
kraczając znacznie swe dotychcza 
sowe baży produkcyjne. W przę 
dzalni zaś pobili rekord: Kape- 
wicz, Derendas, Augustyniak, Da- 
wicka, Krasucka, Kolczyńska i Za 
loba. 

W PZEB im. Józefa Stalina wy 
różniły się prządki: Kucharska, 
Skórka i Zagozda, które przekro- 
czyły o kilka procent swe dotych 
czaąsówe wskaźniki produkcyjne. 

W PZPB Nr 16 na wyróżnienie 
zaslażyły tow. tow. Lisowska i Son 
ag, 

W PZPW Nr 1 tow. Terpilako- 
wa, a w zakładach gumowych tow. 
Regina Goździńska. 

Wszyscy ci rękordziści, którzy 
w pamiętne Stalinowskie Dni Pra 
cy zdobyli się na tak wielki wy- 


siłek i którzy w tak piękny spo- 
sób uczcili rocznicę urodzin Towa 


rzysza Stalina zasługują na najs 
wyższe uznanie ovinii vublicznej, 
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Stalin-twórca epoki socjalizmu 
-otoczony jest czcią i miłością narodu polskiego 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta — wygłoszone na uroczystym posiedzeniu 
Ogólnopol skiego Komitetu Uczczenia 70 Rocznicy Urodzin Józefa 


(Ciąg dalszy ze str H 


mas pracujących całego Świata, Czło- 
wieka, którego czczą í którego ko- 
chają miliony. „Piękne Twe życie 
jest wzorem, na którym uczyć się bę- 


dą pokolenia ludzkie” — pisali wraz 
z młodzieżą - naszą pisarze i uczeni 
polscy, Nie można lepiej uczcić pięk- 
nego i wspaniałego życia Towarzysza 
Stalina, jak tyłko biorąc je za wzór 
i przykład, 


Życiorys, który uczy miliony ludzi, 
jak żyć i jak walczyć 


Wzór I przykład życia Towarzysza 
Stalina porusza dziś serca setek mi- 
Honów ludzi na wszystkich obszarach 
naszego globu. Obraz życia i walki 
Towarzysza Stalina budzi gorącą falę 
uczuć w milionach serc, roznieca za- 
pał twórczy wśród wszystkich przo- 
dujących warstw naszego społeczeń- 
stwa. Jedną z najpopularniejszych 
form uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina stało się pozna- 
wanie Jego życiorysu przez dziesiąt- 
ki i setki tysięcy ludzi pracy, przez 
młodzież pracującą i uczącą się, przez 
robotników, chłopów 1 inteligencję, 
przez wszystkich przodujących I po- 
stępowych ludzi naszego kraju bez 
względu na ich wiek i płeć. 

Poznanie tego wielkiego życia peł- 
nego walki i zmagań z przeciwno- 
éciami; nieodparta, urzekająca siła 
płynąca z jego twardej, męskiej i jak 
że głęboko ludzkiej postawy w chwi- 
lach najtrudniejszych dla naszego po- 
kolenia, czyni Go szczególnie drogim 
1 bliskim. 

Poznanie życia i walki Józefa Sta- 


Twórca nowej 


W życiu i działalności Towarzysza 
Stalina stopiły się w zdumiewającą 
jedność najwyższe osiągnięcia przo- 
dującej myśli ludzkiej i najwyższe o0- 
siągnięcia rewolucyjnych  przeobra- 
żeń społecznych. 


Przez tysiąclecia, rodząc niedolę í 
cierpienia, rozwijał się proces pogłę- 
biania się przeciwieństw społecznych. 
Tęsknota człowieka ku wolności roz- 
bijała się o zmienne, lecz wciąż bru- 
talne formy tyranii klasowej. Praca 
-— źródło twórczego postępu człowie- 
ka — stała się podstawą jego ucie- 
miężenia i niewoli. Gromadzenie bo- 
gactw przez klasy: posiadające stało 
stę przyczyną wydziedziczenia i nę 
dzy luda pracującego. Na schyłku 
kapitalizmu zdobycze wiedzy i tech- 
niki zamieniały się w katastrofę gło- 
du i bezrobocia dla klasy robotniczej. 
Nierównomierność rozwoju ekonomi- 
cznego pogłębiała rywalizację kapi- 
tato ne arenie międzynarodowej, po- 
grążając Świat raz po raz w katastro- 
fę wojen i zbrodniczej zagłady milio- 
nów istnień ludzkich. Nienawiść roz- 
dzielała narody, a idea braterstwa 
była tylko ukrytym marzeniem przo- 
dujących ludzi i nieziszczalną tęskno- 
tą mas wyzyskiwanych. 

1 dopiero marksizm  uzbroił fdee 
społeczne w potężny oręż przodującej 
nauki 1 w niezawodną rewolucyjną 
metodę walki. Posługując się tym orę 
żem klasa robotnicza rosła w siły 
wśród coraz ostrzejszych walk 
klasowych. Na progu nowego stule- 
cia na czele wielkiej międzynarodo- 
wej armii proletariackiej stanął Le- 
nin, genialny wódz, uczeń i następca 
Marksa 1 Engelsa, twórców socjali- 
zmu naukowego. Lenin rozwinął 1 
wzbogacił teorię marksizmu w no- 
wym okresie kapitalizmu, w którym 
uwypukdiły się i obnażyły ze szcze- 
gólną jaskrawością wszystkie jego 
przeciwieństwa wewnętrzne oraz jego 
pasożytnicze, gnijące cechy. Ten no- 
wy okres nazwał Lenin  imperiali- 
zmem — ostatnim etapem rozkładu 
kapitalizmu, okresem wojen I rewo- 
lucji społecznych. Przygotowując kla- 
gy robotniczą do szturmu na zmur- 
szałe twierdze tyranii kapitalistycznej 


Lenin tworzył partię nowego adia 


partie świadomych, zdecydowanych, 


Uroczyste posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu 


Uczczenia 70 Rocznicy Urodzin Generalissimusa Stalina 


Warszawa (PAP). W dniu 30 gru. 
dnia br. odbyło się w Teatrze Pol- 
skim w Warszawie uroczyste posie. 
dzenie ogólnokrajowego Komitetu 
Ohchoda  70-lecia Urodzin Józefa 
Stalina — z udziałem czołowych 
przedstawicieli ludzi pracy miast i 
wsi, Odrodzonego Wojska Polskiego, 
wybitnych przedstawicieli nauki, kuł. 
tury i sztuki z całej Polski. 

Przewodniczył uroczystemu posie- 
dzeniu przewodniczący Komitetu, 
Prezydent R. P. BOLESŁAW BIE. 
RUT, — przewodniczący Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

W posiedzeniu wzięli udział człon 
kowie Rady Państwa i Rządu, gene 
ralicja, przedstawiciele naczelnych 
władz Partii i stronnictw politycz- 
nych oraz bohaterowie pracy odzna 
czeni orderem „Budowniczych Poł. 
ski Ludowej i orderem „Sztandar. 
Pracy“. 

Na posiedzenie przybyli ezłonko- 
wie korpusu dyplomatycznego % 


lina pomaga ludziom prostym, często 
ludziom nieoświeconym uchwycić i 
zrozumieć najgłębszy sens, rewolu= 
cyjny i arcyludzki sens nauki marksi- 
zmu-leninizmu, nauki Lenina i Stali- 
na, rewolucyjny i twórczy sens wał 
ki klasowej í budownictwa socjali4+ 
stycznego, a 


Gdy się poznaje życiorys Józefa 
Stalina, założenia i teorie—zdawało 
by się abstrakcyjne — przyoblekają 
konkretny, bliski, zrozumiały kształt, 
podnoszą człowieka, uszlachetniają, 
mobilizują do wałki o lepsze jutro. 


Ten wielki i głęboko owocny ruch 
masowy poznawania życia, walki re- 
wolucyinej oraz działalności nauko- 
wej i praktycznej Towarzysza Sta- 
lina — to najcenniejszy wyraz zrozu- 
mienia wielkości Jego roli w kształ- 
towaniu nowej epoki, która wniosła 
przełom w życie i dzieje wielu naro- 
dów, która toruje nowe drogi rozwo- 
fu całej ludzkości, która odsłania no- 
we możliwości twórcze w życiu każ- 
dej jednostki, 


ery ludzkości 


nieugiętych 1 najofiarniejszych bo- 
jowników, stojących twardo na grun- 
cie rewolucyjnych zasad marksizmu, 
walczących nieubłaganie z oportuni- 
zmem, ugodą klasową i wpływami 
ideologicznymi burżuazji na klasę ro- 
botniczą. W procesie tworzenia tej 
partii Lenin spotkał niebawem nie- 
złomnego współtowarzysza i przyja- 
ciela — Józefa Stalina. 

Wspominając o pierwszym zetknię- 
ciu się z Leninem Towarzysz Stalin. 
mówi o tym w sposób szczególny: 

„Zeznajomienie się z działalno- 
ścią rewolucyjną Lenina z końca 
lat dziewięćdztiesiątych 1 szcze- 
„gólnie po roku 1901, po wydaniu 
„iskry“, dało mt przekonanie, że 
w osobie Lenina mamy człowieka 
niezwykłego, Nie był on wów- 
czas w moich oczach zwyk: 
kierownikiem partii, był jej fak- 
tycznym twórcą, kierownikiem 
wyższego typu, orłem górskim, 
nie znającym leku w walce i 
śmiało prowadzącym partię na- 
przód pa niezbadanych drogach 


z rosyjskiego ruchu rewolucyjne- 


W tym samym wspomnieniu, wy- 
powiedzianym przed 26 laty, Towa- 
rzysz Stalin mówi jeszcze o Leninie: 

„Tyłko Lenin umiał o najbar- 
dziej zawiłych sprawach pisać 
tak prosto | jasno, tak zwięźle i 
śmiało, gdy każde zdanie nie mó. 
wi, lecz po prostu strzela”, 

Ale w świetle doświadczenia hi- 
storycznego minionego półwiecza sło- 
wa Towarzysza Stalina o Leninie da- 
dzą się całkowicie zastosować do 
Niego samego, Możemy dziś mówić 
e Stalinie jako o orle górskim, nie 
znającym lęku w walce ł śmiało pro- 
wadzącym rewolucyjny ruch robot- 
niczy do szturmu. Przyjaźń ideowa 
dwóch największych rewolucjonistów 
nowego stulecia Lenina i Stalina po- 
tęgowała siłę kierowniczą ruchu ro- 
botniczego. Przyjaźń ta niewątpliwie 
zabezpieczyła i utrwaliła zwyciestwo 
Wielkiej Rewolucji Proletariackiej w 
roku 1947 i bezcenne owoce tego hi- 
storycznego zwycięstwa. 

Lenin i Stalin umieli „o najbar- 
dziej zawiłych sprawach pisać pro- 
sto i jasno”, ponieważ łączyli w so- 


dziekanem k , ambasadorem 
ZSRR, W. LEBIEDIEWEM na cze- 
le. 

Przy dźwiękach hymnów narodo- 
wych Polski i Związku Radzieckiego 
uroczyste posiedzenie otworzył prze. 


y O etak Komi- 
tetu Obchodu 70-lecia urodzin Józe- 
fa Stalina, Prezydent Bolesław 


Bierut. 

Zebrani powstają z miejsc. Z tysią 
ca piersi bije potężny okrzyk: „STA- 
LIN, STA-LIN!“, wszystkie oczy 
wpatrzone są w popiersie Józefa 
Stalina, widniejące w  potokach 
światła na tłe czerwieni zwycięskich 
robotniczych sztandarów. 

Prezydent Bierut zaprasza do pre 
zydium ambasadora ZSRR, W. Le- 
biediewa. 

Znów wzrosi się potężny okrzyk: 
„Niech żyje Wielki Przyjaciel Pol. 
ski, Józef Stalin!“ 

„Ćs—lim, Bie—rnt, Sta—lin, 
Bierut" — skandu” zebrani, 


|jku uruchomienia i 


bie. wysoką wiedzę społeczną z nie- 
złomnym hartem rewblucyjnym i z 
doświadezeniem organizacyjnym 
międzyrrarodowego ruchu robotnicze 
go. Nigiły teoria nie rozchedziła się 
u nich z czynem i z doświadczeniem 
praktycznym. W oparciu o doświad- 
czenie rozwijali swe wielkie myśli 
tearętyczne. 

„Historia — pisał Towarzysz 
Sialin przed 30 laty — zna wo- 
dzöw proletariackich, wodzów 
burzliwego czasu, wodzów - pra 
ktyków, ofiarnych i śmiałych, 

| . lecz słabych w teorii. Masy nie 
prędko zapominają imiona ta- 
kich wodzów. Takimi byli np. 
Lassalle w Niemczech, Blanqui 
we Francji Lecz ruch w ogóle 
nie może żyć samymi tylko 
wspomnieniami, potrzebne mu); 
są: jasny cel program), twarda, 
linia (taktyka). 


Są i innego zaju wodzowie, 
wodzowie okresu pokojowego, 
silni w teorii, lecz słabi wspra- 
wach organizacji i roboty prak- 
tycznej. Tacy wodzowie są po- 
pularni tylko w górnej warstwie 
proletariatu i to tylko do pew- 
nego ozżasu. Z nadejściem epoki 
rewolucyjnej, gdy od wodzów 
wymagane są rewolucyjno-prak 
tyczne hasła, teoretycy schodzą 
ze sceny ustępując miejsca mO- 
wym ludziom. Takimi byli np. 
Piechanow w Rosji, Kautsky w 
Niemczech, 

Aby utrzymać się na stanowi- 
sku wodza rewolucji proletariac 
kiej i proletariackiej partij trze 
ba łączyć w sobie siłę teoretycz 
ną z praktyczno-organizacyjnym 
doświadczeniem ruchu proleta- 
riackiego". 

(Stalin: Dzieła t. 4, str. 314). 


Stalin — mistrz rewolucyjnej teorii i praktyki 


Cała działalność Towarzysza Sta- 
fina, jak przedtem działalność Le- 
nina, stanowi wzór wiązania teorii z 
doświadczeniem praktyczno - orga- 
nizacyjnym. Właśnie na podstawie 
doświadczeń. stosunków społecznych 
i walki klasowej w Rosji na przeło 
mie 20-go stulecia Lemin i Stalin 
rozwinęli dalej marksistewską teo- 
rię o sojusznikach proletariatu i je- 
go hegemonii w rewolucji burżua- 
zyjno - demokratycznej, jak również 
teorie o nieuniknionym przerasta- 
niu rewolucji burźuazyjno - demo- 
kratycznej w rewolucję proletariac= 
ką w warunkach, gdy hegemonem 
rewolucji jest klasa robotnicza. W 
oparciu o tę teorię, która wniosła 
głęboki przełom w strategię i takty 
kę całego międzynarodowego ruchu 
robotniczego — leninizm organizo- 
wał sojusz robotniczo-chłopski i wal 
kę narodów uciskanych pod kierow 
mittwem klasy robotniczej. Strategia 
i taktyka leninizmu polegała na wy 
Siłkach klasy robotniczej w kierun- 
skupienia pod 
swym pyzewodnictwem wielkich re 
zerw rewolucyjnych, które tkwią w 
najszerszych warstwach ludowych, 
w milionowych masach chłopstwa i 


kończone i ugruntowane mocno f 
trwale. Wyuczone formuły i hipote- 
zy przekształcają oni w dogmaty, 
których nienaruszalność staje się 
dla nich naczelną zasadą. choćby na 
wet rzeczywistość jawnie przeczyła 
ich światopogliądowi. Tego rodzaju 
skostniałe „wykształcenie* jest wiel 
ką przeszkodą w życiu i staje się 
twierdzą wszelkiego wstecznictwa. 
Bywa tak i z praktykami, którzy nie 
doceniają teorii: pozostają oni w ty 
le, opóźniają się w rozwoju, stają 
się oporą dla oportunizmu, Oportu- 
nizm czepia się często starych, oder- 
wanych już od życia wniosków i 
twierdzeń, przekształca je w dógma 
ty, trzyma się ich kurczowo nawet 
wówczas, gdy nowe doświadczenia 
dawno już wybiegły naprzód i zro- 
dziły potrzebę nowych uogólnień te 
oretycznych, nowych wniożków, no- 
wej taktyki. Oportunizm — te naj- 
większa tama i przeszkoda w rozwo 
ju społecznym i w rozwoju jednost 
ki. Marksizm = leninizm prowadzi 
nieubłaganą walkę z oportunizmem, 
sekciarstwem, z rozrywaniem jed- 
ności między teorią i praktyką, mię- 
dzy słowem i czynem. W tym właś- 
nie tkwi olbrzymie źródłe siły twór 


znanie ułatwiają nauki przyrodmi- 
cze, również wszystkie ziawiska spo 
łeczne podlegają określonym pra- | 
wom rozwoju społecznego, których 
poznanie ułatwia nowoczesna, naj- 
bardziej przedująca nauka s%połecz- 
na — marksizm - leninizm. Leni- 
nizm opiera się całkowicie na zasa- 
dach marksizmu, ale jest jego dal- 
szym rozwinięciem odpowiednio do 
nowych warunków rozwoju. Leni- 
nizm — to marksiam epoki imperia- 
kzmu i rewolucji proletariackich. 
Towarzysz Stalin ronwinął dalej te 
orie marksizmu-lentnizmu sdpowied 
nio do nowych warunków rozwoju 
pe zwycięstwie rewolucji prołetariae 
kiej, odpowiednio do waruaków bu 
dowy nowego ustroju społecznego, 
ednpowiednie do warunków wycię- 
stwa tego ustroju, tj. zwycięstwa so- 
ejalizmu w ZSRR. Towarzysz Stalin 
jest zwycięskim wodzem 1 *wórcą 


Stalina 


mowej epoki — epoki socjaliznwn 
Ta nowa epoka, ta, w narodzinach 
której mamy szrzęście uczestniczyć 
czynnie — przyśpiesza nieporówne 
nie rozwój społeczeństwa ludzkiego. 
Dia nas, badz tej nowej epoki, fest 
rzeczą wprost nieodzowną dorówh 
nać swą świadomością jej Szybkie- 
mu biegowi, ponieważ epoka różni 
się * - od wszystkich poprzednich, 
że czlowiek świańomie i planowe 
wymacza viłtąd kierunek rowwoja 
społecznego, sam Świadomie i pla- 
nowo ustała prawa tego rozwoj, 
W «pooe socjalizmu człowiek nmie 
coraz skuteczniej panować nad ży- 
wiołowością zjawisk i wydarzeń, 
Zrywa raz na zdwsze z wszeiką nie 
wolą i przemocą, staje się wolnym 
i świademym twórcą dalszego ble 
gu dziejów społecznych, Wyznacza 
kierunek historii, przestaje raz na 
zawsze być jej hezwolnym, ślebym 
i nieszczęśliwym obiektem. 


Łączność polskiego ruchu rewolucyjnege 
z walką Lenina — Stalina 


Dla całego międzynarodowego ru- 
chu robotniczego teoria i tuktyka | 
rewolucyjna Lenina i Stalina uwień 
czoma zwycięstwem rewolacj prote 

miata i ma do dziś dnia 
olbrzymie przełomowe znaczewie. 

Ale dla polskiej klasy robotniczej 
doświadczenia i nauki leninizmu 
były szczególnie ważne. Polski ruch 
robotniczy bowiem nie tylko rozwi- 
Jat się w podobnych warunkach, afe 
od początków swego amaj- 
downł stę w bliskiej } bezpośredniej 
łącmości z rewolucyjnym ruchem ro . 
syjskiej klasy robotniczej. Pierwsze 
formy organizacji politycznej kiasy 
robotniczej przypadają mniej wę- 
cej w tym samym czasie w Polsce, 
co i w Rosji, Wzajemne oddziaływa 
nie polityczne tych pierwszych Form 


stawność interesów wyzyskiwaczy, 


ich wzajemne dążenia zaborcze, na 
przestrzeni kilku stuleci były źró- 
dlem i przyczyną podziału, ucisku 
oraz wregości wzajemnej. Klasa TO- 


|boinicza obydwu krajów odrzucała 


pat A 4 paronae widziała 
wyra wspólnych wrogów prole- 
tariata wśród wyzyskiwaczy | rozne 
miała Konieczność 


współdziałania, 
„Program Związku” przetłumaczo- 


ny ma język polski | krążący wśród 
robotników w odpisach, spełnił j u 


nas w r. 1879 swoją służbę agitacyj 
ną. 


Połski rewolucyjny ruch robotni. 


drobnomieszezaństwa, w masach Ue 
ciskanych i wyzyskiwanych przez 
imperializm. Dopiero teoria i prak- 
tyka leninizmu pornszeniom tych 
mas nadała kierunek rewolucyjny, 
jasność haseł i dążeń, jak również 
formy organizacyjne. Rady delega- 
tów robotniczych, chłopskich i żoł- 
nierskieh były rewolucyjną formą 
sojuszu robotniczo „ chłopskiego i 
zarazem formą dyktatury proletaria 


czej marksizmu - leniniemu,. „Zeby 
się nie myfić w polityce — mówi 
Tow. Stalin — trzeba patrzeć na- 
przód, a nie wstecz”... „trzeba być 
rewolucjonista, a nie reformistą”... 
„nie należy zacierać sprzeczności u- 
stroju kapitalistycznego, lecz trzeba 
je ujawniać i rozwikłać, nie nałeży 
tłumić wałki klasowej, lecz trzeba 
ją doprowadzać do końca*.. Trzeba 
stosować nieprzejednaną klasową 


1a organizacja robotnicza p. 
n. „Związek Północny Robotników 
Rosyjskich", Powztanie tej organi- 
zacji „dało sposobność robotnikom 


w wielkich walkach masowych 1 na 
barykadach 1905 roku umacniał ją I 
utrwalał — mimo klęsk i niepowo- 

dzeń — w następnych dziesięciole- 
| ciach i w ciężkiej walce z režimem 


tu po zwycięstwie Rewolucji Paź 
dziernikowej. : 
Wielkość geniuszu Lenina i Stalina 
wyraża się najsilniej w najściślej- 
szym powiązaniu teorii z praktyką 
rewolucyjna i odwrotnie — praktyki 
rewolucyjnej z teorią. Dlatego wła- 
śnie teoria marksizmu - ieninirmm 
jest taka żywa i twórcza, Nie ma 
w niej żadnego rozdźwięku z życiem 
— rozdźwięku tak zwykłego w dzia 
łalności nie tylko wielu pseudo -u- 
czonych burżuazyjnych, u których 
ten rozdźwięk wypływa «czesto z 
wad i błędów metody badawczej, 
ale i u wielu zwykłych ludzi, którzy 
nie doceniają przeważnie znaczenia 
teorii w swej pracy, w swej działal 
ności praktycznej. Przyjął cię zwy- 
czaj np. u inteligentów wychówą- 
nych w dawnych tradycyjnych wa- 
runkach, że po skończeniu studiów 
w uczelni średniej czy wyższej, wy- 
kształcenie swoje uważają oni ża ú- 


Stalin — zwycięski wódz epoki socjalistycznej 


Aby nie być „głupiufkimi ofiara- 
mi oszustwa” trzeba poznawać pra= 
wa rozwoju społeczeństwa, prawa 
rządzące zjawiskami i wydarzenia- 
mi społecznymi, ponieważ wydarze- 


Cisza zapada dopiero wówczas, 
gdy przewodniczący Ogólnokrajowe 
go Komitetu Obchodu 70-lecia uro- 
dzin Józefa Stalina, Prezydent R.P. 
Bolesław Bierut — przewodniczący 
KC PZPR rozpoczyna. przemówie- 
nie. (Tekst przemówienia podajemy 
osobno), 


Słowa Prezydenta wyrażają uczucia, 
myśli i życzenia całego narodu. Czo- 
łowi ludzie Pelski Ludowej z najwyż 
szym entuzjazmem reagują na prze 
mówienie, które odtwarza i głęboko 
analizuje życie i czyny genialnego 
teoretyka i praktyka rewolucji socja_ 
listycznej, wielkiego budowniczego 
ustroju pełnej sprawiedliwości spo- 
łecznej. Józefa Stalina. 


„Niech żyje wieczysta przyjażń na 
rodów Związku Radzieckiego i naro. 
du polskiego!“ — brzmi potężny 
okrzyk, gdy Prezydent Bierut cytuje. 
słowa Wielkiego Przyjaciela narodu 
polskiego, wygłoszone z okazji podpi 


‘(sania polsko - radzieckiego układu o 


politykę proleteriacką.. a nie ugo- 
dową politykę „wrasitamia* kapita- 
lizmu w socjalizm“. 

Żuden ustrój społeczny itie zszedł 
ze sceny dziejowej bez oporu, bez o- 
strej i śmiertelnej wałki. Poglądy © 
samorzutnym, żywiołowym, lhiarme- 
nijnym i bezbolesnym rozwoju Spo 
łeczeństwa są zwykłym osznstwem 
klas pasożytniczych, są obroną ich 
interesów, próbą usprawiedliwiewia 
ich panowania. Poglądoem tym prze 
czy cała dotychczasowa histeria roz 
woju społecznego, historia waik kła 
sowych. 

„Ludzie — mówił Lemin — zaw- 
sze byli i zawsze będą głupiutkimi 
ofiarami oszustwa i oszukiwania sa 
mych siehie w polityce, dopóki nie 
nauczą się pod wszelkimi moralny- 
mi „religijnymi, politycznymi, spo- 
łecznymi frazesami, oświadczenia- 
mi, obietnicami, odnajdywać inte- 
resów tych łub innych klas“. 


nia te i zjawiska nie są przypadko- 
we. lecz są uwarunkowane 2%wtreśslo- 
nymi przyczynami. Tak jak wszyst 
kie zjawiska w przyrodzie podiega- 
ją określonym prawom, których po- 


przyjaźni, wzajemnej pomócy i współ 
pracy. 
Długotrwała owacja zrywa się, gdy 
z mównicy padają słowa: „WALKA 
O POKÓJ, WALKA, KTÓREJ PRZE- 
WOÓDZI WIELKI  NIEZŁOMNY 
STALIN — ZWYCIĘŻY!" 
Prezydent kończy przemówienie, 
przekazując Generalissimusowi Stali- 
nowi życzenie milionów Polaków: 


„Żyj nam długo w pełni sił i zdro- 


wia, ku radości ludu pracującego ta- 
łego świata, Kochany Nasz i Drogi 
Towarzyszu Stalin!" 

Odznaczona orderem „Budowni- 
czych Połski Ludowej”, włókniarka 
WANDA GOŚCIMIŃSKA odczytuje 
uroczysty adres do Józefa Stalina 
(Tekst adresu podajemy osobno). 

Potężnie rozbrzmiewa śpiew bojo. 
wej pieśni proletariatu — „Między- 
narodówki'*, 

Uroczyste posiedzenie 
z wielkim 


wykonana pietyzmem 


przez najlepszych artystów polskich. 


"i nienawiść miętzy narodem p 


zakończyła 
część artystyczna, przygotowana i 


Plechanow pisze o tym w naste- 
pujący sposób: 

„Robotnicy warszawscy powitali or. 
anirację petersburską adresem, w 
którym mówółi, że robotnicy powin 
ni wzaieść się nað waśmie narudo- | 
weściowe i dążyć do ozółneludrkich 
cełów*. „Związek odpowiedział im 
w podobnym duchu, wyrażając na- 
dzicję rychłego zwycięstwa nad 
wspólnymi wrogami j oświadczając, 
że mie oddrieła swojej Sprawy úd 
sprawy robotników całego Świnta”, 

Z dokumentu tego przebija głebo- 
ki internacjonalicm i gorące poctu- 
cie solidarneści wśród kłasy robot- 
niczej obydwu krajów. Klasy posia 
dające rozpalały wzajemną nićchęć 


„Leninizm dowiódł -5 pisał To 
warzysz Stalin — a wójńa impe 
rialistyczna i rewoluńja w Rosji 
potwierdziły, że kwestia naro- 
dowa może być rozwiązana tylko 
w związku z rewolucją prolcta- 
riacką i na gruncić tej rewoiu- 
cji, że droga zwydjięstwa rewo- 
lnoji na Zachodhie prowadzi 
poprzez sojusz rewolucyjny z 


ek wa e kołonii i 
ów załeżmyc| rzeciw im 
rializmowi. Res pream 
jest częścią og o zagadnie- 
nia rewolucji) proletariackiej, 
częścią zagadnienia dyktatury 
proletariatu”, , 

„ (Zagadnienia izmu, str. 54). 


Zgodnie z tą feorią już nazajutrz 
po rewolucji mercowej w 1917 ro- 
ku Piotrogrodzka Rada Delegatów 
wystąpiła z in wy bolszewików 
z „orędziem 4 narodu polskiego", 
które omaim ato, że „Polska ma pra 
wo do całkowitej niepodległości pod 
względem pfistwowo - międzynaro 
dowym'. Zgłdnię z tą teorią rozwią 
zana zostały kwestią narodowa na 
jednej szósk:j części świata, w Zwią 


dzięckich. / 

Któż dgis może zaprzeczyć, žė ży- 
cie i rofwój wszystkich naródów, 
dawniejj uciskanych przez rarat i 
zacofarńrch od wieków gospoddrczo 
i kulttwalnie odbywa się dziś w wa 
runka, jakich nie posiadają żadne 
a= wł lenas w kapitalistycznych 
pańs(jwach wielonarodowych! W cią 
gu ńrnzech dziesięciołeci narody te 
przejęywają olbrzymi skok rezwojo- 
wy.Ąrówny stuleciom. Socjaliz . u- 


zku Socjafstycznych Republik Re- 


Umacnia ją i pogłębia, gdy dzięki 
rewolucyjnej pomocy kraju socjali- 
mmu objął władzę w Polsce i odnosi 


zwycięstwa nad swym wrogiem kla- 


sowym, nad kapitalizmem i buduje 
podstawy socjalizmu w Polsce. 
Dlatego tak głęboko utrwaliły się 
w świadomości polskich mas pracu. 
jących nczucia wieczystego brater- 
stwa z narodami Związku Radziec- 
kiego, dlatego tak głęboka jest cześć 
i przywiązanie do Lenina j Stalina, 
Stosunki między klasą robotniczą 
obydwu krajów potwierdzają dobit- 
nie słuszność teorii  leninowskiej, 
wiążącej narodowościową walkę wy 
Idę rpa z rewolucją proletariac= * 
4 i łączność tej teorii u doświade 


ji kim | czeniem historycznym międzysaro= 
i rosyjskim. Rywalizacja į przeciw- | dowego ruchu robotniczego. ` 


Stalinowski program rozwiązania problemu 
narodowościowego 


sunął przeciwieństwa 1 wyrównuje 

zaległości rozwojowe między posz- 

czególnymi narodami. Oto jak ujmu 

je dziś odpowiednio do warunków 

zwycięstwa socjalizmu, zagadnienie 
narodowe Towarzysz Stalin: 

„Ludzie radzieccy uważają, że 

każdy naród — wszystko jedna, 

wielki czy mały — ma swoje 

jakościowe cechy, swoją Specy- 

fike, która należy tylko do nic- 

ge I której nie mają inne naro- 

dy. Cechy te stanowią ów wkład 


każdy 
wspólnego skarbca kultury świa 
towej i pomnaża go, wzbogaca 
go. W tym sensie wszystkie na- 
rody — į małe £ wielkie — są w 
„jednakowej sytuacji i każdy na 
ród równy jest znaczeniem któ- 
remukolwięk innemu narodowi”, 


O charałsterze narodu, o jego sile 
twórczej decyduje ustrój społeemny, 
w którym te narody żyją i rozwijają 
się. [mperialiem usiłuje zburzyć 
wszelką samodzielność i niepodle= 
głość narodów małych 1 podporząd— 
kować je celom polityki imoeriati- 
stycznej. Dia tego celu propaguje 
dziś teerie kosmopolityzmu, t. zh. 
wszechwłiadzy oligarchii imperiali- 
stycznej nad potrzebami ų interessa- 
mi podłegłych jej narodów. Sotcjz- 
lizm wydobywa i rozwija <specyficz 
ne cechy jakościowe „wszelkie wia- 
ściwaści j wartości kniinralie naro 
dów zarówno wielkich, jak i małych, 
aby pomnażąć i wzbogacać wspólną 
skarbpicę kultury  ogólnoladzkiej, 


(Ciąg dalszy ma str, 5) 
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JĄCE CAŁEGO ŚWIATA 


obchodzą z radością Dzień Urodzin 
CGemeralissiamusa $ éa l im a 


Ze wszystkich krańców świata na. 
pływają depesze 0 uroczystościach 
ku czci 70-lecia urodzin Generalissi- 
musą Józefa Stalina. 

Cała ludzkość złożyłą hołd Wiel- 
kiemu Wodzowi obozu pokoju, Nau- 
czycielowi mas pracujących. 


Obchody i uroczystości ku czci Do 
Btojnego Jubilata przekształciły się w 
żywiołowe manifestacje setek milio- 
nów ludzi na rzecz przyjaźni z boha- 
terskim Związkiem Radzieckim, prze 
kształciły się w manifestacje głębo- 
kich uczuć miłości i uwielbienia dla 
Józefa Stalina — Wielkiego Bojowni 
ka o pokój i socjalizm. 

„Imię Stalina. wytaża wielkość zwy 
cięskiego Związku Radzieckiego i 
prowadzi ludy całego świata do wal- 
ki o lepszą przyszłość, o Szczęście 
ludzkości we wszystkich zakątkach 
świata. We wszystkich językach rozm 
brzmiewają dziś słowa: „NIECH 
ŻYJE DŁUGIE LATA KU RADOŚ- 
CI CAŁEJ PRACUJĄCEJ LUDZKO- 
ŚCI WIELKI WóDŹ, NAUCZYCIEL 
I PRZYJACIEL JÓZEF STALIN! 

POD MĄDRYM KIEROWNIC. 
TWEM WIELKIEGO STALINA — 
NAPRZÓD DO KOMUNIZMU! 


Mongolska 
Republika Ludowa 


ULAN-BATOR: Prezydium Zevo- 
madzenia Narodowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej postanowiło na- 
dać Józefowi Stalinowi tytuł Bona- 
tera Mongolskiej Republiki Ludowej. 
z wręczeniem orderu 


Generał Korczyc 


, mianowany 
wiceministrem 


Gkrony Narodowej 


WARSZAWA (PAP). — Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej mia- 
nował wiceministrem Obrony Na- 


rodowej szefa sztabu generalnego | 


gen. broni Władysława KRorczyca, 


Suhe-Batora,. 


| broni, złożyli: 


Złotej Gwiazdy — Orderu Bohatera, 

Zgromadzenie Narodowe MRE po- 
stanowiło również nadać miano Sta- 
lina Ulan-Batorskiej Magistrali kole 
jowej, Państwowej Bibliotece Central 
nej i 12 jednostce wojsk pogranicz. 
nych. 


Związek Radziecki 
UROCZYSTE POSIEDZENIE 
MINISTERSTWA SIŁ ZBROJNYCH 
ZSRR 

MOSKWA: W Centralnym Teatrze 
Armii Radzieckiej odbyło się uroczy 
ste posiedzenie Ministerstwa Sił 
Zbrojnych ZSRR, poświęcone 70.leciu 
urodzin Generalissimusa Stalina. 

W prezydium oraz na sali zajęli 
miejsca marszałkowie Związku Ra- 
dzieckiego, generałowie, admirałowie 
i oficerowie Armii Radzieckiej. 

Posiedzenie zagaił minister Sił 
Zbrojnych ZSRR marszałek Związku 
Radzieckiego Wasilewski. 

Gorące życzenia dla Wielkiego 8o- 
lenizanta, w imieniu, poszczególnych 
w imieniu -generałów, 
admirałów i oficerów Sztabu General 
nego Sił Zbrojnych ZSRR — generał 
Armii Sztemienko, w imieniu Sztabu 
Głównego i dowództwa wojsk lądo. 
wych — generał-pułkownik Malinin, 
w imieniu Sztabu Głównego i dowódz 
twa wojsk lotniczych — generał-puł. 
kownik lotnictwa Zigariew, w imic- 
niu Sztabu Głównego marynarki wo- 
jeńnej — admirał Oktiabrski, w imie 
niu dowództwa artylerii — marsza- 
łek artylerii Czistiakow, w imieniu 
dowódetwa wojsk pancernych i zmoto 
ryzowanych marszałek Bogdanow, w 
imieniu Głównego Zarządu Politycz- 
nego —  generał-pułkownik Kuźnie- 
cow. 

Wśród: ogromnego entuzjazmu przy 
jęto tekst depeszy powitalnej do Jó- 
zefą Stalina. - 

WYKONANIE ZOBOWIĄZAŃ 
NAJPIĘKNIEJSZY PODARUNEK 

NARODU RADZIECKIEGO 
DLA JÓZEFA STALINA 

MOSKWA: W dzień urodzin Józe- 

fa Stalina masy pracujące Związku 


przedstawiciele organizacji 


podsumowały wyniki 
socjalistycznego, 
tej historycznej 


Radzieckiego 
współzawodnictwa 
podjętego ku czci 
daty. 


O WYKONANIU ZOBOWIĄZAŃ 
DONOSZĄ: 
Moskiewskie Zakłady Metalurgicz- 
ne „Sierp i Młot”, robotniey przed. 
siębiorstw metalurgicznych i hutni. 
czych południowego Uralu, robotnicy 
Czelabińskich Zakładów Traktoro- 


wych im. Stalina górnicy zjednocze- 
nia „Czelabinskugol, górnicy Za. 
głębia Donieckiego i przedsiębior- 


stwa przemysłowe Kijowa. 

O wspaniałych sukcesach —— przed- 
terminowym wykonaniu planów. pro- 
dukcyjnych donoszą z Mińska i Tbi- 
lisi, meldują tkacze Zakładów Iwa- 
nowskich, robotnicy Leningradu, Lit- 
wy, Łotwy i Estonii, oraz zakłady 
przemysłówe republik środkowo- 
azjatyckich, 

Ze wszystkich krańców Związku 


Radzieckiego nadchodzą meldunki o 
wykonaniu zobowiązań podjętych 
przez kołchoźników i pracowników 
rolnictwa. 


Bohaterski naród radziecki w darze 
swojemu  Wodzowi i Nauczycielowi 
złożył najpiękniejszy podarunek — 
przedterminowe wykonanie zobowią- 
zań produkcyjnych, wzmocnienie po. 
tencjału gospodarczego kraju radziec 
kiego. 


Czechosłowacja 


UROCZYSTA AKADEMIA 
W PRADZE 

PRAGA: W Pradze odbyło się uro- 
czyste posiedzenie Zgromadzenia Na- 
rodowego Republiki, na którym obec. 
ny był prezydent Republiki Gottwald, 
członkowie rządu z premierem Zap- 
tocky!'m, przedstawiciele korpusu dy- 
plomatycznego na czele z ambasado- 
rem ZSRR w Czechosłowacji Silinem, 
generalicja, przodownicy pracy oraz 
społecz 
nych i młodzieżowych. 

Przemówienie, poświęcone 70 rocz- 


nicy urodzin Józefa Stalina, wygłosił | sze dzieło, na nasze osiągnięcia. 


przewodniczący Zgromadzenia Naro- 
dowego — dr John, 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu u- 
chwalono tekst depeszy powitalnej do 
Józefa: Stalina. 


Bułgaria 
WARNA — MIASTEM 

IMIENIA STALINA 
Po manifestacji ludności miasta 
odbył się wielki wiec, na którym prze 
mawiał członek Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — W. Popto- 
mow. Wśród olbrzymiego entuzjazmu 
zgromadzonych wystosowano depeszę 

powitalna do Józefa Stalina. 


- Węgry 
WĘGIERSKIE MASY PRACUJĄCE 
KU CZCI STALINA 
BUDAPESZT: Robotnicy budapesz 
teńskich zakładów elektrotechnicz- 


wykonali zobowiazania 


nych „Ganz“, 
czci Wielkiego Jubileu- 


podjęte ku 
szu. 

Z całego kraju napiywają meldun- 
ki o licznych uroczystościach, akade- 
miach i wiecach z okazji wielkiego 
święta — dnia urodzin Józefa Stali. 


| Włochy 


LUD WŁOSKI W HOŁDZIE 
STALINOWI 
RZYM: Ambasada „radziecka w 


Rzymie otrzymuje setki depesz i li- 
stów, w których masy pracujące 


Włoch przekazują serdeczne życzenia 
1 pozdrowienia Józefowi Stalinowi $ 
okazji 70-lecia Jego urodzin. 
Depesze i listy nadsyłają organiza. 
cje partii komunistycznej, robotnicy 
zakładów przemysłowych, młodzież i 
demokratyczne organizacje kobiece. 


Chiny 
WIELKI WIEC W SZANGHAJU 


SZANGHAJ: W Szanghaju odbył 
się wielki wiec członków Chińskiej 
Partii Komunistycznej, z okazji 70-le 
cią urodzin Józefa Stalina. 

Liczni mówcy podkreślili, że ZW- 
cięstwo rewolucji chińskiej jest nie. 
rozerwalnie związane z nauką Stali- 
nowską. i 


Delegacje zagraniczne w Moskwie 


MOSKWA: Na uroczystości 70-le- 
cia urodzin Józefa Stalina przybyły 
do stolicy Związku Radzieckiego licz- 
ne delegacje mas pracujących całego 
świata. 

Poza znajdującymi się już delega- 
cjami do Moskwy przybyła delega- 
cja węgierskich mas pracujących na 


czele z M. Rakosi, delegacja pracu 
jących Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej na czele z Georgiu Dej i Anną 
Pauker, delegacja Komunistycznej 
Partii Szwecji, delegacja Komunisty 
cznej Partii Finlandii oraz delegacja 
włoska, w skłądzie Palmiro Togliat. 
ti i P. Seccią, 


Sejm Ustawodawczy Polski Ludowej 


łączy się z całym narodem 
w hołdzie dla Wielkiego Jubilei 


Uroczyste posiedzenie Son 
w dniu 70 rocznicy urodzin 


W nastroju podniosłej powagi 
Sejm Rzeczypospolitej w obecno- 
ści Prezydenta Bolesława Bieruta 
uczcił 70 rocznicę urodzin Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina. Wiel- 
kie popiersie Stalina na tle czer- 
wieni przykuwa wzrok przedsta- 
wicieli narodu polskiego: Zdawa- 
ło się jak gdyby sam Józef Stalin 
był między nami, patrzył na na- 


Zeznania świadków i ekspertów 


` potwierdzają w całej rozciągłości akt oskarżenia 
przeciwko dyplomatom francuskim w Polsce 


Wrocław (PAP). W piątym dniu 
procesu agentów wywiadu francus- 
kiego przed Wojskowym Sądem Re 
jonowym we Wrocławiu, eksptrt u 
stalił niezbicie, że ujawnione w to- 
ku rozprawy dokumenty, których au 
torstwa wypiera się Yvonne Bassa- 
ler, są przez nią własnoręcznie spo- 
rządzone. 

wiadkowie przedstawili szczegó- 
ły „nieoficjalnej* działalności fran- 
cuskiej misji poszukiwań, która wy 
korzystywala gościnność Polski dla 
prowadzenia akcji szpiegowskiej na 
wielką skalę. Świadkowie stwierdzi 
li, że akcją tą kierowali czołowi dy 
plomaej francuscy w Warszawie. 

Obywatel francuski EDWARD 


Symbol przyjańni polsko-rad erkiej 


i symbol miłości oraz wdzięczności 


dla Towarzysza STALINA 


„Zebraliśmy się tutaj, by dając 
wyraz wali całego Narodu Polskiego 
dokonać aktu położenia kamienia 
węgielnego pod Pomnik Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej“, tąk rozpo- 
czął swe przemówienie na uroczy- 
stości położenia kamienta węgielne- 
go pod Pomnik Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej przewodniczący CRZZ 
tow. Aleksander Zawadzki, 

Tu, u wylotu Ogrodu Saskiego, 
gdzie stanąć ma w przyszłości pom- 
nik przyjażni zebrali się na uroczy- 
stości położenia kamienia węgiclne- 
go przedstawiciele najwyższych 
władz państwowych z Prezydentem 
RP Towarzyszem Bięrutem na cze- 
'le. Na uroczystość przybyli przedsta 
wiciełe klasy robotniczej Warsza- 
wy — delegacje organizacji partyj- 
nych poszczególnych zakładów pra- 
cy, młodzież robotnicza i Szkolna. 
ÓW rozbrzmiewających co chwila 


potężnych okrzykach na cześć przy- 


łaźni polsko . radzieckiej, na cześć 
Wodza narodów radzieckich ¿į mas 
pracujących całego świata, brzmia- 
ła serdeczna miłość do Wodza sił 
pokoju i postępu — Towarzysza 
Stalina. 


* R E 


„Pomnik, który wzniesiemy w 


Staną ludzie i spojrzą: 


WALCZYR, zeznał, iż w roku 1946 
został przyjęty do pracy we Fran- 
cuskiej Misji Poszukiwań i Repa- 
triacji. [Przed zaangażowaniem na 
tłumacza, sze? misji, kapitan Pallan 
dre, każał mu podpisać zobowiąza= 
nie, stwierdzające: „Ja, niżej aodpisa 
ny, wierny państwu francuskiemu, 
obowiązuje się przekazywać wszej- 
kie uzyskane informacje wojskowe, 
polltyczne i gospodarcze”, 


Pod płaszczykiem 
ekshumacji zwłok 


Świadek znajdował się pod bez- 
pośrednimi rozkazami zastępcy sze= 
fa misji, kapitana Massonet, który 


Warszawie ku czci przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej będzie symbolem 
miłości 1 wdzięczności milionów 
serc robotników į; chłopów polskich 
dla Wielkiego Stalina — Wodza i 
Nauczyciela mas pracujących świa- 
ta“ — powiedział w swym przemó* 
wieniu tow. „loksaskiew Zawadzki. 


Na odsłoniętym przez Towarzysza 
Bieruta kamieniu węgielnym wi- 
dnieją słowa — „W TYM MIEJSCU) 
BĘDZIE WZNIESIONY POMNIK 
PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIEC- 
KIEJ". Pomnik wzniesiony będzie 
tu, gdzie przez Ogród Saski biegnie 
wspaniała szeroka aleja, łącząca 
szpalerem wysokich drzew dwa roz 
ległe place Warszawy — Plac Zwy” 
cięstwa i Plac Żelaznej Bramy. Wi- 
doczny z daleka, z dwóch krańców 
schodzącej ku Wiśle „Osi Saskiej“ 
— pomnik będzie wspaniałym sym- 
bolem przyjaźni polsko - radziec- 
kiej. Będzie symbolem uczuć, które 
wyraził robotnik — uczestnik uro- 
czystości, gdy wznalósł okrzyk: — 
„NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ POL- 
SKO . RADZIECKA — NA WIE- 
KI“. 

Będzie symbolem uczuć mas pra- 
cujących całej Polski, 


Nowe widzą nadzieje, 


Przyszłość widzą, jak prawo, które sobie nadali, 
i mówią: Póki są ludzie, właśne tworzymy dzieje 
Z NAMI JEST STALIN, ; 
(Strofy o Stalinie — Stanisław Wygodzki). | 


polecił mu zbierać wszelkie informa 
cje o obiektach wojskowych, szla- 
kach kolejowych i idących przez nie 
transportach. Członkowie Misji ko- 
rzystali z zupełnej swobody poru- 
szamia się po Polsce, gdyż oficjal- 
nym celem ich prac było odnajdywa 
nie-grobów poległych obywateli fran 
cuskich oraz repatriacja jeńców — 
Francuzów, znajdowali się 
jeszcze na terenie Polski. 


W istocie jednak — mówi świa 
dek Walczyk — głównym zada- 
niem „nieoficjalnym“ Misji było 
wypełnianie specjalnych map, 
które nadchodziły z Paryża, in- 
formacjami natury szpiegowskiej, 
Odpowiednie wskazówki dawa- 
no personelowi Misją na odpra- 
wach u jej szefa kpt. Pallandre. 
W odprawach tych uczestniczyli 
m. in. attache wojskowy, gen. 
Tessier, pierwszy sekretarz am- 
basady francuskiej Raymond La 
porte, wicekonsul Boite, oraz po 
rucznicy Faudry i Lecrivain, 
Świadek nadmienia, że zdobyte 
informacje szpiegowskie, kpt. 
Pallandre przekazywał p. Lapor 
te, który — jak stwierdza Wal- 
czyk — zajmował się przygoto- 
waniem poczty dyplomatycznej 
do wysyłki do Francji, 


Dyplomaci werbowali 

płatnych szpiegów 

Świadek JAN SALAMON zatrud 
niony był jako tłumacz na lotnisku 
Okęcie w Warszawie, gdzie zetknął 
się z francuskim personelem lotni- 
czym i przez mechanika Vallois 
skontaktowany został z mjr. Humm. 
Na prośbę Humma, świadek udzie- 
lał mu informacji o lotnictwie pol- 
skim, za co otrzymał dwadzieścia 
dolarów oraz dwadzieścia tysięcy 
złotych. 


We Wrocławiu świadek otrzymał 
od oskarżonej Yvonne Bassaler kon 
kretne polecenia szpiegowskie, któ- 
re wykonał, przekazując jej następ 
nie zdobyte materiały. 

Innym agentem wywiadu francus- 
kiego był świadek Bernard Klabiszew 
ski, który uprzednio w randze kapra 
la hitlerowskich sił zbrojnych, brał 
udział w kampanii przeciw ZSRR, do 
chodząc — jak zeznał aż do 
Kaukazu, Po wojnie zwerbował go do 
pracy w wywiadzie sekretarz konsu- 
lafu francuskiego we Wrocławiu, Ja- 
łoszyński. 


Świadek dostarczył informacji o 
ruchach wojsk w rejonie Świdnicy i 
o samolotach, a także notował nume- 
ry samochodów woiskowych. 


Numerami 
wych interesowała się również na 
polecenie wywiadu francuskiego, 
Maria Małkowska — Kubisiak, żona 
oskarżonego Jana Kubisiaka. Dostar 
czyła ona swym mocodawcom wiele 
informacji szpiegowskich z różnych 
dziedzin, składając je na ręce Bassa- 
ter. 

Pracując w Centrali Rybnej, świa- 
dek zbierała dane o zgłaszających 
się po odbiór towaru przedstawicie- 
lach jednostek wojskowych, w` celu 
ustalenia ich miejsca postoju i okre- 
ślenia — na podstawie zapotrzebo- 
wań przypuszczalnych składów 
osobowych. Stwierdziła ona, że kon- 
sul Monge wiedział o szpiegowskiej 
działalności Bassaler. 

Brat oskarżonego  Kubisiaka 
Jacek Kubisiak, oświadczył Sądowi, 
że dostarczył wywiadowi francu- 
skiemu kilku informacji., 

Do Wrocławia wezwał 
brat, który wiedział 0 zapotrzebo- 
waniu na agentów, a który — jak 
mówi Jacek Kubisiak, — ku wesołoś- 
ci publiczności — „nie chciał, aby 
kto inny zarobił”. 

Świadek Maria Kubisiak — siostra 
oskarżonego — nie mogła wskutek 
choroby stanąć przed sądem, wobec 
czego odczytano jej zeznania. Maria 
Kubisiak, która była pracownicą kon- 
sulatu francuskiego we Wrocławiu, 
potwierdziła szczegóły  „nieoficjal- 
nej" pracy placówki konsularnej, w 
której była zatrudniona, obciążając 
swymi zeznaniami oskarżonych Ivon- 
ne Bassaler i Feldeisena, 

Ostatni Świadek, Leszek Mańkow- 
ski, zeznał, że spotkał się pewnego 
dnia w Wałbrzychu z oskarżonym Bu 
kisowem. Bukisow wypytywał swiad- 
ka oraz obecnego przy tej rózmo- 
wie wspólnego ich znajomego nazwis 
kiem Hełmecki o obiekty wojskowe, 
znajdujące się w tych okolicach, Za- 
równo Świadek jak i Hełmecki poin- 
formowali Bukisowa w miarę możli- 
wości oraz zgodzili się na jego propo- 
zycję dostarczenia dalszych wiado- 
mości szpiegowskich, ` 

Przewodniczący odczytał następnie 
nadesłaną przez biegłego Nowickie- 
qo ekspertyzę dotyczącą pisma oskar 
żonej Bassaler. 

Biegły oświadcza, że porównał pis 
mo. sporządzone przez oskarżoną na 
rozprawie z pismem znajdującym się 
na dokumentach, do których autor- 
stwa oskarżona nie przyznała się. 
Biegły stwierdza, że dokumenty te 
są, ponad wszelką wątpliwość, pisa- 
ne ręką oskarżonej. 

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się 
w dniu 22 bm 


go jego 


samochodów  wojsko= | 


które są zasługą Jego nauki, Jego 
przykładu. Jego serdecznej pomo- 
cy. 

I w istocie Stalin był w ser- 
cach i myślach przedstawicieli 
łudu polskiego podczas uroczyste 
go posiedzenia Sejmu Rzeczypos- 
politej. Jego to nauką przepojone 
były słowa i myśli, zawarte w 
przemówieniach marszałka Sej- 
mu į prezesa Rady: Ministrów- 
Naukom i przykładówi człowieka 
którego jmieniem nazwą wiek 


Generalissimusa STALINA 


polski przez swych przedstawicie 
li wiernie iść drogą wskazaną 
przez Stalina, drogą wiodącą do 
trwałego pokoju, do nieskrępowa 
nego rozkwitu, 'do rzeczywistej 
siły państwa, dobrobytu | szczęś- 
cia ludzi pracy. 

Tylko jeden był punkt porząd- 
ku dziennego Sejmu: uczczenie 70 
rocznicy urodzin „Wielkiego 
Stalina. Ale ten punkt wypełnio- 
ny był skondensowaną - treścią na- 
szych dążeń i naszej pracy. Na. 


XX serdeczną zgotował owacje | ród polski uczcił człowieka, które 
naród polski przez swych przed- go- nanki "są siłą: maneia na- 
stawicieli. „Jemu ślubował naród szych 6siągnięć. 
% a liztywiw 
ik 


EJM USTAWODAWCZY POLSKI LUDOWEJ, JAKO PRZED- 


s9 


STAWICIELSTWO NARODU POLSKIEGO, 


ŁĄCZĄC SIĘ 


WRAZ Z CAŁYM NARODEM W HOŁDZIE I CZCI DLA JÓZEFA 
STALINA W DNIU SILEDEMDZIE SIĘCIOLECIA JEGO URODZIN, 


ZAPEWNIA GO UROCZYŚCIE, ŻE 


NARÓD POLSKI STOI I STAC 


BĘDZIE WIERNIE W WALCE O POKÓJ, O DALSZE POGŁĘBIENIE 


PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIEC KIEJ, 
SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNE J, O SOCJALIZM" 


O PEŁNE ZWYCIĘSTWO 
— powiedział 


przy burzliwych owacjach całej iz by marszałek Władysław Kowalski 
na uroczystym posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w dniu 70 zoczni- 
cy "urodzin Generalissimusa Stali na. 


Sala posiedzeń Sejmu  Ustawo- 
dawczego wypełniona jest po brze- 
gi. Ławy poselskie, 
krajowej i korespondentów zagra- 
nicznych, jak i galeria dla publicz- 
ności — zajęte są do ostatniego 
miejsca. 


. Ponad fotelem marszałkowskim, 
na tle olbrzymich, szkarłatnych 
szarf, wielkie białe popiersie ge- 
nialnego Wodza międzynarodowego 
proletariatu — JÓZEFA STALINA. 
Pod sklepieniem Biały Orzeł, 


Na uroczyste posiedzenie przybył 
rząd in corpore z premierem Józe- 
fem Cyrankiewiczem, wicepremie= 
rami Hiłarym Mincem i Antonim 
Korzyckim oraz marszałkiem Pol- 
ski — Ministrem Obrony Narodó- 
wej Konstantym Rokossowskim na 
czele. 


W lożach pierwszego piętra, ude- 
korowanych kwiatami, zajęli miej- 
sca członkowie korpusu dyploma- 
tycznego, akredytowanęgo w War- 
szawie: 


W chwili gdy marszałek Kowal- 
skj otwiera posiedzenie Sejmu Usta 
wodawczego na salę wchodzi, wita- 
ny długo niemilknącymi oklaskami 
Prezydent Rzeczypospolitej — BO- 
LESŁAW BIERUT i zajmuje miej- 
see w pięknie udekorowanej loży. 

Uroczyste posiedzenie otworzył 
marszałek Sejmu Władysław Ko- 
walski, wygłaszając gorące 1 ŝer- 
deczne przemówienie, poświęcone 
10 rocznicy urodzin dostojnego Ju- 


bilata — Przywódcy. i Nauczyciela 
całej postępowej ludzkości — Józe- 


loże dla prasy ; fa Stalina. 


W czasie przemówienia marszał- 
ka Sejmu Władysława Kowalskiego 
— Izba co chwilę manifestowała 
swoje gorące uczucia przywiązania 
i czci dla Twórcy, pierwszego pań: 
stwa socjalistycznego — Józefa 
Stalina. 


Na Rz? sejmową wchodzi pre 
mier JÓZEF CYRANKIEWICZ, po- 
święcający obszerne przemówienie 
historycznemu znaczeniu. dzieła Jú- 
zefa Stalina, 

Posłowie ze wszystkich partii 1 
stronnictw politycznych, Teprezen- 
tanci mas pracujących miast i wsi 
Polski Ludowej wysłuchali prze- 
mówienia premiera. Cyrankiewicza 
w nastroju uroczystej powagi i ra- 


dosnego uniesienia, dając wiefo- 
krotnie wyraz serdecznym  uczu- 
ciom, myślom i życzeniom, jakie 


caly naród polski śle — w hołdzie 
swemu Wielkiemu Przyjacielowi, 

Sejm manifestował gorąco przy 
słowach 'premiera' o szczególnej du= 
mie, jaką odczuwa naród polski, na 
leżąc. do świata tworzącego epokę 
socjalizmu — pod wodzą Józefa 
Stalina. 

'Dlugotrwała owacja była wyra- 
zem uznania Sejmu dla Rządu, któ- 
ry — zgodnie z zapewnieniem pre- 
miera czynić będzie wszystko, aby 
rosiy siły Polski, jako ogniwa świa- 
towego obozu pokoju, zbudowanego 
przez Józefa Stalina, ` 


f 


Samoloty francuskie z Vietnamu. 
naruszyły terytorium Chin Ludowych 


PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin podaje oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych rządu Chin Lu= 
dowych Czu-En-Lai, które stwierdza, 
że 14 grudnia 5 samolotów francus* 
kich madleciało z Vietnamu nad pro- 


wincję Kwangsi, pozostając przez kil 


ka godziń nad terytorium Chin, 
Ten niesłychany akt jest dowodem 


jawnej interwencji władz francuskich 
w chińskiej wojnie wyzwoleńczej, 

W imieniu Centralnego rządu Chin 
Ludowych minister Czu-En-Lai złożył 
energiczny protest, ostrzegając rząd 
francuski przed konsekwencjami, wy 
nikającymi z tej wrogiej wobec Chin 
Ludowych akcji lotnictwa francuskie 
go i 
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MARSZAŁEK POLSKI 


KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MINISTER OBRONY NARODOWEJ 


_ W siedemdziesiątą rocznice uro 
dzin Generalissimusa Związku Ra 
dzieckiego, Józefa Stalina, oczy ca 
łej postępowej ludzkości zwraca- 
ją się ku Niemu, jako największe 
mu  działaczowi politycznemu i 
państwowemu, Wodzowi pierwsze 
go na świecie [Państwa Socjali- 
stycznego, Wielkiemu Wodzowi 
mas pracujących, będącemu na- 


tehnieniem sił demokratycznych, 
walczących o sprawę Pokoju, Or- 
ganizatorowi zwycięstwa nad fa* 
szyzmem i największemu stratego 
wi dziejów współczesnych. Naro- 
dy całego świata widzą w Osobie 
Stalina swego Wodza i Nauczycie 
la, Przyjaciela i Ojca wiodącego 
ludzkość do jej wielkiego celu — 
komunizmu. 


Józef Stalin — wypróbowany przyjaciel 
Polski Ludowej 


Dzień urodzin Józefa Stalina 
ma szczególne znaczenie dla ħar 
szego narodu. Stalin jest dla na 
szego nąrodu wypróbowanym 
przyjacielem, wyzwolicielem z fa- 
szystowskiego jarzma, hauczycie- 
lem i wielkim wodzem. torują= 
cym drogę narodowi polskiemu 
wraz z innymi narodami, wyzwo- 
lonymi spod jarzma kapitalizmu 
ku jasnej przyszłości. Naród pol 
ski z uczuciem najgłębszej wdzię= 
czności zachowuje w swym sercu 
pamięć o tym, że w najcięższych 
dla Polski latach Związek Ra- 
dziecki z Wielkim Stalinem na 
czele przyszedł nam z pomocą, 
wyzwolił naród Polski spod jarz- 
ma okupacji faszystowskiej, umo 
żliwił nam budowanie naszego ży 
cia państwowego i społecznego 
na zasadach demokracji ludowej, 
na zasadach budowy socjalizmu, 
że Związek Radziecki stoi na stra 
ży całości i niepodległości naszych 
ziem. Józefowi Stalinowi naród 
polski zawdzięcza olbrzymią po- 
moc, którą kraj nasz otrzymuje 
w dziele odbudowy i rozwoju 
swej gospodarki, 

Historyczne doświadczenia par 
tii Lenina-Stalina, działalność Jó- 
zefa Stalina jest dla nas wytycze 
ną, natchnieniem i wzorem we 
wszystkich dziedzinach budowni 
ctwa nowej Polski. Całe życie Jó- 
zefa Stalina jest przykładem nie- 
ugiętej walki o sprawę mas pra- 
£ujących, o komunizm. 

Jako wierny i konsekwentny 
pczeń Marksa — Engelsa — Le” 


nina, Józef Stalin rozwinął naukę 
marksistowsko-leninowska w za- 
stosowaniu do nowych warunków, 
które powstały w okresie ogólne* 
go kryzysu kapitalizmu, po zwy” 
cięstwie Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 


Wraz z Leninem stworzył Jó- 
zef Stalin, pierwsze na świecie 
Państwo Socjalistyczne — Zwia* 
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, który Rod jego kie- 
rownictwem przekształcił się w 
potężną ostoję sił pokoju i demo 
kracji. 


Stworzone przez Generalissi- 
musa Stalina siły zbrojne Zwiaąz- 
ku Radzieckiego w. śmiertelnych 
zmaganiach z faszyzmem odnio- 
siy pod jego przewodem najwięk- 
sze ze wszystkich zwycięstw i nie 
tylko obroniły honor, wolność i 
niepodległość swej ojczyzny, lecz 
przyniosły też wyzwolenie z fa- 
szystowskiego jarzma narodom 
Europy, wśród nich również i na 
szemu narodowi, Zwycięstwo 
Zwiazku Radzieckiego, odniesione 
pod genialnym kierownictwem 
Stalina, stworzyło decydujące wa- 
runki, aby narody krajów Ewuro" 


-Py środkowej i poładniowo-wscho 


dniej, Chin, Północnej Korei mo- 
gły ująć swój los we własne dło- 
nie, ustanowić, władzę mas pra- 
cujących, pod kierownictwem kla 
sy robotniczej, realizującej sojusz 
z masami pracującymi miasta i 
wsi, aby mogły wkroczyć na dro- 
gę socjalizmu, 


Twórca najbardziej przodującej nauki 
wojennej 


© Generalissimus Stalin, najwiek- 
szy działacz państwowy, wódz lu- 
du, wódz wielkiej Partii Komuni- 
stycznej, koryfeusz nauki marksi 
stowsko-leninowskiej, jest wele- 
leniem wszystkich cech najwięk- 
szego stratega dziejów współcze- 
snych, twórcą najbardziej przodu 
jącej, współczesnej nauki wojen- 
nej. Z imieniem Stalina, z jego 
niezmordowana działalnością zwią 
zana jest cała historia sił zbroj“ 
nych Związku Radzieckiego, Wraz 
z Leninem Józef Stalin stworzył 
Armię Pierwszego na świecie Pań 
stwa Socjalistycznęgo. 

_ Stalin opracował zasady struk- 
fury organizacyjnej Armii Ra- 
dzieckiej, jako Armii nowego ty- 
pu — Armii Państwa Socjalistycz 
nego. Stalin opracował zasady 
jej wychowania j szkolenia, Sta* 
lin opracował piany decydujacych 
operacji Armii Radzieckiej w o= 
kresie wojny przeciwko obcym 
iaterwentom i białogwardzistom, 
i kierował ich realizacja. Jedno- 
eześnie Stalin opracował zasądy 
nowej radzieckiej sztuki wojen» 
nej, uzbrajał w nie kadry dowód- 
cze i masy żołnierskie Armii Ra- 
dzieckiej, badał wnikliwie do- 
świadczenia wojny, wykorzystując 
je wszechstronnie dla tworzenia 
i rozwoju młodej radzieckiej nau- 
ki wojennej, , 


Józef Stalin był najbliższym 
współpracownikiem Lenina w 
dziele organizacji i kierowania 
obroną Kraju Rad w latach woj- 
hy przeciwko obcym  interwen- 
tom i białogwardzistom. Ilekroć 
powstawało śmiertelne niebezpie- 
czeństwo dla Państwa Radziec- 
kiego, partia bolszewicka i Wio- 
dzimierz Lenin posyłali wypróbo 
wanego stratega-Stalina na naj- 
bardziej odpowiedzialne, najbar- 
dziej decydujące odcinki walki 
zbrojnej. I Stalin zawsze 2 ġe 
lazną konsekwencją osiągał w naj 
krótszym czasie decydujące zwy- 
cięstwa, które otwierały drogę do 
ostatecznego pogromu interwen- 
tów i białogwardzistów i zwycię- 
sklego zakończenia wojny domo- 
wej. 

W najtrudniejszych i najbar 
dziej skomplikowanych warun 
kach żelazna woła i geniusz 
strategiczny Józefa Stalina 
gwarantowały zwycięstwo Re 
wolucji. 

W llatach wojny domowej 
przejawiła się w pełni wyższość 
stalinowskiej sztuki wojennej 
nad sztuka wojenną armii im" 
perialistycznych. Stalinowska 
sztuka wojenna była jednym 
z czynników, które zadecydo- 
wały o zwycięstwie młodego 
Państwa Radzieckiego. 


Zwycięstwo pod Stalingradem — dziełem 
Stalinowskiego geniuszu strategicznego 


Władcy Anglii i USA nie wyko 
nywali przyjętych uroczyście zo- 
bowiązań w sprawie otwarcia dru 
giego frontu w Europie. Pozwa* 
lało to dowództwu niemieckiemu 
bez wszelkiego ryzyka skoncentro 
wać przeciwko Związkowi Radziec 


kiemu wsżystkie swe odwody stra 


tegiczne i rzucić przeciwko Niemu 


wielkie siły satelitów. Liczba dy 


wizji niemieckich ; dywizji sateli 
tów faszystowskich Niemiec la- 
tem 1942 roku zwiększyła się pra 


wie półtorakrotnie w stosunku do 


początkowego okresu wojny, Po" 


stawiło to wojska radzieckie w nie 
sytuacji i umożliwiło 


korzystnej 


Rozpoczęła się gigantyczna bi- 
twa pod Stalingradem. Niemcy 
znowu liczyli, że zadadzą klęskę 
Armii Radzieckiej, że uda im się 
odciąć stolicę Państwa Radzieckie 
go od naddwołżańskiego i uralskie 
go zaplecza, pozbawić ją nafty, 
przedostać się na tyły Moskwy i 
wziąć ją uderzeniem ze wschodu. 

Stalin i tym razem przejrzał za 
mysły wroga. Organizuje czynną 
obronę pod Stalingradem, gdzie 
skierowane było główne uderze- 
nie przeciwnika oraz na północ 
nym Kaukazie, dokąd nieprzyja- 
ciel skierował uderzenie pomocni 
cze, W ciągu kilku miesięcy toczy 
ła się bitwa obronna, w toku któ- 


Niemcom rozwinięcie ofensywy na 
łudniowo * zachodni „ adcinku 
gropii- radzieckiego 


rej udaremnione zostały 
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MARSZAŁEK POLSKI 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


Następnie, w myśl stalinowskiego 
plaru į pod bezpośrednim kierow 
nictwem Stalina, Wojska Radziec 
kie przeszły do zdecydowanej 
kontrofensywy, przełamały obro- 
nę nieprzyjaciela na skrzydłach 
głównego zgrupowania pod Sta- 
lingradem i błyskawicznym ude- 
rzeniem wielkich sił czołgów oto- 
czyły główną grupę szturmową, 
dowodzon4 przez feldmarszałka 
Paulusa w składzie dwóch armii, 
w sile 330 tysięcy ludzi. 

Bitwa pod Stalingradem, która 
w ciągu całego lata i jesieni 1942 
roku przykuwała oczy całego 
świata, zakończyła się wspania- 
łym zwycięstwem. Wojsk Radziec 
kich. Stanowiła ona ukoronowa- 
nie stalinowskiej sztuki wojennej. 

W bitwie pod Stalingradem 
przeprowadzono wypracowaną 
przez Stalina z niebywałym mi- 
strzostwem. kląsycznaą pod wzglę- 
dem swej formy operację, która 
miała na celu okrążenie głównego 
zgrupowania nieprzyjaciela z za- 
stosowaniem nowoczesnych środ- 
ków właściwych dla motomecha- 
nicznego okresu wojen, 

Zwycięstwo w bitwie pod 
Stalingradem jest wspania- 
łym dziełem stalinowskiego 
geniuszu strategicznego, sta- 
nowiącego wcielenie dosko- 
małości przodującej radziec- 
kiej sztuki wojennej. Zwycię 
stwo pod Stalingradem stało 
się radykalny punktem 
zwrotnym w biegu wielkiej 


wojny narodowej Związku 
Radzieckiego i drugiej woj- 
ny światowej „której decydu 
jące wydarzenia rozgrywały 
się na radziecko - niemjec- 
kim froncie. 


Radzieckie siły zbrojne rozwi- 
nęły potężną ofensywę na ogrom- 
nym froncie, zadajac cios za cio- 
sem wojskom niemieckim. łnicja 
tywa strategiczna przeszła w rę- 
te Dowództwa Radzieckiego, Osła 
wione wojska niemieckie zmuszo 
re były nie tylko bronić się, lecz 
i cofać, szukając często ratunku 
jedynie w ucieczce, Zwycięstwo 
pod Stalingradem miało ogromne 
znaczenie dlą uaktywnienia wal- 
ki, prowadzonej przez siły oporu 
narodów europejskich, które zna- 
lazły się w jarzmie okupacji fa- 
szystowskiej, Narody krajów oku 
powanych zdawały sobie sprawę 
z zasadniczego przełomu sv prze 
biegu wojny. dokonanego na ko- 
rzyść Związku Radzieckiego. 

Zwycięstwa Armii Radzięć 
kiej pod Moskwą i Stalingra 
dem, odniesione pod genial- 
nym kierownictwem Józefa 
Stalina, stały się dla patrio- 
tów naszego kraju natchnie- 
niem ji bodźcem do wałki. 
Rosły i krzepły partyzanckie 
oddziały Gwardii Ludowej, 
utworzone przez Polską Par- 
tię Robotniczą, czerpiące nat- 
chnienie ze zwycięskiej wal- 
ki radzieckich sił zbrojnych. 


Polsko - radzieckie braterstwo broni 


W działaniach wojennych 1943 
roku brała udział w składzie 
wojsk radzieckich I Dywizja Woj 
ska Polskiego, utworzona na tery 
torium ZSRR przy pomocy Rządu 
Radzieckiego. Ze wspólnej walki 
oddziałów polskich i eddziałów 
Armii Radzieckiej powstała więź 
braterstwa, która na wieki poła- 
czyła siły zbrojne nowej Polski z 
siłami zbrojnymi Związku Ra- 
dzieckiego. 

Rosła coraz bardziej potęga ra 
dzieckich sił zbrojnych, znikała 
ilościowa przewaga technicznych 
środków walki, którą miały w 
pierwszym okresie wojny wojska 
niemiecko - faszystowskie. Pod 
względem liczebrości sprzętu bo 


jowego i jego jakości, Armia Ra- 
dziecka górowała znacznie nad 
armią niemiecko - faszystowską. 
Coraz bardziej oczywista stawała 
się bezsilność okrzyczanej nie- 
mieckiej sztuki wojennej, wobec 
stalinowskiego geniuszu wojenne 
go. 

Ten głęboki przełom w 
przebiegu działań wojennych 
"osiągnięty został dzięki bez- 
spornej przewadze radziec- 
kiego ustroju społecznego i 
państwowego, dzięki kierują- 
„cej i organizującej działalno- 
ści Partii Bolszewickiej, dzię- 
ki genialnemu kierownictwu 
strategicznemu Stałjma. 


Zwycięstwa Związku Radzieckiego 
przyczyniły się do dalszego rozwoju 
wyzwoleńczej walki naszego narodu 


31 grudnia 1943 roku powstał|tów Polskich 


rajwyższy organ podziemnej Wła 
dzy Ludowej Polski — Krajowa 
Rada Narodowa, która skupiła ši- 
ły narodu polskiego, walczące w 
sojuszu z wielkim Państwem Ra= 
dzieckim przeciw okupantowi o 
wyzwolenie narodowe i społeczne. 

Z najgłębszą wdzięcznością na- 


strate-| ród nasz powitał orędzie Wiel- 
a - zamysły _ nieprzyjaciela. ! kiego Stalina do Zwiazku Patrio- 


latem. 1943 roku 
* „MOŻECIE BYĆ PRZEKO- 
NANI — pisał Stalin — ŻE 
ZWIĄZEK RADZIECKI ZRO- 
BI WSZYSTKO CO W JEGO 
MOCY, ABY PRZYŚPIE- 
SZYĆ ROZGROMIENIE NA- 
SZEGO WSPÓLNEGO WRO- 
GA, NIEMIEC HITLEROW= 
SKICH, UMOCNIĆ PRZY- 
JAŹŃ POLSKO - RADZIEC- 


naszy 


i ZE WSZECH MIARI 
POMAGAĆ SPRAWIE OD-| 


Wyzwoleńcza rola 


Rok 1944 zapisał się w historii 
drugiej wojny światowej, jako rok 
decydujących zwycięstw  radziec- 
kich sil zbrojnych, W ciągu 1944 
roku na całym olbrzymim froncie 
od północy do południa, radzieckie 
siły zbrojne zgodnie z planem 
Stalina i pod jego bezpośrednim 
kierownictwem zadały nieprzyja- 
cielowi kolejno dziesięć druzgocą- 
cych ciosów, Uderzenia te wstrzą- 
snęły całym frontem strategicz- 
nym nieprzyjaciela i rozgromiły 
go, Wojska radzieckie znosząc z 
oblicza ziemi linie obrony nieprzy 
jaciela, przeszły w bojach na za- 
chód od 500 do 1100 kilometrów. 
W ten sposób wyzwoliły one całe 
terytorium Związku Radzieckiego, 
chwilowo okupowanego przez na- 
jeźdźców niemiecko - faszystow- 
skich, Przywrócone zostały na ca 
łej swej długości granice Związku 
Radzieckiego i Armia Radziecka 
przystąpiła do spełnienia swej xo 
lejnej historycznej misji wyzwole 
nia narodów słowiańskich į innych 
krajów Europy.  ujarzmionyen 
przez faszyzm, W ofensywie ra- 
dzieckich sił zbrojnych w 1944 ro 
ku uczestniczyło również Wojsko 
Polskie, 

Dzięki bezinteresownej po- 
mocy Rządu ZSRR, sity 
Wojsk Polskich w Związku 
Radzieckim nieustannie wzra- 
stały, W roku 1944 stanowiły 
one już całą armię, wspaniale 
wyposażoną i uzbrojoną w do 
skonały radziecki sprzęt tech 
niemy. Walcząc ramię przy 
ramieniu z armiami radziecki 
mi nasze wojska uczyły Się 
stalinowskiej sztuki wojennej 
i przyswnjcły sobie wartości 
bojowe swych walecznych so 
juszników, 

Zwycięstwa radzieckich sił zbroj 
nych w 1944 roku były triumfem, 
odniesionym przez radziecką sztu 
kę wojenna nad sztuką wojenną 
nieprzyjaciela, Genialny stalinow- 
ski plan wymierzania nieprzyjacie 
lowi druzgocących ciosów na róż- 
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JOZEF STALIN 


Największy stra ch czasów 


RODZENIA WOLNEJ, /NIE- 
PODLEGŁEJ POLSKI". 


Armii Radzieckiej 


ne kierunki w myśl jednolitego 
planu strategicznego, zdecydowa= 
ny charakter operacji, opartych 
na wybitnie mistrzowskim wyko= 
rzystaniu wszystkich sił i Środ- 
ków współczesnej wojny. w ich 
kombinowanym współdziałaniu, 
wszystko to jest szczytem sztuki 
strategicznej w warunkach zme- 
chanizowanej wojny. 


Sytuacja  wojskowo-polityczna, 
któta wytworzyła się w połowie 
1944 roku, przesądzała dalszy 
przebieg i wynik wojny. 


Było już absolutnie wiado= 
me, że Związek Radziecki zdol 
ny jest sam jeden, `o włas- 
nych jedynie siłach,  rozgro= 
mié ostatecznie armię faszys- 
towską į wyzwolić całą Euro 
pe z jarzma faszyzmu. Fakt 
ten zmusił rząd angielski i 
amerykański do przeprowadze 


nia lntem 1944 roku operacji . 


desantowej w Europie, 


Sens tego desantu był jasny? 
Miał on na celu uratowanie pano= 
wania Sił reakcyjnych w Europie i 
zapewnienie imperialistom Anglii 
i Stanów Zjednoczonych realiza- 
cji ich własnych egoistycznych in 
teresów, Otwarcie drugiego fron- 
tu w Europie zachodniej nie zmie 
nito układu sił na froncie radziec- 
ko-niemieckim. Front radziecko- 
niemiecki pozostawał nadal decy- 
dującym frontem drugiej wojny 
światowej, Cały ciężar walki prze 
ciwko faszystowskim Niemcom 
dźwigały nadal na swych barkach 
radzieckie siły zbrojne, 

Ale chwila ostatęcznego zwycię, 
stwa była ja ROSA Rok 1945 roz 
począł się pod znakiem bardziej 
jeszcze druzgocących ciosów ra= 
dzieckich sił zbrojnych. Wojska 
Radzieckie wykonywały rozkaz 
swego Wielkiego Wodza: — „do- 
bić bestię faszystowską w jej 
własnym legowisku į zatknąć na 
haka Berlina sztandar Zwycię_ 
stwa”, : 


Przewaga Stalinowskiej nauki wojennej 


Zwycięstwa Związku Radzieckie 
go w drugiej wojnie światowej 
było przede wszystkim  zwycię- 
stwem Radzieckiego Socjalistycz- 
nego ustroju społecznego i pań- 
stwowego rad  kapitalistycznym 
ustrojem faszystowskim, Podsta- 
wę zwycięstwa Związku Radziec- 
kiego i jego sił zbrojnych stano- 
wi olbrzymia przewaga Świata 50 
cjalizmu nad światem umierające 
go kapitalizmu, Państwo Radziec- 
kie ze swoją potężną gospodarką 
planową, z niezłomną jednością 
moralno-polityczną ji braterstwem 
narodów, z wysoką kulturą socja 
lstyczną i wspaniałymi siłami 
zbrojnymi, okazało się bez porów 
nania silńiejsze od najsilniejszego 
państwa faszystowskiego Buropy, 
w dodatku wspomaganego przez 
szereg satelitów. 

Źródłem ' zwycięstwa Związku 
Radzieckiego była przewaga no- 
weż, stalinowskiej nauki wojennej, 
geniusz stalinowskiego  kierowii- 
ctwa państwowego i strategiczne- 
go. Stalin, który genialnie przewi 
dział charakter współczesnej woj- 
ny, umożliwił przygotowanie Pań 
stwa Radzieckiego, narodu radziec 
kiego i jego sił zbrojnych do ak- 
tywnej obrony, której ukoronowa 
niem było eałkowite rozgromienie 
napastnika, 

Geniusz Józefa Stalina zorgani- 
zował do walki z faszystowskimi 
Niemcami wszystkie siły Armii 
Radzieckiej, lotnictwa i marynar- 
ki, Geniusz Stalina wypracował 
strategiezne plany wojny, stworzył 
nowe formy walki zbrojnej, które 
wzbogaciły radziecką sztukę wo- 
jenną i uwarunkowały zwycięstwo 
radzieckich sił zbrojnych. 

Rozwijając w toku wielkiej woj 
ny narodowej radziecką naukę 
wojenną, Józef Stalin podniósł ją 
na niebywałe wysoki szczebel roz 
woju, Uczynił z niej naukę najbar 
dziej przodującą, która odzwier- 
ciedla całą przewagę ustroju ra- 
dzieckiego, naukę, która wyróżnia 
się nowatorskim i twórczym cha- 
rakterem, 


Stalinowska nauka wojen* 
na posiada nieocenione zna- 
czenie dla sił zbrojnych nowej 
Demokratycznej Polski j dla 
sił zbrojnych wszystkich Kra 
jów Demokracji Ludowej, Za 
łożenia stalinowskiej nauki 
wojennej są teoretyczną pod- 
stawą budownietwa naszej 
Armii, Lotnictwa i Marynarki 
oraz umocnienia obronności 
naszego Państwa, są podsta- 
wą szkolenia i; wychowania 
naszych kadr dowódczych Í 
żołnierzy, Są niewyczerpanym 
źródłem rozwoju naszej sztu- 
ki wojennej, 

Nasi generałowie i 

winni nieustannie głęboko studio- 
wać stalinowską naukę wojenną, 
najdoskonalszą nauke wojenną 
naszych czasów, badać doświadeze 
nia bojowe Armii Radzieckiej — 
pajwspanialszej Armii naszych 
czasów, Powinniśmy studiować bo 
jowe doświadczenia naszych od- 
działów, nabyte w walkach na fron 
cie radziecko-niemieckim w ście 
slym współdziałaniu z wojskami 
radzieckimi, pod kierownictwem 
największego Wodza naszej epoki 
— Generalissimusa Stalina, 
ı Męstwo i dzielność polskiego 
żołnierza, oparte na wieczystym 
braterstwie z żołnięrzem radziec- 
kim, męstwo i dzielność polskiego 
żołnierza, przyswajającego sobie 
niezwyciężoną strategię stalinow- 
ską, wielokrotnie wzmaga obron- 
ność i bezpieczeństwo Polski, 


W DNIU 70 ROCZNICY URO- 
DZIN NARÓD POLSKI SLE 
SWEMU WIELKIEMU PRZYJA- 
CIELOWI,  WYZWOLICIELOWI 
I GENIALNEMU WODZOWIE, 
KTÓRY WSKAZUJE NAM DRO- 
GĘ DO SOCJAŁIZMU — JÓZE- 
FÓWI STALINOWI UCZUCIA 
GORACEJ MIŁOŚCI, ODDANIA 
I WDZIECZNOŚCI, 

ŻOŁNIERZE POŁFOY Z CAŁE 
GO SERCA WZNOSZĄ OKRZYK 
NĄ CZEŚĆ | NAJWIĘKSZEGO 
WODZA NASZEJ EPOKI — GE 
NERALISSIMUSA STALINA, 


oficerowie , 
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OK 1943. Stalingrad przechylił 
M szalę zwycięstwa na stronę Zwią- 
zku Radzieckiego. Tylko geniusz 
Wielkiego Stalina mógł widzieć w 
owe czasy przyszłe kształtowanie się 
losów Polski, mógł widzieć tę najlep- 
szą i najskuteczniejszą formę pomo. 
cy, z jaką Związek Radziecki — sam 
zmagając się w śmiertelnych zapa- 
sach z hitlerowskim  zwierzem 
mógł przyjść ofiarnie walczącym o 
narodowe i społeczne wyzwolenie 
masom pracujacym Polski. 


Wyraziło się to zarówno w popar- 
ciu Związku Patriotów Polskich i je- 
go platformy ideowej, jak i jego imi- 
cjatywy zoryanizowania na terenie 
ZSRR i w oparciu o pomoc Związku 
Radzieckiego — Odrodzonego Wojska 
Polskiego. Wyraziło się to także w 
przyjęciu później przez Towarzysza 
Stalina delegacji Krajowej Rady Na. 
rodowej, która przedostała się przez 
front na teren Związku Radzieckiego. 


+ * * 


CZASIE, gdy kosmopolityczny 
watażka Anders, wspomagany 
przez anglosaskich sojuszników, zdra 
dziecko wyprowadzał do Iranu zor- 
ganizowańą przy pomocy rządu ra- 
dzieckiego armię polską — organ 
Związku Patriotów Polskich w ZSRR 
ogłosił w pierwszym swym numerze: 
„Polak musi walczyć o Polskę 
sprawiedliwą, bez rasowych i na. 
rodowych nienawiści, o Polskę 
silną wewnętrznie nie siłą pięści 
i policyjnej pałki, ale jednością 
narodu, rozwojem ekonomicznym 

i kulturalnym*. 

„I G'atego będziemy się doma- 
gali tego, by tu, na ziemi radziec 
kiej, Polacy mogli zmagać się z 
wrogiem z bronią w reku“. 

„Zbliża się dzień zwycięstwa, 
słychać jego głos od Stalingradu, 


ziem Ukrainy, od oswobodzonych 
rejonów Białorusi“. 


od wyzwałanych z dnia na men 


Aleksander Zawadzki 


, 


Z moich wspomnień 


„(Przedruk z 
* + * 


BLIŻAŁ się dzień zwycięstwa, sły 

chać było jego głos od nieśmier- 
telnego Stalingradu — widział ge- 
niusz Stalina dzień wyzwolenia na- 
rodów Europy, widział bistoryczny 
sens, by w to wyzwolenie wniosły one 
swój maksymalny wkład, 

16 maja 1945 r. tenże organ ZPP 
— „Wolna Polska" pisał w artykule 
„Ruszamy do walki”: 

„Przyszła wreszcie długo ocze- 
kiwana chwila — rząd radziecki 
zgodził się zadość uczynić na. 
szym prośbom i zezwolił na for- 
mowanie na terytorium Związku 
Radzieckiego polskiej dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki, w której 
szeregach Polacy, zamieszkali w 
Związku Radzieckim, ramię przy 
ramieniu z bohaterami spod Mo- 
skwy, Leningradu i Stalingradu, 
walczyć będą ze wspólnym wro. 
ziem... 

Dziś w godzinie krwi i męki na 
szego narodu, prawo do walki — 
to najbardziej upragniony, naj 
piękniejszy przywilej każdego Po 
läka... 

Wiemy, že.. na naszych bagne 
tach błyśnie w Polsce pierwszy 
promień wyzwolenia“. 

” + + 

A wkrótce w liście do Zjazdu ZPP 
pisał Towarzysz Stalin słowa pełne 
wiary i otuchy: 


OŻECIE BYĆ PEWNI, ŻE 


ZWIAZEK RADZIECKI U- 
CZYNI WSZYSTKO CO MOŻ. 


LIWE, BY PRZYSPIESZYĆ KLĘ 


„Trybuny Ludu“ z dn. 21.XII.1949 r.) 


SKĘ NASZEGO WSPÓLNEGO 
WROGA — NIEMIEC HITLE- 
ROWSKICH, BY UTRWALIĆ 
PRZYJAŹŃ POLSKO-RADZIEC- 
KA I DOPOMÓC ŻE WSZYST- 
KICH SIŁ W ODBUDOWIE SIL 
NEJ f NIEPODLEGŁEJ POL. 
SKI“ . 
* a * 
W ślad za wsławiona pod Lenino 
I Dywizją, w Sielcach pod Mos 
kwą organizowała się IL Dywizja 
I Korpusu, za nią trzecia i inne jed. 
nostki Wojska Polskiego. 


W marcu 1944 r. w związku z prze- 
mianowaniem Korpusu w Armię Pol. 
ską, przewodniczący Państwowego 
Komitetu Obrony Towarzysz Stalin 
przyjał na Kremlu przedstawicieli 
ZPP i dowództwa Armii. 

Z obecnych z naszej strony pamię- 
tam Wandę Wasilewską, Jakuba Ber- 
mana, Karola Świerczewskiego i Ed. 
warda Ochaba oraz dowództwo Ar- 
mii z paru dowódcami dywizji. 

Wtedy to po raz pierwszy meldo- 
wałem się Towarzyszowi Stalinowi 
jako zastępca dowódey Armii do 
spraw. polityczno-wychowawezych. 


OWARZYSZ STALIN witał się z 

nami bardzo serdecznie, wypyty- 
wał o stan poszczególnych jednostek, 
wymieniał nazwiska dowódców dy- 
wizji, brygad a nawet szeregu puł. 
ków, 

Przy kolacji przemówił do nas To- 
warzysz Stalin. Słowa jego tchneły 
bezpośredniościg, niezwykłą prostotą 
i głębią myśli. Mówił Towarzysz Sta. 


lin o trwających wieki waśniach, któ- 
re osłabiały naród polski i rosyjski, o 
przyjaźni, na której winny się oprzeć 
nasze wzajemne stosunki pò wojnie, 
o słuszności naszej decyzji walczenia 
u boku Armii Radzieckiej o wyzwole 
nie swego kraju, o wniesienie włas. 
nego wkładu w to wyzwolenie. 

Po kolacji zaproszeni zostaliśmy 
do sąsiedniego pokoju sna kawę. 

Rozmawiałem z tow. Szczerbako- 
wem, gdy usłyszałem swoje nazwi. 
sko. Zaproszono mnie do stolika, przy 
którym siedział Towarzysz Stalin, 
tow. Mołotow, Wanda Wasilewska i 
dowódca armii gen. Berling. 


W toku rozmowy. Towarzysz Stalin 
podkreślił rolę oficera polityczno-wy- 
chowawczego w nowym, demokraty- 
cznym Wojsku Polskim, wspominał 
okres tworzenia się Armii Czerwo- 
nej. 

Pozostało we mnie na zawsze gło- 
bokie odczucie wielkiej wagi słów 
Towarzyszą Stalina i obraz własnych 
myśli, gdy tych słów słuchałem. A 
myślałem wtedy, że to przecież mówi 
człowiek, który dowodzi armią, zwy- 
cięsko walczącą z największą potęgą 
militarną świata, człowiek, który jest 
twórcą tej armii i wychowawcą ko. 
misarzy wojskowych, bez który'h — 
jak mówił Lenin — nie byłoby Armii 
Czerwonej. 

Doświadczenie historyczne wykaza- 
ło, że korpus oficerów polityczno-wy- 
chowawczych, przełamując różne opo- 
ry i trudności, miał doniośty wpływ 
na ukształtowanie się ideowo-polity- 
cznego oblicza naszego Odrodzonego 
Wojska Polskiego. 

Po kawie oglądaliśmy film, a koło 
4 nad ranem żegnaliśmy Towarzyszą 
Stalina, członków Biura Politycznego 
i Rządu Radzieckiego, wzruszeni do 
głębi serdecznym przyjęciem, przeję- 
ci oczękującymi nas zadaniami. 

Lecz Towarzysz Stalin, stojąc już 
w swym szarym, skromnym płaszczu 


Stalin-twórca epok 


i socializmu 


otoczony jest czcią i miłością narodu polskiego 
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta — wygłoszone na uroczystym posiedzeniu 
Ogólnopolskiego Komitetu Uczczenia 


(Dokończenie ze str. % 
Ideą łączącą narody socjalistyczne I 
narody uciskane, jak również maay 
pracujące całego świata, jest inter- 
nacjonalizm, t. zn. braterstwo i 
współdziałanie wolnych narodów w 


walce o usunięcie przemocy kmperia 
listycznej, o całkowite wyzwolenie 
wszystkich nciskanych narodów — 
w celu zabezpieczenia ich najpełniej 
stego wkładu w Skarbnicę kultury 
ogólnołudgkiej. 


Dwa raży otrzymaliśmy wolność dzięki Partii 
MM Lenina — Stalina ! 
Widzieliśmy na przykładzie doku: | kiego, pośpieszyła z pomocą kontr- 


mentu, który przytoczyłem, że polska 
klasa robotnicza już w pierwszym 
okresie swego politycznego rozwoju 
żywiła w sobie głębokie idee inter- 
nacjonalizmu, idee międzynarodowej 
solidarności proletariatu w walce o 
obalenie kapitalizmu. Cała 70-letnia 
niemał historia rozwoju wałki poli- 
tycznej polskiej klasy robotniczej wy 
pełniona jest równocześnie walką re- 
wołucyjnego nurtu politycznego z 
nacjonalistyczną ideologią oportuni- 
stycznej prawicy, która pod maską 
pseudo-socjalizmu usiłowała rozdzie- 
lić proletariat polski, oderwać go od 
wspólnej z proletariatem rosyjskim 
walki o obalenie caratu. W tej walce 
polski nurt rewolucyjny Stykał się 
bezpośrednio z pomocą, z nauką, ra- 
dami i doświadczeniami wielkich wo- 
dzów proletariatu rosyjskiego — Le- 
nina i Stalina, 


Cenili oni wysoko zdolności orga- 
nizacyjne, bojowość, internacjona- 
lizm, ofiarność polskiej klasy rabot- 
riczej. Kierownicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej 1917 r. już nazajutrz po 
zwycięstwie wyciągali braterską dłoń 
pomocy narodowi polskiemu, zabez- 
pieczając jego prawa do niepodległo- 
ści, torujac Polsce drogę do niepodle- 
głego państwowego byłu. 

Ale burżuazja polska, poparta przez 
prawicę PPS, zajęła postawę wrogą 
wobec nowego państwa prołetariac- 


rewolucji i włączyła się zbrojnie w 
akcję interwencyjną państw kapita- 
listycznych, podjętą w celu zduszenia 
rewolucjł proletariackiej. 

Imperialistyczne 1 antysowieckie 
rządy faszysłowsko-sanacyjne wprzę- 
gając Polskę w rydwan polityki hitle- 
tyzmu utorowały drogę najazdowi hi- 
tlerowskiemu na Polskę i klęsce wrze 
Śniąwej. Po raz diugi zwycięska Ar- 
mia Radziecka pod wodzą Towarzy- 
sza Stalina rozbiła najeźdźców i wy- 
zwoliła Poiskę z jarzma hitlerowskie- 
go, 17 czerwca 1943 roku Towarzysz 
Stalin pisał z okazji Zjazdu Związku 
Patriotów Polskich: a 

„Możecie być pewni, że Związek 
Radziecki uczyni wszystko, co jest w 
jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga — hitle- 
rowskich Niemiec, umocnić przyjaźń 
polsko-radziecką i wszelkimi środka= 
mi przyczynić się do odbudowania 
silnej i niepodległej Polski”. 

Dzięki wspaniałomyślnej i przyja- 
znej pomocy Towarzysza Stalina na- 
ród polski otrzymał możność zorqani- 
zowania juź w trakcie wojny własne- 
go wojska, które wyekwipowane w 
nowoczesną broń dzięki poniocy 
Związku Radzieckiego — wzięło u- 
dział wraz z Armią Radziecką w wiel 
kini zwycięskim szlaku bojowym na 
przestrzeni ot! Lenino do Polski i po 
wyzwolenia Polski aż do Berlina i do 
Łaby, 


Pomoc, o której nie zapomnimy nigdy 


Ale naród polski zawdzięcza Towa- 
rzyszowi Stalinowi znacznie więcej— 
zawdzięcza Mu wielki historyczny 
zwrot w swym rozwoju, zawdzięcza 
Mu odzyskanie prastarych ziem pia 
stowych i oparcie Polski o nowe gra- 
nice na Odrze. Nysie i Bałtyku, Któż 
dziś może jeszcze wątpfć, że Polska 
oedrodzona w nowych granicach, Pol- 
ska, która zerwała z uciskiem innych 
narodów, Polska jednorodna narodo- 
wo ma bez porównania lepsze wa- 
runki społecznego, Gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju, niź Polska 
przedwojenna? Wszełkie wątpliwości 
tego rodzaju zdruzgotał fakt szybkie- 
go już dziś rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego Polski, jej coraz szerszy 
i potężniejszy wzrost przemysłowy, 
ogólne tempo wzrostu produkcji, 
oświaty, zdrowia, kultury, wysokie 
tempo wzrostu liczebnego ludności, 
spadek śmiertelności i zachorowań, 
likwidacja bezrobocia, stopniowy, ale 
stały wzrost dobrobytu mas pracują- 
cych. 

Naród polski zawdzięcza Towarzy- 
szowi Stalinowi historyczny zwrot w 
stosunkach między narodem polskim 
i narodami radzieckimi. Przy podpi- 
saniu nuidadu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy między Pol- 
ską i ZSRR 21 kwietnia 1945 r. Towa- 

xysz Stalin powiedział: 


Dia |". 


„Stosunki między naszymi kra- 
jami obfitowały, jak wiadomo, w 
ciągu ostatnich pięciu stuleci w 
elementy wzajemnej nieufności, 
niechęci i nierzadko otwartych 
konfliktów zbrojnych. Stosunki 
takie osłabiały obydwa nasze 


kraje i wzmacniały imperializm 
niemiecki, 
Znaczenie niniejszego układu 


polega na tym, że kładzie on 
kres i wbija ostatni gwóźdź do 


trumny tych dawnych stosunków | 
orazi 


między naszymi krajami 
stwarza realne podstawy do za- 
stąpienia dawnych  nieprzyja- 
<znych stosunków — stosunkami 
sojuszu i przyjażni między Związ- 
kiem Radzieckim i Polską" 


Od 5 lat od chwili wyzwolenia 
Polski stosunki sojuszu i przyjaźni 
między narodami ZSRR i Polski roz- 
szerzają Się, pogłebiają, ich współ- 
praca umacnia się, a stare niechęci 
wzajemne należą jaż do bezpowrot- 
nej przeszłości, Wielka i ofiarna po- 
mot Związku Radzieckiego dla Poł- 
ski w pierwszych latach powojen- 


70 Rocznicy Urodzin 


dziś Polska korzysta z wielostronnej 
pomocy ZSRR, korzysta z rosnącej 
współpracy gospodarczej, kulturalnej, 
naukowej i technicznej, korzysta z 
wielkich doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego i z nieocenionych, twór- 
czych rad, ź osobistej pomocy i przy- 
jaźni Towarzysza Stalina, 

Jakże wielkie znaczenie ma na 
przykład dla przebudowy życia wsi 
polskiej możność zaznajomienia się z 
osiągnięciami rolnictwa ZSRR przez 
trzy delegacje chłopów polskich, dla 
których te odwiedziny były niezastą- 
pioną szkołą 1 przełomem w ich świa- 
topoglądzie, 

Towarzysz Stalin wskazał, w jaki 
sposób gospodarstwo chłopskie moża 


Józefa Stalina 


rozwinąć stę w kierunku socjalizmu, 
likwidując swoje zacofanie 1 związa- 
ną z nim nędzę lub ograniczone, sząr 
piące się z nieustannymi kłopotami i 
trudnościami życie podstawowych 
mas bliedhego i średniorolnego chłop- 
stwa. 

We wszystkich podstawowych za= 
gadnieniach budownictwa sąacjaliz= 
mu Towarzysz Stalin dał współczes 
nej nauce społecznej nieocenioną a- 
nalizę teoretyczną, opartą o doświad 
czenie budownictwa socjalistyczne- 
go w ZSRR. Dał on ponadto mistrzo 
wską j nowoczesną analize podstawo 
wych problemów strategii i taktyki 
wojennej opartą na doświadczeniach 
iwóch wojen światowych. 


Niezłomny szermierz walki e pokój 


Ale Towarzysz Stalin — genialny 
strateg i mistrz sztuki wojennej w 
okresie wojny — jest niezłomnym 
szermierzem wałki o pokój. Kieru- 
jąc polityką Związku Radzieckiego 
w ciągu 20-tu lat po zakończeniu 
wojny domowej i przed 2-gą wojną 
światową Towarzysz Stalin parali- 
żował wielokrotne skryte machina- 
cje podżegaczy wojennych, 

To samo czyni dziś nieugięcie, de 
maskujące imperialistyczne zakusy 
wojenne, stając ha czele wielomilio 
nowych mas obrońców pokoju, ucząc 
je, jak walczyć o pokój. 

W awangardzie mas pracujących 
i narodów pragnących trwałego po- 
koju kroczy wielki Związek Ra- 
dziecki, który wygrał największą z 
wojen, W wielkim froncie walki 0 
pokój krocza obok Związku Radziec 
kiego kraje demokracji ludowej. Sta 
je w tym froncie zwycięski 400-mi- 
lionowy, bohaterski naród chiński, 
włącza się w ien potężny front no- 
wa, Niemiecka Republika Demokra 
tyczna. 

W walee o pokój łączą się setki 
milionów ludzi we wszystkich kra- 
jach świata. Towarzysz Stalin już 
dwa i pół roku temu odrzucił i zde- 
maskował fałszywą tezę podżegaczy 
wojennych, że narody o różnych SY 
stemach społecznych nie mogą ist- 


nieć obok siebie, strzegąc wzajem= 
nie „okoju. 

„Systemy gospodarcze USA I ZSRR 
są różne, ale one nie wojowały ze 
sobą, lecz współpracowały w czasie 
wojny, dlaczego nie mogłyby współ 
pracować w okresie pokoju. Zrozu- 
miale, że o ile będzie chęć współ- 
pracy, to współpraca jest zupełnie 
możliwa przy różnych systemach go 
spodarczych. A jeśli nie ma chęci 
współpracy, to nawet przy jednako- 
wych systemach gospodarczych pań= 
stwa į ludzie mogą się ze sobą po” 
kłócić”. 

(Rozmowa z amerykańskim polity 
kiem Stassenem 9 kwietnia 1947 r.). 

Kraje budujące socjalizm mogą 
współzawodniczyć pokojowo z syste 
mem kapitaństycznym, który jest 
systemem obumierającym, systemem 
targanym przez kryzysy ekouomicz 
ne i przeciwieństwa  wewnętrz- 
ne. Natomiast zaborczość i 
grabieży leżą w samej strukfurze sy 
stemu imperialistycznego i dlatego 
imperializm rodzi wciąż i hoduje 
podżegaczy wojennych, 

"Ale siły pokoju są dzić większe i 
rosną nieustannie, bo pragnienie 
pokoju ożywia olbrzymią większość 
ludzi na świecie, Dlatego wałka © 
pokój, walka, której przewodzi wiel 
ki, niezłomny Stalin — zwycięży! 


Życzenia najgorętsze narodu polskiego 


Obywatele i Towarzysze! 


czczą i kochają miliony najlepszych 


Jeden z poetów polskich takle oto | ludzi na całym świecie, 


stawia pytanie: 


Człowiek stwarza idee. 

Ginie dla nich — 

lub idea stwarza człowieka. 

Ale jak nazwać tego, 

który formę komunizmu 
odleje 

i w stali i betonie 

budowy jego doczeka? 


Wiemy, jak nazwać tego człowie- 
ka, jest nim Wielki Przyjaciel i 
Wódz lmdzkości odrodzonej, twórca 
nowej epoki — socjalistycznej — 
Tózef Stalin, 

Zebraliśmy się, aby w *adosnym 
dniu 10 rocznicy urodzin najwięk- 
szego i najwspanialszego człowieka 
naszej epoki — złożyć Mu najgoręt 
sze życzenia od narodu polskiego. 

Nie łatwo jest opanować wzrusze 


nych, będąca wynikiem osobistej tro- | nie, ponieważ czujemy w chwili tej 
ski Towarzysza Stalina — przyniosła | duchową obecność wśród nas Tego, 
narodowi polskiemu nieocenioną ulgę | w którym cały naród polski widzi 
w chwili najtrudniejszeł. Również i] swego wielkiego wybawte, którego 


Ogarnia nas głębokie wzruszenie, 
ponieważ łączą się z nami w tej 
chwili uczucia milionów polskich 
robotników, chłopów, uczonych i naj 
sławniejszych ludzi twórczej pracy 
umysłowej ; fizycznej, Ogarnia nas 
głębokie wzruszenie, ponieważ serca 
nasze jednoczą się dziś w jeden rytm 
z uderzeniami milionów serc pol- 
skich dzieci, dziewcząt i młodzień- 
ców, kobiet i matek, 


Jednoczą się w jeden rytm z uderze 
niami setek milionów sero wszyst- 
kich ludzi pracy na całym świecie, 


W słowach prostych I szczerych— 
słowach listu polskich chłopek — po 
zdrawiamy Cię, Wielki nasz Towarzy 
szu į Przyjacielu! 

Żyj nam długo, w pełni sił i zdro 
wia, ku radości ludu pracującego 
całego świata — kochany nasz I dro 
gi Towarzyszu Stalin! Óto życzenia 
najgorętsze, które przesyła Oj @zl- 
siaj cały naród polski, 


i żądza j 


wypić 


wojskowym, 
strzemiennego. 

Nawiązała się nowa, żywa i serde- 
czna rozmowa, na stojąco do 5.30 
Tano, 


zaproponował 


» O * 


BET: raz widziałem Towarzysza 
Stalina, gdyśmy pewnej nocy zo. 
stali wezwani z dowódcą Armii na 
Kreml. 

Odbywało się posiedzenie, które roz 
patrywało prośbę dowództwa Armii 
Polskiej o organizację nowych jedno. 
stek, głównie technicznych. - 

Gdyśmy się zameldowali, Towa- 
rzysz Stalin poprosił nas, abyśmy u. 
siedli, sam zaś spacerując po pokoju, 
wypytywał nas o szczegóły, o kadrę 
ludzką, możliwości szkolenia młod- 
szych oficerów, od czasu do czasu 
zwracał się do obecnych æ zapyta. 
niem, kazał się łączy$ u szefem 
sztabu. 


Wnioski nasze zostały zatwierdzo. 
"ne. 

— Życzę wam powodzenia — poże- 

sł nas Towarzysz Stalin. 

Wyszliśmy uskrzydleni do dałszej 
pracy i walki, - 

Armia podchodziła pod Bug. 


po RAZ trzeci zetknąłem się bez. 
pośrednio z Dowarzyszem Stali. 
nem 23 czerwca 1945 r. Poleciałem 
do Moskwy już z Katowic w składzie 
delegacji polskiej na święto zwycię- 
stwa, 

Dnia tego Towarzysz Stalin przy. 
jął nas na Kremlu z okazji osiągnię- 
tego w Moskwie porozumienia w spra 
wie tymczasowego Polskiego Rządu 
Jedności Narodowej. 

Witając się ze mną, Towarzysz 
Stalin powiedział: — „Cóż, Towarzy-. 
szu Zawadzki, wy teraz węgiel wydo. 
bywacie?* 

— Tak jest, Towarzyszu Stalinie— 
odpowiedziałem. — Węgiel u nas to 
podstawowa rzecz w odbudowie kraju. 

— Wiem, wiem — rzucił Towa- 
rzysz Stalin, — węgla będzie wam 
potrzeba coraz więcej. ć 

Dopiero później przy stole, patrząc 
na krzepką postać Towarzysza Sta. 
lina, na jego skupioną i wyrażającą 
stalową wolę twarz, zastanawiałem 
się nad niezwykłą pamięcią tego 
Wielkiego Człowieka i Wodza między 
narodowej klasy robotniczej — Wiel.. 
kiego i przez to, że umie pamiętać o 
sprawach dużych i małych. 

Przy stole nawrócił Towarzysz 
Stalin do obustronnych win w wielo- 


wiekowych nieporozumieniach między , DÓW, SIŁY 


naszymi narodami, podkreślając 


at SE. 3 


= 


szczególnie odpowiedzialność strony 
rosyjskiej w okresie caratu. 
Wtedy to słyszeliśmy wiełkie sło- 


„NIE ŻĄDAMY, ABYŚCIE 
NAM WIERZYŁI NA SŁOWO, 
„„SĄDŹCIE I USPOSUNKUJCIE 
SIĘ DO NAS WEDŁUG CZY. 
NÓW NASZYCH, NA ZASA. 
DZIE STOSUNKU, JAKI BĘ- 


DZIEMY MIELI DO NARODU 
POLSKIEGO". 


My, polscy komuniści, wychowani 
w leninowsko .- stalinowskiej szkola 
walki o Polskę Socjalistyczną, czułiś. 
my, że to mówi nasz Wódz i Nauczy» 
ciel — człowiek, który myśli katego. 
riami nie tylko narodów ZSRR, ale i 
całego człowieczeństwa. 


Wiedzieliśmy, że czyny Towarzysza 
Stalina potwierdzą jego słowa. 


Od tego czasu minęło 4 i pół soku, 


Dziś wiemy i dziś wie cały naród 
polski, że słowa Towarzysza Stalina 
potwierdziły się stokrotnie. f 


, 
RZ jeszcze widziałem Towarzysza 
Stalina przy trumnie Jego wier- 
nego ucznia i współpracownika, boha- 
tera obrony Leningradu — Andrzeja 
Żdanowa. 

Na twarzy Wielkiego i Niezłomne- 
go Człowieka widzieliśmy wyraz głę. 
bokiego żalu. I to uczyniło Go jeszcze 
bardziej bliskim, jeszcze bardziej ko- 
chanym, jeszcze bardziej naszym — 
ludzi pracy, walczących o swą lepszą 
przyszłość, e lepsze życie, © socja- 
lizm. 

Bo Stalin — to Człowiek 1 Wóds 
ucieleśniający, jak nikt inny, najszla- 
chetniejsze cechy ludzkie: najgłęb- 
sze zrozumienie doli i niedoli, rado- 
ści i cierpień, tęsknot i dążeń milis. 
nów ludzi pracy całego świata; to 
Człowiek i Wódz, wskazujący im nie- 
zawodną drogę ku wyzwoleniu, uzbra 
jający ich w niezawodny oręż mark- 
sizmu - leninizmu, którego sam jest 
genialnym współtwórcą. 


„Jeśliby życie moje — mówił To- 
warzysz Stalin — nie było poświęco- 
ne sprawie klasy robotniczej, uważał 
bym je za bezcelowe“, 


Tak na życie swoje patrzał Wielki 
Lenin. 

STALIN—TO LENIN DNIA DZI 
SIEJSZEGO. 


STALIN — TO LENIN NOWEJ 
EPOKI, KIEDY NA SZALI DZIE- 
JÓW LUDZKICH PRZEWAŻAJĄ SI. 
ŁY POKOJU I BRATERSKIEGO 
WSPÓŁZAWODNICTWA NARO- 
POSTĘPU I SOCJA- 
LIZMU. 
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Zapowiedź nowego strajku 


włoskich urzędników państwowych 


RZYM (PAP). — Zapowiada się 
nowy strajk włoskich urzędników 
państwowych. Na zebraniu związ- 
ku zawodowego pracowników pań- 
stwowych, należącego do Włoskiej 
Konfederacji Pracy, powzięto dety- 
zję, wezwania urzędników do przy- 
gotowania się do strajku, którego 
datą zostanie później zakomuniko- 
wana, 

Jak wiadomo, większość rządowa 
w senacie uchwaliła ustawę, przy” 
znającą podwyżki płac tylko pew- 
nym kategoriom wyższych urzędni- 
ków. Związek zawodowy domaga 
się natomiast przyznania odpowied 


nich podwyżek wszystkim urzędni- 
kom i dlatego zamierza proklamo* 
wać strajk. 
a p 
% 

RZYM (PAP). — Włoska Konfe» 
deracja Pracy zapowiedziała na 22 
grudnia strajk wszystkich kategorij 
robotników w prowincji Palermo 
na Sycylii, 


Strajk ten będzie protestem prze 
ciwko fałszowaniu danych staty- 
stycznych, odnoszących się do kosz- 
tów utrzymania. Specjalna. komisja 
powołana w tym celu do życia, 0- 
głosiła cyfry statystyczne, które 
świadczą o rzekomym zmniejszeniu 
się kosztów utrzymania, 


Uchwała Rady Powierniczei ONZ 


w sprawie 
NOWY JORK (PAP). — Rada Po- 


wiernicza ONZ postanowiła we- 
zwać rząd Izraela do odwołania 


ostatnich zarządzeń, na których 
mocy postanowiono przenieść do 
Jerozolimy niektóre ministerstwa, 
Za uchwałą ta głosowało 5 państw, 


Palestyny 


zaś 7 wstrzymało się od głosowa= 
nia. 

9 głosamni przy 3 wstrzymujących 
się Rada Powiernicza wyraziła rów 
nież pogląd, że Izrael zlekceważył 
uchwałę Generalnego  Zgromadze- 
nia ONZ z 8 grudnia w sprawie 
umiędzynarodowienia Jerozolimy, 
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warzysza Stalina 


— mówią z dumą robotnicy PZPW Nr 5 


Czy załoga PZPW Nr 5 wykonała 
zobowiązania, podjęte z okazji 


. T0-lecia urodzin  Towarzysza Sta- 


lina? 

Nie trzeba nawet żadnej odpo= 
wiedzi na to pytanie, Najlepszą od- 
powiedzią — jest dyplom, przyzna- 
ny PZPW Nr 5 przez Centralny Za- 
rząd Przemysłu Wełnianego, za wy- 
konanie zobowiązań produkcyjnych 
dia uczczenia Towarzyszą Stalina. 
Dyplomem tym szczyci się cała za- 
toga. 

— Wykonaliśmy wszystko, nawet 
z nadwyżką. Nasze trudne zobowią- 
zania dodawały nam jeszcze więk- 
szego bodźca do pracy. Gotowi by- 
liśmy pokonać wszystkie przeszko- 
dy, żeby tylko dowieść jak bardzo 
kochamy i czcimy, naszego Wodza, 

* n * 


W niewielkim kantorku farbiarni 
stoi czterech towarzyszy: Pietrzy- 
kowski, Mikuła, Krysztofiak i pod- 
majstrzy Nowak. Ręce ciemne od 
farb, twarze błyszczące od potu. Są 
to przedstawiciele farbiarni  cze- 
sanki, której załoga 6 grudnia po- 
stanowiła do dnia rocznicy urodzin 
'Towarzysza Stalina nufarbować po- 
nad plan 5.000 kg. czesanki. Zaraz 
następnego dnia rozgorzała gorącz- 
kowa praca. Większość pracowała 
normalnie po 8 godzin, tylko tow. 
Krysztofiak i ob. Mikuła, brygadier 
i farbiarz przędzy, zdecydowali 
przedłużyć swój dzień pracy, 

Mijały dni, a farbiarze co dzień 
dowiadywali się u kierowmika, ile 
Rn. już kilogramów mają ponad 

Przedostatniego dnia zdarzyło 
się. mieszczęście: popsuły się dwa 
aparaty do farbowania. Ale i to nie 
uniemożliwiło wykonamia zobowią- 
zań. [ego dnia robotnicy zostali dłu 
żej 1 farbowali na Pad apa- 
ratach. 


21 grudnia wieczorem kierownik 
zanotował w brulionie, że farbiarze 
ufarbowali ponad plan 5.328 kg. cze 
sanki, 

x + 4% 

Ob. Stanisław Jaworski, farbiarz 
przędzy, nie należy do Partii. Kiedy 
jednak cały oddział podejmował? zo- 
bowiązania, ob. Jaworski nie zasta- 
nawiał się długo. Postanowił też 
wziąć udział w wielkim święcie, ja- 
kie 21 grudnia obchodzili wszyscy 
robotnicy, wszyscy ludzie pracy ca- 
łego świata. Popatrzył na swe apa- 
raty farbiarskię, zsunął na tył gło- 
wy beret i z pewną  mieśmiałością 
powiedział do podmajstrzego tow. 
Nowaka: 

— Do 21 b. m. mogę wraz z całą 
obsługą ufarbować dodatkowo 2.000 
kg. przędzy. Niech to będzie nasz 
dar dla Towarzysza Stalina. Syn 
mój jest oficerem i w wojsku pra- 
cuje dla ojczyzny. Niech wie, że je- 
go ojciec też czci święto Tego, dzie- 
ki któremu Polska odzyskała wol- 
ność. 

I pracował ob. Jaworski, a wraz 
z mim tow, tow. Mikuła į Lewan- 
dowski. Buchały kłęby pary z apa- 
ratów farbiarskich. 

Dnia 21 grudnia o godz. 16 ufar- 
bowali ponad plan 2.000 kg prze- 
dzy. 

X * * 

Maszynę tow. Barabąsa widać już 
z daleka, Udekorowana chorągiew- 
kami lśmi gładko wypolerowanymi 
częściami, Tow. Barabąs, monter 
oddziałowy, -jest szczupły i ma chło 
pięcą postać. Ale drzemie w nim ja 
kaś miespożyta siła, Wesoło śmieją 
się niebieskie oczy. 

Przewijarka, którą zmontował ze 
złomu ze swym pomocnikiem tow, 
Zubrzyckim Á uczniem  Zbrosz 
kiem, została wykonana na czas, 


WARNOSRCRNURENNOWANENYNZNYNNAKNUZEUBANNUNONNENNNM 


Kocioł centralnego ogrzewania wykonany ku uczcezeniu 70 rocznicy uro- 
dzin Towarzyszą Stalina przez załogę Zakładów d, Wełgta. 


Ba, nawet przed terminem. Zamiast 
21 grudnia juź 19 rano włączono do 
niej motor. Szeroki uśmiech opro- 
mienia twarz młodego montera. 

— To dla Towarzyszą Stalina, To 
dla Niego zmontowaliśmy tę ma- 
szynę. Niech wie, że w dalekiej Lo- 
dzi bije dla Niego serce każdego ro- 
botnika, 

* + * 

Oddział czesalni PZPW Nr 5 
zobowiązał się wyprodukować 
ponad plan poważną ilość bia- 
łej czesanki, 21 b. m. wieczorem 
załoga zobowiązanie swoje wy- 
pełniła Z NADWYŻKĄ, 

Z uznaniem spoglądamy na dy- 
plom. W tym jednym zdaniu „Za 
najwyższe wykonanie zobowiązań 
z okazji 70 rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Stalina“ zamknęło się wiele 
pracy i wiele uczucia robotników 
„Wełnianej Piątki”, 

Podobne dyplomy otrzymały rów- 
nież załogi PZPW Nr 13 2. 

(Sam.) 


'botnic 


eF 
Nr 3507 


racy 


gZ kici g C fa E* GB KB GB A BBE F ba GB KU uma 
"Wzmożone wysiłki w PZPB Nr 3 


Robotnicy dają wyraz swej miłości i przywiązaniu 


do Wielkiego Chorqżego w walce o Postęp i 


Na wspaniale przyozdobionym 
frortonie budynku fabrycznego 
PZPB Nr.3 widnieje napis. „Tyl- 
ko entuzjazm i zapał 'do pracy 
wielomilionowych mas może za- 
pewnić wzrost wydajności pracy, 
bez którego nie ma ostatecznego 
zwycięstwa socjalizmu nad kapi- 
talizmem*, 

We wszystkich salach produkcyj 
nych, przy maszynach i warszta- 
tach robotnicy uroczyśce, w sku 
pieniu i uwadze biorą udział w. 
Stalinowskich Dniach Pracy. Na 
warsztatach zatknięto chorągiew- 
ki, a przy nowych fartuchach ro 
barwią się czerwone ko- 
kokardki. Niektórzy przodownicy 
prócz tego noszą symboliczny zna- 
czek: sierp i młot. i 

— Ten znaczek przypomina 
nam — mówi tkaczka Maria Szef | 


ler — o naszych obowiązkach, 
jakie podjęliśmy dla uczcze- 
nia 70-0j rocznicy urodzin Towa 
rzysza Stalina, 

Tow. Józefa Matusiak pracuje 
dziś ze Srebrnym Krzyżem- Za- 
sługi, przypiętym do fartucha. 

Naprawdę ważre to muszą być 
Dni Stalinowskiej Pracy, kiedy 
każdy wypełnia je tak solennie i 
uroczyście, 

Wielu tkaczy podpisało zobowią 
zania produkcyjne. Oczywiście 
wszystkie muszą być wykonane. 
Ob. Janina Jakubowicz, która do 
tychczas nie mogła nigdy wyrobić 
całkowice swej bazy, postanowi- 
łą sobie, że musi wreszcie wyko- 
nać swą normę. Pierwszego dnia 
Stalinowskiej Pracy, baza produk 
cyjra ob. Jakubowicz wykonana 
została już w 104,2 proc. 


Zobowiązania ku czci Towarzysza Stalina 


wypełnione przed terminem i z nadwyżką! 


Jeszcze nie przeminął 21 bm, a 
już zalogi fabryk nadsyłały nam 
meldunki o wypełnieniu zobowią- 
zań, podejmowanych dla uczcze- 
nia 70 rocznicy urodzin Towarzy- 
sza Józefa Stalina, Na kilka dni 
przed terminem, a zarazem często | © 
ze znaczną nadwyżką dotrzymali 
robotnicy swych przyrzeczeń, ma 
jących stanowić widomy wyraz 
ich najgorętszych uczuć dla Wo- 
dza proletariatu świata, 

Załoga Łódzkich Zakładów Wy 
twórczych Aparatów Niskiego Na 
pięcia Zakład A 24 zawiadamia, że 
w dniu 19 bm. o godzinie 22 za- 
kończyła produkcję artykułów go 
towych, przekraczając plan rócz= 
ny o 13 procent, 

W PZPW Nr 1 w Dniach Stali- 
nowskiej Pracy wzięło udział 29 
zespołów (569 osób) oraz indywi- 
dualnie 8 osób, 

Plan zobowiązania na dzień 21 
bm. został przekroczony w dziu 
19 bm, W ciągu 2 dni, 20 i 21 bm. 
zostanie wykonanych dodatkowo 
15.000 metrów, Zrealizowano tak 
że zobowiązania socjalne, Wczoraj 
nastąpiło otwarcie wyremontowa- 
nego i powiększonego g 70 miejsc 
przedszkoła. Wszystkie dzieci z0- 
stały obdarowane paczkami, 

W Łódzkiej Fabryce Zegarów 


Ale si korespondench fabryczmi piszą i 


Latogi dotrzymują swych przyrzeczeń 


We wszystkich łódzkich zakładach 
pracy zostały w pełni wykonane 
podjęte przez załogi zobowiązania 
dła uczczenia rocznicy urodzin Wiel- 


kiego Wodza międzynarodowego 
proletariatu, 
Nasz korespondent fabryczny z 


ŁZPO donosi, że załoga, która zobo- 
wiązała się do dnia 21 grudnia wyko- 
nać miesięczny plan produkcyjny, 
ukończyła go już w dniu 20 grudnia. 
Przyrzeczenia poszczególnych oddzia 
łów 1 taśm, jak podniesienie jakości 
towaru o 5 procent, załóżenie klubu 
racjonalizatorów, odsłonięcie sztan- 
daru Ligi Kobiet również zostały do 
dnia 21 wykonane, 

Tow. Wojciechowski, korespondent 
fabryczny z Rudy Pabianickiej pisze 
nam, że wszystkie podjęte przez za- 
łogę zobowiązania całkowicie wyko- 
mano. Pakarnia urzeczywistnia po 
wzięte zobowiązania, wytwarzając 
dziennie 118 proc. normy, 

Komitet współzawodnictwa pod- 
niósł odsetek współzawodniczących z 
41 do 60 proc. Transport przepro- 
wadził reorganizację planowania, wy 
łączając całkowicie posługiwanie się 
prywatnym transportem. 

Personel przedszkola, zgodnie z po- 
wziętymi zobowiązaniami, przepra- 
cował 5 godzin przy czyszczeniu ce- 
wek w przędzalni. 

Zobowiązania indywidualne — pi- 
sze nam dalej tów. Wojciechów ski — 
które zostały podjęte masowo przez 
naszych pracowników, wykonane z0- 
stały już do dnia 20 grudnia, Między 
innymi tow. Strzebiecka zorganizowa 
ła w przędzalni 25 zespołów najwyż- 
szej jakości. Tow. Krawczyk z wydz. 
ruchu naprawił ponad plan wraz ze 

swym zespołem 4 tokarnie i 3 wier- 
tarki. ZMP-owiec Jagodziński, który 


zobowiązał się do „dnia 21 zorganizo- 
wać ;19:zespołów współzawodniczą- 


cych, już do dnia 12 grudnia zorga- 
nizował 24 a do dnia 21 grudnia licz- 
bę tę podwoił. 


Zobowiązania ku czad Wielkiego 
Wodza Obozu Pokoju i Przyjaciela 
Polski podjęte i „sealizowane przez 
wszystkie załogi fabryczne oraz. in- 
stytucje, nie pozostały bez echa 
wśród młodzieży szkolnej, 

Młodzież łódzkich szkół zawodo- 
wych, średnich i podstawowych pod 
jęła również zobowiązania, pragnąc 
złożyć w ten sposób wyrazy swego 
gorącego przywiązania młodzieży 
dla Towarzysza Stalina, 

Dyrekcja Gimnazjum 1 Liceum 


Przem, Gum. w Łodzi wraz z kołem 
ZMP przesłały . nam meldunek, w któ- 
rym z radością donoszą, że powzięte 
przez nich Wraz z robotnikami prze- 
mysłu gumowego zobowiązania wy- 
sposobem szyb- 


BUdOYANH nowym 


W. „Szesnąstce Bawełnianej* w 
dniach 19 i 20 grudnia. w Dniach Pra 
cy Stalinowskiej, niektóre kobiety 
prześcignęły same siebie, pobiły swo- 
je własne, dotychczasowe rekordy. 

Przychodzimy do jednej z. nich. 
Jest to prządka tow. Ewa Zomtag — 
„Jestem bezpartyjna — mówi — ale 
wiem, o eo walczył Towarzysz Stalin 
przez całe swe życie. Nie jest mi 
obca jego idee- Pamiętam 1905 rök i 
lata poniewierania robotnikami”. 

Tow. Zontag jest wzruszona, Ww spo- 
mnienia same przychodzą i wiążą się 
z osobą Towarzysza Stalina. — On to 
nas wybawił z niewoli faszystowskiej, 
On podniósł człowieka pracy do na- 
leżnej mu godności, dzięki Niemu wła 
dza znajduje się w rękach ludu już w 
wielu państwach. Dlatego jesteśmy 
wszyscy . wdzięczni Towarzyszowi 
Stalinowi i Wielkie Jego Imię czcimy 
tym, co On uważał za  najszlachetniej 


kościowym internatu 1 sali gim- 
nastycznej, zostały w całej pełni wy- 
konane. Internat w dniu 21 przekaza- 
no młodzieży. 

Uczniowie 1 Miejskiego Gimna- 
zjum i Liceum = Ogólnokształcącego, 
którzy zobowiązali się pogłębić wia- 
domości szkolne i społeczne oraz 


zmniejszyć ilość opuszczonych dni i 
godzin, przyrzeczenia swoje skrupu- 
datnie wypełniają, 

Również młodzież szkoły dla doro- 
słych w Zgierzu przysłała nam mel- 
dunek, w którym donosi 6 zrealizo- 
waniu swych zobowiązań, dzięki któ- 
rym powstało przy tej szkole koło 
ZMP, zebrano pokaźną kwotę na C. 
D.M. oraz zaprenumerowano wiele 
czasopism młodzieżowych i wydano 
gazetkę scienna: 


wielu robotników podczas Dni 
Stalinowskiej Pracy -podniosło 
znacznie swą wydajność, W dziaie 
automatów grupa tow, Marcinia- 
ka zwiększyła wydajność o 8 pro 
cent, tow. Grzegorskiego o 5 pro- 
cent, ob, Zejlera o 6 procent i ob, 
Filipiaka o 5 procent, W dziale 
ślusarskim grupa ob, Szajnogow- 
skiego 19 bm, wykonała. bazę w 
125 proc., 20 — w 158, "Grupa ob, 
Jasińskiego — w 121 proc i 171 
proc. Na wyoblarkach grupowych 
grupa ob. Szczepanika pierwszego 
dnia przekroczyła bazę o 42'nroc., 
drugiego o 50 proc, Przy obsłudze 
wiertarek ob. Baruch przekroczył 
bazę pierwszego dnia o 40 proc. 
drugiego o 66 proc., ob. Kopytow* 
ski o 33 proc, i 60 proc., ob. Koło 
dziejczyk 6 146 proc. i 68 proc, 
ob. Nawrocki o 40 prog, i; 538 proc, 
Na frezarkach ob. Szczepaniak 
pierwszego dnia przekroczył bazę 
o 20 proc, drugiego o 60 proc., 
ob. Jackowski — o 28 proc, i 67 
proe., ob, Nowakowa o 75 proc, i 
100 proc, 


Korespondent fabryczny 


„Gło- 


e 


Zygmunt Maciszewski į Bolesław 


su* z PZPW Nr 36 tow. Łukasze- 

wicz powiadamia nas, że w zakła- 
dach jego w myśl zobowiązań zor 
ganizowano 8 zespołów najwyższej 
jakości, a w dniu 18 bm. załoga 
uporządkowała wszystkie oddziały 
produkcyjne, 


Korespondent „Głosu“ z PZPB 
Nr 21 tow. Kaczmarek pisze nam 
o uroczystości, jaka odbyła się w 
zakładach w celu uczczenia 70 
rocznicy urodzin Tow, Stalina, Pod 
czas dni Stalinowskiej Pracy peł- 
niło wartę wiełe zespołów i poje- 
dyńczych robotników. "Zobowiąza- 
nia tkalni podniesienia jakości o 
5 procent oraz przędzalni, dotyczą 
ce dwuprocentowej zwyżki jakości 
produkcji, zostały w pełni urzeczy 
wistnione. 


Podobne wiadomości dochodzą 
nas z wielu innych zakładów pra- 
cy w Lodzi i województwa, 


W meldunkach robotników 
dźwięczy głęboka radość i duma, 
że potrafili godnie uczcić rocznicę 
urodzin Swego Ukochanego Wo- 
dza, 


Jordan w Zakładach d. Weigta przy 


Stalinowskiej Pracy 


W PZPB Nr 7 wre ożywiona praca 


„Niech żyje wielki przyjaciel Pol- 
ski, Józef Stalin* — pod tym ha- 
slem czciła załoga Państwowych Za 
kładów Przemysłu  Bawełnianego 
Nr 7 w Łodzi przy ul. Kilińskie= 


go 228, POZORENCĄ bas Genera- 


Wypetnione zobowiazania załogi PZPB Nr 16 


Ofiarne trudy przyniosły 
nowe sukcesy produkcyjne 


sze, a więc pracą. 

Tow. Zontag wykonuje przeciętnie 
107,2 proc. normy. A w dnin 20 gru. 
dnia wykonała 108,8 proc. 

Tow. Maria Lis owska — prządka, 
która wykonywała przeciętnie 108 
procent normy; w dniu 20 wykonała 
109,8 procent normy. 

— Ja się tak staram — mówi tow. 
Lisowska, — aby Dni Pracy Stalinow 
skiej wypadły jak najlepiej. 

Tow. Władysława Wdowczak, pra. 
cnjąca na szpularni, mówi: postano- 
wiłam sobie, że w Dniach*Pracy Sta- 
linowskiej nie powstydzę sie. 


I dotrzymała słowa. Przeciętnie i 
do tej pory wykonywała bazy w 125 
proc. w dniu 19 wykonała ją na cześć 
Towarzysza Stalina w 140 proc, a w 
dniu 20 w 156 proc. 

Tow. Krzemińska — etykietarka — 


przekroczyła swoją zwykłą normę 138] 


proc., wykonując w dniu 20 grudnia 
141 procent. 

Załoga PZPB Nr 16 swoje zobowią 
zania Stalinowskie wykonała. Jakość 
na szpularni wzrosła do 90 procent 
pierwszego gatunku, Odsetek braków 
zmniejszył się o 35 proc. Jakość na 
przędzalni i skręcalni wzrosła do 96 


lissimusa Stalina, 


Już na kilka dni przed przystą- 


pieniem do Dni Pracy Stałinow- 
skiej poczyniono wszelkie przygoto- 
wania. Trzeba przecież było i ma- 
szyny peevee ödsyietoig i salę 


procent I gatunku. Maszyny zrzeblar 
skie zostały ustawione. Szoferzy Wy- 
remontowali auto. Kwaszarka na far- 
biarni jest wyremontowana i urucho. 
miona. Dyrekcja, orgfnizacja podsta- 
wowa i Rada Zakładowa zobowiązały 
się przyśpieszyć urządzenie łaźni dla 
robotników o 2 miesiące, Świetlica we 
dług zobowiązań urządziła wystawę 
dorobku i osiągnięć Związku Radziec 
kiego. W Dniach Pracy Stalinow. 
ski ej wzięły udział 362 osoby. Zosta. 
ła równiez wydana specjalna gazetka 
ścienna. 


Już dziś można stwierdzić, że za. 
łoga „Szesnastki Bawełnianej* pod- 
jęte zobowiązania wykonała z. hono. 
rem i w terminie, 


Przebieg Dni Pracy Stalinowskiej 
w PZPB Nr 16 stanowi jeszcze jedno 
wspaniałe świadectwo ideologicznej 
postawy załogi, M. 5. 


; pszym 
dziś cziwa, by 


Pokój 


Znana przodown'ca wracy, tow, 
Bronisława Deka wykonuje prze- 
ciętnie 119,7 procent, Dla uczcze- 
nia rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalr.a zobowiązała się zwiększyć 
wydajność pracy o 38 proć. Osiąg 
nęłą 125 procent, 


Jak sugestywną moc ma czerwo 
na kokardka, przypięta do boku, 
świadczy o tym następujący fakt: 
Majster tow. Wojtczak, choć przy 
kładnie i wzorowo pracuje w 
swej partii i pilnuje produkcji, 
uważa, że jeszcze powinien doko* 
nać czegoś dla uczczenia Towarzy 
sza Stalina. Zgłasza się więc do 
kierownika z prośbą: i 

— Towarzyszu, zostanę dziś o 4 
godziny dłużej i przęprowadzę po 
rządki na mej partii, 

Rzeczyw:ście, zostaje po pracy 
i porządkuje krosna, które zosta 
ły niedawno przestawione. A oto 
inny przykład: tow. Rogowski 
jest czasowym zastępcą majstra 
salowego. Chociaż ma w związku 
z tym wiele zajęcia, znajduje 
czas, aby przejść do swojej daw- 
nej partii i tam poprawiać kros- 
ra. Oto przykłady nowego socja- 
listyczńego stosunku do pracy. 


We wszystkich oddziałach wre 
praca, którą pobudza uczucie mi- 
łości do Towarzysza Stalina. W 
przędzalni następuje właśnie popo 
łudniowa zmiana. Maszyny oczy- 
szczone, przystrojone chorągiew- 
kami. Tam, gdzie najwiecej cho- 
rągiewek, pracuje zespół. tow. He- 
leny. Okrój. Tow. Okrój jest prze- 
cież mężem zaufania — zawsze 
utrzymuje wszystko u siebie 
w. najle, porządku,  Alę 
taki sam wzo- 
rowy ład panował 
sali. Oto zauważyła, że od jed 


nej z maszyn odeszła prządka, nie ` 


wyczyściwszy jej uprzednio. Na. 
dolne wałki nawinęła się bawełna. 
A tymczasem na maszynie widnie 
je chorągiewka i podobizna Towa 
rzysza Stalima. Tak przecież nie 
może być! "Tow. Okrój natych= 
miast zawiadamia majstra. Maszy 
nę szybko doprowadzono do po- 
rządku i popołudniowa zmiana mo 
gła już godnie pełnić swą Stali- 
nowską Pracę. 
s: $ $ 


Zobowiązania, podjęte dia ucz- 
czeria 70-ej rocznicy urodzin To- 
warzysza Stalina zostały wypeł- 
none z nadwyżką. Przędzalnia 
średnioprzędna o 4 dni wcześniej 
wyprodukowała: więcej kilogra- 
mów. przędzy, niż zobow'ązała się, 
Podobnie i przędzalnia. odpadko- 
wa. Uruthomior:o przewijarkę i 
snowadło szybkobieżne. Tkalnia 
wykonała zobow'ązania  produk- 
cyjne z nadwyżką prawie 3-ch ty= 
sęcy metrów, 

W myśl zobowiązań dokonano 
rówfńież otwarcia gabinetu denty 
stycznego, z którego korzystać bę 
dzie cała załoga. d 

Dni Stalinowskiej Pay w 
PZPB Nr 3 wykazały, jak wiel- 
kim przywiązaniem i miłością da 
rzą robotnicy „Trójki“ Wodza 


mas pracujących świata. (M. S) - 


przyozdobić uroczyście, aby godnie 


i w soleńnnym nastroju pracować 
w ciągu tych wielkich dni. 

Do Pracy Stalinowskiej miało 
przystąpić tylko sto osób — tak 
przewidziała Rada Zakładowa — 
jednak tymczasem wpłynęło kilka- 
set indywidualnych zgłoszeń. Toteż 
robotnicy na „własną rękę* zabie- 
gali o potrzebne do dekoracji mate- 
riały, 

— Trzy procent „ekstry” więcej, 
pół godziny dziennie na naukę słąb 
szych w miesiącu grudniu — oto 
wytknięte cele Dni Pracy Stalinow= 
skiej. 

Zobowiązania te podjęło 13 zespo 
łów najlepszej jakości. 

Wypełniają swe zobowiązania ob, 
Teresa Kowzan i kol. Janina Ciżyc= 
ka, których zespoły zostały nagro- 
dzone w konkursie. Codziennie po 
pracyspouczają słabszych, a „ekstrę* 
„podniosą na pewno. 

Ponadto w ciągu trzech Dni Pra- 
cy Stalinowskiej w PZPB Nr 7 po” 
wsłało siedem nowych zespołów 
najlepszej jakości, Udział załogi we 
współzawodnictwie podniósł się o 
pieś procent, 


ma całej 


GŁOS RUTNOWSKE 


= ym LE — 7 2 3 = E 


Kronika- m. Kutna Społeczeństwo kutuowskie godnie uczciło 


10 rocznicę urodzin Towarzysza Stalina 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Strąż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zaki. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi* 
cza Nr 20 - 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna -~ 
{T — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka „P:d Orłem" 
90 -> Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCE) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego'* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


Do dnia 21 grudnia, Kutno przy 
qgotowywało się niezwykłe staran 
nie. Już w przeddzień rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina fron- 
fony domów pokryły się portre- 
tami Wielkiego Nauczyciela mas 
pracujacych. Poszczególne insty- 
tucje udekorowały budynki. Bal- 
kony, przystrojone zostały czer= 
wonymi flagami i zielenią. Za- 
równo w przeddzień święta, jak 
też i w dniu 21 bm, na terenie 
naszego miasta i powiatu odby- 
ły się liczne akademie. Prócz te- 
qo poszczególne instytucje urzą- 
dziły wieczornice, poświęcone ży 
ciu i działalności Towarzysza 
Stalina. 

A oto kiika meldunków z prze 
biequ uroczystości, 

Suchodębie: Dnia 18 bm. w 
świstlicy młodzieżowej w Sucho 
dębiu odbyła się uroczysta aka- 
demia poświęcona 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina. Pa 
wysłuchaniu referatu obrazujące” 
qo życie i walkę Towarzysza 
Stalina, w części artystycznej 
młodzież z Gimnazjum Handlowe- 
qo z Kutna, wystąpiła z monta- 
żem literackim Na montaż ten 
złożyły się pieśni i recytacje. Od- 
śpiewano także szereg pieśni ra- 
dzieckich. W akademii oprócz 
młodzieży wzięło udział miejsco” 
we spoleczeństwo. 

- Bedlno: Podobny przebieq 
miały uroczystości w Bedlnie. Ze 
brani wysłuchali w skupieniu ży- 


ciorysu Wielkiego Wodza między 
narodowego proletariatu, przery= 
wając referat entuzjastycznymi 
okrzykami na cześć” Generałissi- 
musa. Stalina. 

W części artystycznej wystąpili 
uczniowie szkoły podstawowej z 
Bedina, 

Kutno: — Dnia 19 bm. w godzi 
nach wieczornych w sali Domu 
Kultury w Kutnie odbyła się uro 
czysta akademia, zorqanizowaną 
przez Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowłane, oddział VI. Na aka- 
demie przybyli przedstawiciele 
partii politycznych, orqanizacji 
społecznych oraz licznych żakła 
dów pracy. Wygłoszony został re 
ferat p. t. „Towarzysz Stalin, 
wielki Wódz i Nauczyciel klasy 
robotniczej”, 

W części artystycznej wystąpił 
chór Gimnazjum Handlowego. 


# . * 


Uroczystość obchodu  Tó-lecia 
urodzin Towarzysza Stalina połą* 
czona została w Związku Zawoda 
wvm * Pracowników Poczt i Tele- 
grafów z wręczeniem naqród przo 
downikom pracy. 

Ob. Rasiewicz, 
Zarządu Okręgowego Związków 
Zawodowych szeroko naświetlił 
sylwetke Przywódcy -proletariatu 
Towarzysza Stalina. 

Z kolei odbyła «się część arty- 


przedstawiciel 


Ms KORESPONDEN Zg% 


Wieczornica ku czci ToWarzysza STALINA 


W FABRYCE „KRAJ: 
stała się wielką manifestacją przyjaźni polsko-radzieckiej 


Wieczornica, poświęcona 70 ro- 
cznicy urodzin Towarzyszą. Stali- 
na, zgromadziła w świetlicy. fabry 
ki „Kraj“ licznie przybyłą załogę, 
zodziny pracowników oraz-zapro 
szonych przedstawicieli partii po 
litycznych i Związków Zawodo- 
"wych. 


Świetlica przybrała niecodzien 


ny wygląd. Pracownicy zakładu. 


zakończeniu którego zebrani into 


ob. ob. Kołowacik i Marynowski | nują Międzynarodówkę. 


wykonali piękną dekorację. 
Akademię zagaił ob. Rączka, 
który w obszernym referacie 
przedstawił życie i działalność 
Towarzysza Stalina. Z kolei orkie 
stra prof. Dębskiego odegrała 
hymn Związku Radzieckiego, po 


Pracownicy budowlani 
analizują uchwały III Plenum KC PZPR 


Pracownicy budowlani Zgie- | interesowanie ruchem zawodo- 


rza, Ozorkowa, Łęczycy, Tumu 
oraz robotnicy cegielni Sierpo- 
wa i Dąbrówki odbyli wspólne 
zebranie w Zgierzu w sali| w 
Związku Zawodowego, poświęco | s 
ne uchwałom III Plenum KC 
PZPR. Wytyczne III Plenum 
oraz ich znaczenie omówił prze 
wodniczący PRZZ tow. Grzeziń 
ski. Sekretarz Zarządu Związ- 
ku Zawodowego Pracowników 
Budowlanych w Łodzi omawia- 
ix A nienia organizącyjne 

słabą aktywność 
ogniw związkowych i małe za- 


Pięściarze »Spójni« remisują z łódzką »Legiąc 


W niedzielę pięściarze kutnow- 
scy rozegrali mecz z zespołem Le 
qia Łódź, uzyskując wynik remi- 
sowy 8:8. 

Do najciekawszego spotkania za 
liczyć należy walkę Woźniaka 2 
Piątkiem. Była to runda pokazo- 
wa. 

A oto przebieg poszczególnych 
walk: 

waga musza — Domżał (Spój- 
nia) po dwóch nieznacznie wygra 
nych rundach, w trzeciej mocno 
rozkrwawia  łodzianina i wygry- 
wa wysoko na plinkty, Smętek 
(Legia) nie był przygotowany kon 
dycyjnie. 

waga koqucia —  Minkuszek 
(Kutno) zmierzył się z Getlingiem 
(Łódź). Pierwsza runda jest remi- 
sowa, w drugiej Minkuszek góru 
je nieco nad przeciwnikiem. Trze 
cia runda ma znowu charakter re 
misowy. Zwyciężył Getlinq. 

Waga piórkowa — Jaworski 
(Spójnia) stoczył walkę z Bielec- 
kim (Legia). Łodzianin otrzymi:je 
napomnienie za niskie uniki. Ja- 
worski w pierwszej rundzie jest 
groźnym i niebezpiecznym prze- 
ciwnikiem łodzianina, w następ" 
nych jednak przybiera pozycję de 
fensywną i nie jest zdolny do ja- 


kieaokolwiek ataku. W rezultacie 


W dyskusji zebrani zwrócili 
uwagę na szereg bolączek, a mie 
dzy innymi na to, że zbyt mało 

ygłaszanych jest odczytów 

ecznyci, naukowych i poli- 
tycznych. Przyznali oni, że zbyt 
mało „interesowali się rozwojem 
współzawodnictwa pracy na 
prowincji oraz że nie przywią: 
zywali dużego znaczenia da 
ochrony mienia społecznego. 

Na zakończenie dyskusji ze- 
brani przyrzekli pracować w 
myśl wskazań III Plenum KO 
PZPR. J. M. 


więc zwycięża łodzianin. Kierow 
nictwo klubu winno wagę tę ob- 
sadzić jakimó innym zawodu- 
kiem. Jaworski bowiem nie ro- 
kuje żadnych nadziej na przy- 
szłość. 

Waga lekka — Truściński (Spój 
nia) — Marikowski (Legia), Kut- 
nowianin pod koniec drugiej mu- 
dy posyła przeciwnika na deski, 
Gong ratuje jednak od wyłlicze- 
nía. W drugiej rundzie łodzianin 
walczy nieczysto. Starcie to wy- 
grywa Truściński. W następnej 
rundzie łodzianin nadal walczy 
nieczysto i otrzymuje pierwsze 
napomnienie. Zwycięża wysoko 
na punkty Truściński. 

Waga półśrednia — Gondek II 
walczył w tym spotkaniu z łodzia 
ninem Plucińskim, Walka zakoń- 
czyła się zwycięstwem zawodni- 
ka Spójni, który miał wyraźną 
przewagę we wszystkich rundach. 

Waga średnia Gutkowski 
(Spójnia) zmierzył się z Gemrą. 
Walka zapowiadała się bardzo 
ciekawie. Kutnowianin jednak 
przy wymianie ciosów uderzył 
przeciwnika w nerki, Sędzia zdy 
skwalifikował zawodnika Spójni 
za nieczystą walkę i przyznał 
zwycięstwo: Gemrze. 

Waga półciężka — Szvchowski 


W części artystycznej wystąpi- 
ła młodzież „Jedenastolatki. W 
jej wykonaniu usłyszeliśmy pięk 
ny montaż literacko ~ muzyczny, 
który poprzez słowo wiązane, za- 
poznał zebranych z życiem i dzia- 
łalnością Wielkiego Przywódcy 
proletariatu. Ze sceny płynęły 
dźwięki pięknych radzieckich pie 
śni o Towarzyszu Stalinie. 

Po przerwie miejsce na scenie 
zajęła orkiestra, Rozpoczęły się 
występy solistów, Robotnicy nie- 
milkńącymi oklaskami nagradzali 
występujące zespoły. 

— Jak dobrzee— mówili — że 
po wytężonej pracy całego tygod- 
nia możemy obchodzić  urodzińy 
naszego Wielkiego Przyjaciela w 
tak serdecznej atmosferze. Dzień 
Jego urodzin jest naszym świę* 
tem. My kochamy Tego, który wy 
soko dzierży Sztandar Lenina i ja 
ko niestrudzony kierownik mas 
całego świata wiedzie ludzkość do 
szczęśliwej przyszłości — do So- 
cjalizmu, 

Korespondent „Głosu“ 
z Fabryki „Kraj“. 


(Spójnia) narzuca od pierwszej 
chwili szalone tempo i w rogu o 
kłada przeciwnika boqatym repe 
tuarem ciosów. Weyer (Legia) 
nieprzygotowany na tak potężny 
atak poddaje się w pierwszej run 
dzie, 

Waga ciężką — Galia (Legia) z 
powodu braku przeciwnika zdobyl 
wa punkty walkowerem. 

W. rundach nadprogramowy: 
Ruśkiewicz 


lecz dobrze zapowiadającym się 
Mościpanem z tego samego klu- 
bu. 

W drugiej walce teqoroczny 
zdobywca złotych rękawic w Po 
znaniu, wielokrotny reprezentant 
Polski, Woźniak, zżademonstro- 


kiem (Spójnia), 
szybkości i błyskawicznej orien- 
tacji zachwycił publiczność dosko 
nałą kondycją fizyczną i techni 
ką, Zwyciężył wysoko na punkty 
Wożniak, 

Po ostatnich spotkaniach Spój- 
wa Kutno znalazła się na trzecim 
miejscu w tabeli rozgrywek B- 
klasowych, po Legii Łódź i Zwiąż 
kowcu z Tomaszowa. 


ax 


styczna, na zakończenie której wy | Balczyński, 


różniajacym się w pracy listono” 
szom wiejskim wręczono nagrody 
pieniężne, 

Nagrody 


te otrzymali: Adam 


Aleksander Michal- 
ski i Tadeusz Kaszubski, 

Odśpiewaniem „Międzynaro* 
dówki' zakończono akademię, 
(KB) 


Listy jaamaków SFP 


„Służba Polsce" umożliwiła mi 
zdobycie kwalifikacji 


Zakrojona na szeroką skalęl wani w plutony wyruszamy do 


akcja werbowania młodzieży 
SP-owskiej do szkół przysposo= 
bienia przemysłowego daje po- 
ważne rezultaty, Młodzież zdoby- 
wa kwalifikacje zawodowe, któ 
re umożliwiają jej prace w na- 
szym przemyśle. Junący rozu- 
mieją istotny sens akcji. Świad 
czą o tym liczne listy, które na- 
pływają do Komendy Powiato- 
wej „Służby Polsce“, 

— „My, niżej podpisani 
piszą koledzy Kaczorowski 1 

ozłowski, w imieniy całej gru 
py, która skierowana została 
przez Komendę S. P. do Szko- 
ty Przysposobienia Przemysłu 
Weglowego „„Młoszowy”, chce- 
my podziękować za okazaną 
nam pomoc. Wiążąc naukę teg- 
retyczną z praktyką zdobywa- 
my zawód, którym w przyszło- 
sci służyć będziemy Polsce Lu- 
dowej. * Tutaj nauczyliśmy się 
pracy i pokochaliśmy ją. Dziś 
wiemy, że przyszłość nasza za- 
leży własnie od nas i dlatego 
dokładamy wszelkich starań, 
aby zdobyć maksimum wiadomo- 
sci“ 


Kolega Wiesław Znyk w liście 
swym do Komendy opisuje ży- 
cie młodzieży w szkołach przy- 
Sposobienia przemysłow ego. 

„Trzeba zacząć od początku 
—pisze kol. Znyk, — Po podróży. 
która minęła nam bardzo weso- 
ło, zawitaliśmy wreszcie do wio 
ski w Młoszowie. Zaraz zaopie- 
kowano się nami troskliwie. Po 
obfitym posiłku udaliśmy si 
odpoczynek, Następnego dia 
wszyscy otrzymali mundury i 
przydział do kompanii i pluto 
nów. A oto program dnią: po- 
budkę mamv dość wcześnie, bo 
już o 4,80. Po gimnastyce udd- 
jemy się na śniadanie, Uformo 


szkoły. ZAjęcia w szkole trwaja 
do godziny 4-ej po południu z 
przerwą na obiad. Warto tutaj 
zaznaczyć, że dzielą się one na 
teoretyczne i praktyczne. To, 
czego nauczymy się z wykładów, 
stosujemy potem w praktyce. 
Że szkoły jesteśmy bardzo za 
dowoleni i dlatego serdecznie 
dziękujemy Komendzie za skie- 


rowanie nas do tej placówki 
naukowej“. 
Tyle piszą mam junacy. Od 


siebie możemy jeszcze dodać. że 
do Komendy Powiatowej w Kut 
nie napływają coraz to nowe 
zgłoszenia. Junacy dopytują się 
o warunki przyjęci4 do szkó 
przysposobienia przemysłowego 
i proszą o jak najszybsze skie- 
rowania. To wszystko świadczy 
o tym, że szkoły przysposobie- 
nia 
zasłużoną popularnością. 


free a 


Zajęcza krew 


Właściwie to wszystkiemu win 
na jest zima, Chociaż nie ma śnie 
gu, obywatele myśliwi wyszli na 
kutnowskie poła i zaczęli uganiać 
się za biednymi szarakami, 

Celne strzały dosięgaty przed- 
stawicieli . „rodu zajęczego. A 
wiadomo jak się i upoluje, to 


trzeba zabrać zdobycz. Nic więc 


dziwnego, że pomieszczenia kut- 
nowskiego dworca wypełniły „ię 
stosami zwierzyny, a posadzka 
dworca pokryła się śladami krwi, 

Dłateqo też apelujemy do sza- 
nownych myśliwych, aby mieli 
na uwadze wygląd kutnowskiego 
dworca i przestrzegali elementar 
nych zasad czystości. Nie można 
wymagać od kolejarzy, aby kilka 
krotnie w ciągu dnia czyścili po“ 
sadzkę, 


Podopieczni otrzymają 
świąteczne paczki 


Referat Opieki Społecznej szy* 


kuje dla wszystkich podopiecz- | 


nych miłą niespodziankę, 
Kuchnie miejskie w Kutnie, w 
Krośniewicach i Żychlinie przy- 


t| gotowują specjalne paczki świą” 


teczne, którymi obdarowani zø- 
staną podopieczni. W paczkach 
tych znajdować się będzie cu- 


pr zemysłowego cieszą się|kier, mąka, strudie, kiełbasa i sło 


dycze. 


Ponad3miln.złotych 


wypłacono w ramach odszkodowań 


Akcja ubezpieczenia inwenta- 
rza rozwija się na terenie nasze- 
go powiatu pomyślnie. Rolnicy 
zrozumieli bowiem, że ubezpie- 
czenie zabezpiecza ich przed po- 
ważnymi stratami, jakie przyno- 
si padnięcie konia lub krowy, 

W okresie od 1 stycznia do 25 
listopada br. Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Ku 
tnie ubezpieczył 1811 koni i 199 
krów. Szczególnie dobrze przebie 
ga ta akcja na terenie Krośnie- 
wie, gdzie dotychczas zgłoszono 
do zarejestrowania 564 konie. W 
akcji tej ma dobre wyniki na 


swym koncie gmina Sójki i 
Rdutów. 

We wspomnianym wyżej okre- 

sie P. Z. U. W. wypłacił ogółem 
3.245.760 zł. tytułem odszkodó* 
wań, z czego 2.809.710 przypada 
na ubezpieczenie koni. Niestety 
istnieją jeszeze w naszym powrfe 
cie gminy, które nie docenity tej 
tak pożytecznej akcji. Do tych za 
liczyć należy Łanięta, Oporów, 
Plecką Dąbrowę. 
"Wierzymy; ‘ze chłopi mało 1 
średniorólni z wyżej wymienio- 
nych gmin dócenią rolę ubezpie- 
czeń inwentarza ij korzyść jakie 
ta akcja im niesie. 


Kraj potrzebuje fachowców 


Liczne kursy dla inwalidów 


Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej podaje do wiadomości, | 
że Państwowe Zakłady Szkolenia 
Inwalidów od dnia 15 stycznia 
1950 r. będą dysponowały wolny- 
mi miejscami w działach: ślusar” 
sko-mechanicznym,  radio-mechaą 
nicznym, kreślarskim, rymarskim, 
spawalniczym, w dziale zabawek, 
w ldziale magazynierów rolnych 
i brygadierów rolnych — dla 
mężczyzn, dla kobiet natomiast w 
działach: krawieckim, dziewiar* 
skim, tapicerskim (wyrób kołder), 
bieliźniarskim i maszynopisania, 

Czas nauki w działach: ślusar- 
sko-mechanicznych i radio-mecha 
niemym trwa dwa lata, w pozo- 
stałych od 6-ciu do 12 miesięcy. 

Pierwszeństwo w przyjmowaniu 
ao zakładów mają inwalidzi wojen 
ni i wojskowi oraz inwałidzj po- 
chodzenia robotniczego i chłop- 
skiego. 

Kandydatom  zgłaszającym się 
na szkolenie, a pochodzącym ze 
środowiska wiejskiego i zamiesz- 
kałym stale na wsi zalęca się wy 
bór następujących działów szko- 
lenia: rymarski, magazynierów 
rolnych, księgowości rolnej i bry 
gadierów. Warunki przyjęcia: 
wiek od 18 — 45 lat, procent u- 
traty zdolności do zarobkowania 
od 45 proc, wzwyż, niezakaźność 
dla otoczenia (chorzy na gruźlicę, 
płuc, choroby weneryczne lub ja- 
glice nie będą mogli być przy- 
jęci). 

Pożądane jest, aby ubiegający 
się o przyjęcie na szkolenie w dzia 
le ślusarsko-mechanicznym, radio- 
mechanicznym, kreślarskim, po- 
Siadali wiadomości conajmniej z 
zakresu 7 klas szkoły podstawo- 
wej. Od kandydatów zgłaszają- 
cych się na pozostałe działy Mi- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecz 
nej nie wymaga ukończenia 7 klas. 

Do podania o przyjęcie winien 
kandydat dołączyć własnoręcznie 
napisany ‘życiorys, świadectwo le 
karskie, ostatnie świadectwo 
szkolne, oraz wywiad społeczny .z 
uwzględnieniem lojalności wzgle |: 
dem narodu polskiego i udziału w 


pracach społecznych i politycz 
nych. Ponadto inwalidzi wojen- 
ni i wojskowi winni dołączyć od- 
pis książeczki. inwalidzkiej. inwa 
lidzi pracy — odpis decyzji ZUS. 

Szkolący się w zakładach otrzy 
mują bezpłatnie: zakwaterowanie, 
wyżywienie, opiekę lekarską i na 
ukę zawodu. Poza tym w Pań- 
stwowych Zakładach słuchacze ma 
ja zorganizowane życie kultural- 


no-oświatowe, a więc korzystają 
ź czytelni pism, biblioteki, gier 
itp. 


Termin składania podań mija z 


dniem 15 stycznia 1950 r. 

Bliższych danych odnośnie wa- 
runków przyjęcia i sposobu skła 
dania podań udziela Referat Opie 
ki Społecznej Starostwa Powiato 
wego w Kutnie oraz Ubezpiecza!- 
nie Społeczne. 


Nowe Koła Związku Bojowników 


o Wolność i Demokrację 
uruchomione zostały w Kutnowskim 


W ostatnich dniach na terenie 
naszego powiatu uruchomiono no 
we koła Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, które po” 
wstały w Żychlinie i Krośniewi- 
cach. W związku z powyższym 
odbyły się specjalne zebrania, na 
których dokonano wyboru Zarzą 
du kół, W zebraniach wybor- 
czych z ramienia Zarządu Powia 


| 


towego uczestniczyli: prezes 
Związku ob. K. Smolicz i A. Śmie 
chowski, Po referatach na temat u 
chwał III Plenum KC PZPRi omó- 
wieniu spraw organizacyjnych, 
przystąpiono do wyborów. 

Warto zaznaczyć, że nowoutwo 
rzone koła są bardzo liczne, a ich 
członkowie wykazują dużą aktyw 
ność, a 
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w Kutnie ] 
w Piotrkowie 
w Tomaszowie | 


dzając: 
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Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
EKSPOZYTURA REJONOWĄ W ŁODZI | 
podaje do wiadomości P. T. Odbiorców, że z powodu rema- 
nentów nieczynne będą: 


Biura i magazyny w Łodzi — 
w dniach 28, 29,30131.XII 1949 r, 


w dniach 29, 30 i 31.X11.1949 


Sklepy detaliczne — w dniach 2 i 3.1.1950. 


Hurtownie od 2 stycznia, sklepy detaliczne od 4 stycznia 
1950 r. rozpoczynają swą normalną działalność, rozprowa= 
chemikalia dla przemysłu, rzemiosła i laborato- 
riów, artykuły gumowe, farby, lakiery i emalie, artykuły 
gospodarstwa domowego i kosmetykę, 
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BOOGODOGOCO AAARAŻRARARA DAAD ANIA, OZ 


pa Żal 


Str. 8 


Co pisała prasa łódzka 22 grudnia 1929 r. 


KATASTROFALNY 
PRZYROST LUDNOŚCI 

„Kurier Łódzki“ zamieszcza arty- 
kuł, którego autor zastanawia się po- 
ważnie, co zrobić z fatalnym przyro- 
stem ludności w Polsce. Mimo, że 80 
tysięcy osób wyrusza corocznie za 
chlebem w daleki świat — przyrost 
wynosi wciąż jeszcze około pół mi- 
liona ludzi rocznie, powiększając ka- 
dry bezrobocia i nędzy. Autor docho- 
dzi do wniosku, że trzeba około 3 mi- 
lionów „obywateli usunąć po prostu 
z kraju i zmusić do wyemigrowania, 


ZAMIAST NAZWISK — NUMERY 

„Republika” ogłasza projekt nieja- 
kiego p. Krasnopiórko, zam. w Łodzi 
przy ul. Aleksandrowskiej 42. Pomy- 
słówy obywatel radzi znieść imiona 
i nazwiska, a zamiast nich wprowa- 
dzić odpowiednie liczby. Projekt jest 
w obecnej chwili rozważany przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 


WIELKIE POKŁADY ZŁOTA 
ODKRYTO NA SYBERII 

„Głos. Poranny“ podaje wiado- 
mość o odkryciu na Syberii olbrzy- 
„mich pokładów złota. Na czele ekspe 
dycji, która te pokłady odkryła stoi 
słynny geolog radziecki — prof, O- 
brazcew. 


GIEŁDZIARZE 
ZAWSZE CI SAMI 
Pisma podają, że firma bank ame 
rykański Dillon Red and Co zamie- 
rzą pożyczyć przemysłowcom nie- 
mieckim 400 milionów marek. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica", Wszyst- 
kie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana*. Zniżki dla studentów i 
członków Zw. Zaw. ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś Teatr nieczynny. 
„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 


- TEATR LALEK TPD „PINOKIO“ 


Codziennie. — oprócz poniedział 
ków — „Wilk, koza i kożlęta* Gra- 
bowskiego, 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Codziennie o godzinie 19.30, w nie- 
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu* z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. .217-49) 
Ostatnie dni! W niedzielę, dnia 15 
grudnia o godz. 19.30 „Mój syn“. 
poniedziałek dnia 26 grudnia o 
godz. %9. 80 „Mój syn“. 


-Ula Aim 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 


„Dźulbars* — godz. 16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „0d- 

dział Z-8* — godz. 17, 19, 21. 
BAJKA. (Franciszkańska 31) 

„Admirał Nachimow“, — godz. 18, 


20. 4 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 53 — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 51 

HEL — dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku“ — godz, 16, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Arinka“ 
— godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Bite 
wa o Stalingrad“ — godz. 17, 19, 


21. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROBOTNIK. (Kilińskiego ak Pr — Ki- 
no nieczynne z powodu remontu - 

ROMA. (Rzgowska 84) — „Ulica Gra 
niczna* — godz. 15.30, 18, 20.30. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Podrzu- 
tek“ dla młodz. — godz. 16; „Cy- 
gański tabor“ — godz, 18, 20, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Cyrk* — godz. 18, 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Opo- 
wieść o prawdziwym człowieku — 
godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Bi- 
twa o Stalingrad“ — godz. 16.30, 
18.30 i 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho- 
dnie zaloty“ — godz, 16, 18, 20, 


WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Od. 
dział Z-8“ — godz. 16.30, 18.30) 
20.30. 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „ATi 
Baba i 40 Rozbójników* — godz. 
16:30, 18.30, 20,80. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Sumienie“ — godz. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — płycie 

godz. 16, 16.30, 


dla nauki“ — 


czysty” 


MILIONOWY DEFICYT PWK, 

Powszechna Wystawa Krajowa — 
PWK — przyniosła pięć i pół milio- 
na złotych deficytu. Rząd chce po= 
kryć straty tylko do wysokości 1 
miliona złotych. Poznań obiecuje 
Cas tylko milion. Pożostałe trzy 

i pół miliona złotych ni ie wiadomo 
kto zapłaci — pisze „Kurier Łódz- 


kis, 

STRACENIE 
BESTIALSKIEGO. MORDERCY 
W Grudziądzu stracony został nie 

jaki Leon Lewandowski, który za- 
mordował matkę, ojca; 
dwóch braci i siostrę. Zaciekłość 
mordercy była tak wielka, że na 
rozprawie sądowej oświadczył — 


szkoda, że ich nie było więcej! 


San Etes ucz 


12.04 Dziennik południowy, 13.380 
Muzyka rozrywkowa. 14.00 Kronika 
czechosłowacka, 14.20 Audycja dla 
kobiet. 14.30 Muzyka rozrywkowa. 
14.50 „Sprawy naszego miasta“, 14.55 
Muzyka klasyczna. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Skrzynka 
Banku PKO. 16.00 Dziennik popołud- 
niowy. 16.20 Aktualności łódzkie. 
16.25 Nowe nagrania płyt. 16.45 Au- 
dycja dla młodzieży. 17.00 „Słuchamy 
muzyki“. 17.35 „Śpiewamy pieśni 
młodzieżowe“ — aud. słowno-muzycz, 
18,00 ,Z kraju i ze świata”. 18.15 
Koncert rozrywkowy. 19.00 Pogadan- 
ka z cyklu: „O Stalinie"- (audycja 
problemowa). 19.15 „Ten lincz będzie 
— słuchowisko, 20.00 Dzien. 
nik wieczorny. 20:40 Muzyka rozryw= 
kowa. 20.55 Audycja Biura Studiów. 
21.00 „Wieczorną godziną“ — kon- 
cert. 21.40 Audycja problemowa (O 
Stalinie). 22.00 Reportaż dźwiękowy 
z. przebiegu uroczystości ku uczcze. 
niu 70 rocznicy urodzin J. Stalina. 
22.15 Koncert solistów i zespołu in- 
strumentalnego. Transmisja do Cze- 
chosłowacji. 23.00. Ostatnie wiadomo- 
ści. 28.15 Muzyka poważna. 


WIĘKSZE WYGRAKE 


87 LOTERAŁ 


12-1y dzień ciągnienia Maj klasy 


Wygrana 3.000.000 zł padła na 
Nr 53192. 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
NrNr: 5297 26887 27365 34658 97898, 

Wygrana 500.000 zł padła na Nr: 
35444. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 69695 80358 87037. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 15642 45885 46184 60812. 

Wygrane”fo 40.000 zł padły na 
NrNr: 5190 14809 16432 19052 49882 
50119 51105 75859 91284. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 7978 10798 10852. 18007 20496 
21624 23360 25989 26141 26568 27461 
27715 30199 33834 37266 37780 28485 
44219 52497 55066 57739 70183 70669 
ih 76180 76797 77950 91472 93971 


„Pierwszy krok“ w marcu 


Pierwszy Krok Bokserski odbędzie 
się w końcu marca 1950 r. Zarządze- 
nie Wydziału Wyszkoleniowego Pol- 
skiego Związku Bokserskiego mówi, 
że zawodnicy startujący w pierw- 
szym Kroku Bokserskim powinni być 


‘| zgłoszeni, przynajmniej na trzy mie- 


siące przed startem. - 


Dziś ważą się losy miasta, losy, być może, całego kraju. 

Wstrzymując oddech patrzą ludzie z miejskich murów. 

Brama otwarta naoścież. Słychać entuzjastyczne okrzyki. Straż 
strzela w górę — na powitanie. Wartownicy rozstępują się i pierw- 
sze szeregi konnicy wjeżdzają do miasta. 

— Ha — la — a — Delhi!,.. Ha — la — a — Mirut... 

Rozlega się strzał armatni. Jeszcze i jeszcze raz. Na wszystki ch 


basztach strzelają w. powietrze. 


Armaty Delhi witają powstańców. Słychać radosne okrzyki na 
murach „Ha — la — a!“ Tłum szaleje í 

— Pozdrawiamy was, bracia! Bchaj-band! 

Za kawalerią maszeruje piechota, sznurem wbiegają na most, 
rozchodząc się i znów wyrównując szeregi, 
kach mundurów, idą z biciem werbli, z rozwiniętymi sztandarami, 
jak na paradzie. Pozostali na brzegu sipaje skaczą do wody, przecho- 
dzą rzekę wbród, płyną wpław. Radosne wołanie wciąż potężnieje 
i oto druga brama od strony rzeki rozwiera się. Co się dzieje? Tak, 
to przecież brama pałacowa. Władca Delhi, Bahadur-Szach, jest ra- 
Ha — la —a!, Bahadur-Sżach!... 

'Teraz przez most idą chłopi. Rajoci Indii, w zakurzonej odzie- 

w niebieskich samodziałowych turbanach, 
w słońcu, kołyszą się długie lance, własnego wyrobu. Rajoci, jak 
bracia, ramię przy ramieniu, maszerują z piechotą. 

— Salaam, rajoci Bchagputu! Pozdrawiamy was!... 

W zaułku Trębaczy słychać miarowy tupot i krzyki, To pięć- 
dziesiąty czwarty tubylczy pułk wyszedł ze swych koszar. 

Sipaje z pięćdziesiątego czwartego gromadzą się na "twartej 
„ przestrzeni przy, północnym murze, 


zem z powstańcami!.., 


ży, 


babkę,. 


= [nie zezwoli więc córce czy synowi 


ze sportu 


wnoszą poprawki do regulaminu zawodów o puchar P.Z.P. 


Czy słuszne uwagi łodzian zostaną uwgiędnione w Warszawie? 


POLSKI Związek Pływacki jmamy najmniejszego wpływu na 
opracował regulamin Zawodów o | gospodarzy pływalni i nie możemy 
puchar P.Z.P., regulamin ten jednak | na nich wymóc, aby wyposażyli ją 
nie wszędzie spotkał się z jednako- | w nową deskę. Interweniowaliśmy 
wym przyjęciem. Łódzki Okręgowy (już w tej sprawie wielokrotnie, ale 
Związek Pływacki co do regulaminu |na próżno. P.Z.P. też nie poczynił 
P.Z.P. ma trzy zasadnicze zastrze- |do tej pory żadnych starań, aby 
żenia. Po pierwsze jeśli chodzi o | wreszcie wszystkie pływalnie nasze 
udział w zawodach dziewcząt i chłop | wyposażyć w trampoliny jednome- 
ców, po drugie skoków z trampoliny | trovre. Jak wiemy, warszawska pły- 
chłopców i po trzecie rozgrywek | walnia „Ogniska“ nie posiada rów- 
piłki wodnej. nież trampoliny, toteż wprowadzenie 


tej konkurencji do programu zawo- 
SPRAWA MŁODZIEŻY 


dów wydaje nam się na razie za 

- |przedwczesne, gdyż wiele okręgów 
— Wyjazd do Gdańska czy Gdy- | zostałoby pokrzywdzonych. 

ni — mówi nam prezes ŁOŻP. mgr. | — Przechodzimy teraz do trzeciej 

Leśniewski, połączony jest z 15 go-|1 ostatniej sprawy — piłki wodnej. 

dzinną podróżą (pociąqu pośpieszne- 

go nie ma), nikt spośród rodziców 


Rozgrywki pay udziale trzech dru- 
żyn nie mogłyby być przeprowadzo- 
ne w ciągu jednego dnia, Mecze roz- 
grywane przed zawodami wpiyną na 
obniżenie poziomu samych zawo- 
dów, gdyż jak bowiem wiemy 
większość zawodników, którzy grają 
w piłkę startuje również w konku- 
rencjach biegowych. 


KTO POKRYJE DEFICYT? 


na tak długą i męczącą podróż, 
zwłaszcza w okresie zimowym. Ze 
swej strony uważamy. že okręg orga 
nizujący mecz o puchar P. Z.P. po- 
winien przeprowadzić sam w swym 
okręgu cztery czy sześć konkurencji 
ale tylko dla swych młodzików. 
Wzamian za to program zawodów 
o puchar P.Z.P. można by uzupełnić | — Regulamin zawodów o puchar 
sztafetami męskimi i żeńskimi. P.Z.P. ma jeszcze i inna złą stro- 

— Nikt nie może nas posądzićjnę, natury już czysto finansowej. 
o to — ciągnie dalej nasz rozmówca Mianowicie chodzi o.. , deficyt z im= 
— że kierujemy się jakiemiś uboczny- | prez. Nam na przykład P.Z.P. przy- 
mi względami, gdyż chyba wszyst- | dzielił na imprezy w roku 1950 sto 
kim jest wiadomo, że Okręg Łódzki |tysięcy złotych. Wpływy z dwóch 
może obsadzić nie tylko cztery kon- | spotkań o puchar P. ZP. w najlep- 
kurencje dla dziewcząt i chłopców, Į szym wypadku mogą nam przynieść 
ale nawet sześć, czy osiem. Ostatnie 
zawody Związkowca i Włókniarza 
są najlepszym dowodem, że w Ło- 
dzi narybek pływacki jest «liczny 
i wyników jego nie potrzebujemy się 
wstydzić. 

D 


U progu 1950 roku. 


ŁODŹ I WARSZAWA NIE PO- 


SIADAJĄ TRAMPOLIN WARSZAWA. (obs wł). Oprócz 


dorocznych wyścigów  międzynarodo- 
wych, jak Warszawa_—Praga, Dooko- 
ła Polski i o puchar gen. Konarzew- 
skiego, terminarz PZKol na nadcho- 
dzący rok przewiduje w konkurencji 
międzynarodowej ciekawą imprezę na 
torze, Mają w niej uczestniczyć za- 
wodnicy węgierscy, bułgarscy i cze- 
chosłowaccy. Planowany dwutygodnio- 
wy start kolarzy zagranicznych na 
wszystkich torach betonowych w Pol 
sce rozpocznie występ dwudniowy w 
Krakowie w ostatnich dniach lipca. 


Co sły chać Szczegółowy program imprez kolar. 
skich w roku przyszłym przewiduje: 


u bokserów? 27. 8, — 27. 4, — obóz przygoto- 


Nie wszyscy zapewne wiedzą że |” przed wyścigiem Warszawa 
każdy bokser musi być badany przez 52 
lekarza w ciągu roku czterokrotnie. 2. 4. — mistrzostwa Polski na prze 


Ł 
Kierownicy sekcji jak 1 'sami zawo- aj (na terenie obozu), 


30. 4, — 9. 5. — II WYŚCIG MIE- 
dnicy muszą pamiętać, aby przerwy [DZYNARODOWY WARSZAWA 
w badaniu pomiędzy pierwszym a 


PRAGA, 
drugim, drugim a trzecim nie wyno- 


14, 5 — torowe mistrzostwa miast, 
25 5 — 
siły więcej jak trzy miesiące. Zawod ad wyścig szosowy o puchar 
nik, który tego nie dopilnuje, będzie 


gen. Konarzewskiego, 
28, 5. — szosowe mistrzostwa woje- 
pozbawiony prawa startu. Zaznaczyć 
należy że poradnia lekarska przyj- 


wództw (seniorzy. — 100 km, junto- 
rzy — 50 km.), 

muje codziennie w grupach po 68 

zawodników. 


— Druga sprawa — mówi prezes 
ŁO.Z.P. — to sprawa skoków z 
trampoliny, które wchodzą do ŻĘ. 

ramu zawodów o puchar P. 
Bardzo ciekawi jesteśmy, czy Z 
rząd P.Z.P. wie jak przedstawia a 
sprawa trampolin w wielu naszych 
okręgach. U nas na przykład w Ło- 
dzi trampolina uległa zniszczeniu 
dwa lata temu, a my, jako okręg, nie 


4. 6, — torowe 
Zaw. we Włocławku, 

14. 6. — wyścig szosowy „Dzieani- 
ka Łódzkiego* na dystansie 140 km, 

18, 6. — Szosowe mistrzostwa Pol- 
ski w Poznaniu (seniorzy 160 km. ju 
niorzy 75 km.), 

25, 6, — torowe mistrzostwa Polski 
w sprintach (Szczecin), 

29. 6, — wyścig Warszawa — Ra- 
dom — Warszawa o puchar prezesa 
PZKOL, 

2. 7, — jubileuszowy wyścig szoso- 
= RY Wawer — Garwolin (100 


mistrzostwa Zw. 


Kurs dla działaczy 
bokserskich z prowincji 
Kurs dla działaczy organizacyjnych 
sekcji bokserskich z prowincji roz- 
pocznie się 27 grudnia bir. i trwać 
będzie do 31 bm. zakwaterowanie i 
wyżywienie będzie się odbywało w 
Ognisku. Kurs prowadzi Wydział 
Wyszkoleniowy ŁOZB wspólnie z 
Wojew. Urzędem Kultury Fizycznej, 


sowarowie. 
— Ognia do buntowników! 


dać rozkazy. 


za murami miasta. 


tryumfuje tłum. 
Pięćdziesiąty czwarty, 

. wymachuje rękami; 

jaciele i ściskają jak bracia. 
— Delhi jest nasze!... 


Są w czerwońych kurt- 


Bazar. 


Kopie błyszczą miasta. 


w pałacu, 


Nadszedł koniec sahibów!... 

Wąska ulica po tej stronie miejskiej bramy nie mieści wszyst- 
kich w swych murach. Tłum napiera falami i przednia kolumna 
powstańców wypływa na główną ulicę miasta * 


sumę 120 tysięcy, z czego dochód 
netto wyniesie około 80 tysięcy, 
a więc razem Okręg na te imprezy 
może wyasygnować 180 tysięcy zło- 
tych. A teraz obliczmy w przybliże 
niu kószty. Sam wyjazd ekipy 30 
osobowej (z tyłu zawodników musi 
się ona składać) do Gdańska wynie- 
sie około 150 tysięcy złotych, do 
Poznania ponad 100 tysięcy czyli 
razem wyniesie 250 tysięcy, kto 
więc porzyje nam niedobór 70 ty- 
sięcy złotych? 
DO WARSZAWY POSZŁO 
PISMO 


— Biorąc to wszystko pod uwa- 
gę — kończy nasz rozmówca — 
wysłaliśmy do Zarządu P.Z.P, pismo 
z prośbą o rewizję regulaminu i ptze- 
prowadzenia poprawek zwłaszcza 
tam gdzie chodzi o młodzików. 

— Przyjęcie naszej koncepcji, koń- 
czy nasz rozmówca — aby konku- 
rencje młodzików odbywały się lo- 
kalnie — zmniejszyłoby stan liczebnv 
ekspedycji z 30 do 20 osób, a więc 
tym samym zmniejszyłyby się koszty 
przejazdów i zmniejszyły ewentualne 
deficyty z tych imprez. 


POST SCRIPTUM 


Sądzimy, że P.Z.P. weźmie pod 
uwagę glos naszych pływaków i 
uwzględni ich uwagi. dotyczące re- 
gulaminu tej niezmiernie ciekawej 
imprezy. 


Kolarzy naszych czeka 


bogaty i urozmaicony sezon 


9. 7. — indywidualne torowe mi- 
strzostwa Polski na 4.000 m. (Włocła- 
wek), 

11 — 28. 7, — obóz dla torowców 
w Krakowie, 

16, 7. — szosowe mistrzostwa Zw. 
Zaw, na trasie Gdańsk — Gdynia, 


22. 7, — doroczny wyścig na trasie | — Gwardia 


Lublin — Chełm — Lublin w roczni. 
cę manifestu PRWN, 
1 29, mm B(0:. 7% międzynarodowe 
zawody torowe z udziałem Bułgarii, 
Węgier, Czechosłowacji i Polski w 
Krakowie, 

2. — 24. 8. — obóz przygotowawczy 
przed wyścigiem dookola Polski, 

12. 8. — mistrzostwa świata w Bm 
kseli, 

20. 8. — górskie mistrzostwa Polski 
(Wałbrzych), 

28, 8. — 10. 2 — [Z Wyścig Do- 
okoła Polski, 

17. 9. — 


drużynowo mistrzostwa 
Polski na torze we Włocławku, 

23. — 24 9. — jubilenszowe zawo 
dy torowe o puchar PZKol w Łodzi, 

1. 10. — długodystansowe  mistrzo- 
stwa Polski na torze, 

8. 10. — drużynowe szosowe mi- 
strzostwa Polski. 


| 


Nr. 351 


Ponad milion uczestników 


w tegorocznych Marszach 


Jesiennych 


wW edlug oficjalnych danych GUKR 
w tegorocznych Marszach Je- 
siennych na terenie całego kraju 
wzięło udział 1.026.200: osób. W r. 
1948 w Marszach Jesiennych starto- 
wało 530,325 uczestników, 

Na pierwszym miejscu według ilo- 
ści startujących do ilości wszystkich 
uczestników znalazło się wojewódz- 
two szczecińskie, 

Liczba uczestników w  poszcze- 
gólnych województwach i stosuńek 
procentowy ilości startujących do 
ilości mieszkań przedstawia się na- 
stępująco: 1. Szczecin — 67.348 (7,75) 
proc.), 2. Gdańsk — 54853 (6.67 pro- 


cent). 3, Bydgoszcz — 83620 (5,94 
proc.) 4. Rzeszów — 82.691 (5,93 
proc.). 5. Wrocław — 84.535 (4,83 


proc.). 6. Lublin — 79.705 (4,80 proc). 
7. Katowice — 123.264 (4 proc. 8. 
Poznań — 97,693 (3,97 proc.). 9. Biały 
stok — 36.691 (3,92 proc.). 10. Olsztyn 
— 18.920 (3,62 proc.) 11. Łódź — 
75.283 (3,45 proc). 12. Kraków — 
73.680 (3,42 proc.). 13. Warszawa — 
95.989 (3,38 proc.). 14. Kielcć — 51.928 
(2.97 proc}. 


Sport w ZSRR 
Reprezentacja Moskwy 


mistrzem w zapaśnictwie 

MOSKWA (obst wł) — W Lenin. 
gradzie zakończyły się drużynowe mi 
strzostwa ZSRR w walkach zapaśni- 
czych, W decydującym spotkaniu re- 
prezentacja Moskwy pokonała repre- 
zentację Federacyjnej Republiki Ro- 
syjskioj 8:4, 

Wo zakończonych w Kujbyszewie 
drużynowych mistrzostwach Związku 
Radzieckiego w walkach zapaśniczych 
w stylu wolnym pierwsze miejsce Za- 
jęła reprezentacja Ukrainy, 


Dalsze rozgrywki 
w lidze koszykowej 


71.50 Warta (Poznań) — Gwardia 
(Kraków), Stal (Świętochł.) —' Spój- 
nia (Łódź), Kolejarz (Toruń) Craco- 
wia. 

8.1.50 r. Kolejarz (Poznań) — Gwar 
dia (Kraków), AZS (Kraków) — Spój- 
nia (Łódź), Spójnia (Gdansk) — Cra- 
covia, Kolejarz (Ostrów) — ŁKS 


Włókniarz. ? 

14.150 r. Spójnia (Łódź) AZS — 
(Warszawa), Spójnia (Gdańsk) — 
Stal (Świętochł.), Kolejarz (Ostrów) 
(Kraków), Cracovia — 
AZS (Kraków), Kolejarz (Poznań) — 
Warta Poznań (II runda). 


21..50 r. AZS (Kraków) — ŁKS 
(Włókniarz), Kolejarz „(Poznań) — 
Cracovia. 


22.1.50 r. Gwardia (Kraków) < — ŁKS 
Włókniarz, Warta (Poznań) — Cra- 


covia, Kolejarz (Ostrów) — Spójnia  - 


— (Łódź), Kolejarz (Toruń) — Spójnia 
[Gdańsk), AZS (Warszawa) — Stal 
(Świętochł,) 
' Dwal ostatnie mecze z II „rundy 
Gospodarze wymienieni są. 
pierwszym miejscu, 


Gwardia, Solidarność i Wełna 
źle się sprawują 


Do ŁOZB wezwane zostały kierow- 
nictwa sekcji bokserskiej Gwardift, 
Solidarności i Wełny z Łodzi do wy- 
jaśnienia dlaczego sekcje te nie wy- 
kazują żadnej działalności. 
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Akcja sportowo-wychowawcza 


czeskich juniorów piłkarskich 


OSTRAWA (obs? wł) — Władze 
piłkarskie okręgu ostrawskiego doko- 
naty bilansu dotychczasowej akcji 
sportowo-wychowawczej juniorów pił. 
karskich, Tegoroczne rozgrywki mi- 
strzowskie, których klasyfikacja ohje 
ła także punktowanie za „piękną 


grę', przyniosły w drugiej o Sie _Srupie, 


— T EE | | NZ. A ARE | | WARS WEG ESEE ry z WIA wam pozwolił opuścić koszary? Zdrada!... Bunt!.. 
Pułkownik biegnie do nich, na ukos przez pole, w pędzie żabinać 
jąc rzemyk hełmu. ~” 


Sipaje słyszą powitalne okrzyki i nawoływania tłumu, zgro- 
madzonego po drugiej stronie muru. Właśnie ukazali się pierwsi 


— wydaje komendę major. 


Sipaje szykują broń. Oficerowie zdążyli tylko jeden raz wy- 


Rozległo się kilka wystrzałów i pułkownik zostaje. zabity. 
Zabito również dwóch poruczników. 
Major przeskoczywszy głęboki rów, ucieka, szukając ocalenia 


— Oficerowie uciekają! Nadszedł koniec panowania sahibów... 
— Ha — la — a! — Skończyła się władza cudzoziemców! — 


pędzi, aby. połączyć się z pułkami mi- 
ruckimi. Sipaje z Delhi i sowarzy z Mirutu spotykają się jak przy- 


„Bchaj-Band, 


— ma Srebrny 


W pałacu panuje zamęt. Bahadur-Szach jest rad i nierad pow- 
stańcom. Uciekają Anglicy — to dobrze, ale mogą jeszcze wrócić. 
Trzęsącymi się rękami wkłada swój złotolity strój. Wydaje roz- 
kaz — otworzyć bramę, prowadzącą do rzeki i zamknąć bramę do 


Stary sząch sam nie wie, co ma zrobić. 

Kilku Anglików z miasta szuka w pałacu ratunku. W dole pod 
schodami, prowadzącymi do komnat szacha stoi Wieser, guberna- 
tor miasta, morderca Muzułmanów i Hindusów, wiełki sahib nad 
sahibami. Kapitan Douglas, dowódea straży pałacowej wchodzi po 
schodach na górę. Prosi Bahadur- -Szacha o ukrycie Anglików 


d. c. n. 


| 


zwycięstwo drużynie polskiej „Polo- 
pii“ z Karwiny. Również w czwartej 
grupie pierwsze miejsce zdobyła dri- 
żyna polska z Suchej Górnej, 8. „Le- 
chia“. Piękny sukces odniosła także 
jedna z najmłodszych drużyn polskich 
na czeskim Śląsku Cieszyńskim — „Na 
przód* — Łąki, uzyskując na 90 dru- 
żyn kraju ostrawskiego 7 miejsce w 
punktacji indywidualnej „za piękną 


grę", 


Na konferencjach, jakie odbyły sie 
w Ostrawie i Opawie, ustalono obszer 
ny program  sportowo-wychowawczy 
dla juniorów piłkarskich w roku przy 
sztym, Jednocześnie postanowiono u- 
rządzić szereg kursów szkoleniowo- 
wychowawczych. 
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